Nr. 50. 


Piątek, 4 Marca 1910. 


Rok 100. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem: dni poświątecznych. 


Reklunacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi Nr. 88. 


Prenumerata 


| zamiejscowa: 
| rocznie 32 K, | ćwierćrocznie $ K — h, 
półrocznie 16 K, | miesięcznie 


any osobno kosztuje 8 K. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższe postanowieniem z dnia 2I 
lutego b. r. najmilościwiej zatwierdzić wybór 
posła na Sejm krajowy i właściciela dóbr, dr. 
Stanisława hr. Mycielskiego w Boryni- 
czach, na prezesa, a właściciela dóbr Stani- 
sława Awolskiego w Bryńcach, na zastęp- 
tę prezesa Rady powiatowej w Bóbrce. 


P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
sędziów : Mieczysława Baldwin-Ramulta 
w Bieczn do Zatora i dr, Teofila Sworze- 
nia w Krościenku do Ropczyc, oraz zamia- 
nowa! kandydata adwokatury Eugeniusza Jó- 
zefa Stanisława Jeżowera w Myślenicach, 
sędzią w Dobczycach. 


Obwieszczenie. 

u $ 15 ordynacyi wyborczej po- 
+ LOWEJ, rozpisuje się nowe wybory do Ra- 
"I powiatowa powiecie rohatyńskim i 


WYZNACZ się dzień wyboru dla grupy gmin 
wiejskich na 14 


Na Mocy 


dlości na 21 maja b. r. 
Wybory te odbędą się w miejscach u- | 


à maja. dla srupy gmin miej- | (Zet f , i : 
skich na 19 masa. dla grupy wiekszych posia- | kwalilikacyjne, do których co roku wpisywać 


21 70h. | półrocznie . 
W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesiecznie. 


„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do (rażety Lwowskiej, otrzymują cało- 
i półroczni abonenci hez 
lub od 1 lipen do końca 
„Przewodnik“ prenumerow 


płatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do konca czerwca | 
grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłata: pierwsi I K 50 h, drudzy 60 h. | 


miejscowa: 


24 K, | ćwiertroeznie 
I2 K, | miesięcznie . 


rocznie 


Ceny ogłoszeń: 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade- 
słane po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: (. Adam (V. de Raczkowski) 38 


Wiersz petitowy lub jego 


| Rue de Varenne. 


stawą przepisanych ($ 12, 13, 14 ord. wyb. 
pow.). Zoe 14 
Wyborcom wydane będą karty legity- 
macyjne. zawierające bliższe oznaczenie miej- 
seu i godziny, w których wybory odbyć się 
mają. i i 14 
Do Rady powiatowej w powiecie roha- 
tyńskim wybierają: zoo 

grupa większych posiadłości dziesię- 
ciu (10) ezłonków; | | "a, 

grupa miast i miasteczek pięciu (5) 
członków ; | na PI 

grupa gmin wiejskich jedynastu (11) 
członków. a J 

Z Prezydyum e. k. Namiestnictwa. 

Lwów. dnia 28 lutego 1910. 
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CZEŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 8 marca. 


Pragmatyka służbowa. 


(UTD) Z kolei projekt podaje normy od- 
noszące się do kwalifikacyi ($$ 18—26 
włncznie). Oto, co postanawia w tej mierze 
przedłożenie rządowe: 

Co do nrzedników, którym przysłuża 
prawe stopniowego awansu w miarę czasu 
teforderunq) utrzymuje się ciągła tabele 


należy kwalifikacyę. j , 
Bliższe postanowienia co do jednomier- 


t 


nego prowadzenia tabel kwalifikacyjnych, 
jakoteż co do terminu. w którym ma być 
podawana roczna kwalifikacya, określone zo- 
staną w osobnem rozporządzeniu. 
Rozporządzenie również, a to w obrebie 
ażdego działu slużby osobno, ma ustanowić. 
czy także co do urzędników wyższych klas 
rangi będą sporządzane kwalifikacye peryo- 
dyczne. 
Przy wydawaniu kwalifikacyi winno sie, 
zważać: 1. na rzeczowe wyksztalcenie (zna- 
jomość przepisów potrzebnych do urzedo- 
wania); 2. na zdolności i pojętność; 3. na 
pilność i sumienność w wykonywaniu służby: 
4. na to, jak urzędnik występuje w zetknie- 
ciu ze stronami i o ile nadaje się do służby 
zewnętrznej; 5. na wyniki jego pracy; 6 na 
zachowanie się w służbie i poza służba. — 
nadto zaś co do urzędników, którzy piastują 
naczelne stanowiska lub którym mogłyby 
być takie stanowiska powierzone: 7. na zdol- 
ność sprawowania kierownictwa. 

Jeśli w danym wypadku pewne szcze- 
góły wydają się rozstrzygającemi dla kwali- 
fńikacyi, to należy je wyraźnie przytoczyć. 

Kwalifikacya ma obracać się w ramach 
następujących stopni: „znakomity“, „bardzo 
dobry“, „odpowiedni“, „mniej odpowiedni“. 

Komisye kwalifikacyjne ustanowione be- 
da: a) przy władzach centralnych; b) przy 
władzach politycznych i krajowych władzach 
skarbowych, jakoteż przy wszystkich iunjch 
władzach bezpośrednio podległych vevwnej 
władzy eeutralnej, w których zarządzi to szef 
przełożonej władzy centralnej. 

W obręhie Zarządu sprawiedliwości wska- 
zuje P. Minister sprawiedliwości za pomocą 


rozporządzenia te władze, przy których usta- 
nowione być mają komisye kwalifikacyjne. 

Każda komisya kwalifikacyjna składa się 
z pięciu członków. 

Zwyczajnych ezłonków komisyi, jakoteż 
dostateczną liczbę zastępców powołuje z po- 
czątkiem roku przełożony tej władzy, przy 
której komisya została ustanowiona. 

Gdy idzie o wydanie kwalifikacyi urzę- 
dnikowi fachoweimu, to — o ile eo do urzę- 
dników danej gałęzi slużbowej nie ustano- 
wiono osobnej komisyi kwalifikacyjnej — 
wstępuje do komisyi w miejsce najmłodszego 
rangą zwyczajnego członka referent fachowy 
jako członek nadzwyczajny z głosem stanow- 
czym. 

W wypadku przewidzianym w ust. 2 
$ 20 (o ile przy władzy bezpośrednio podle- 
głej pewnej wladzy centralnej nie została 
ustanowiona komisya kwalifikacyjna, przeka- 
zuje szef władzy centralnej wydawanie kwa- 
lifikacyj eo do urzędników zajętych w obre- 
pie tej władzy — innej komisyi kwalifika- 
cyjnej) może zarządzić szef władzy central- 
nej, by jeden lub dwu urzędników tej władzy. 
w której niema ustanowionej osobnej komisyi 
kwalifikacyjnej, weszli w skład komisyi w 
miejsce dwu najmłodszych rangą, zwyczajnych 
jej członków, jako członkowie nadzwyczajni 
z głosem stanowczym. 

Przewodniezenie w komisyi obejmuje 
najstarszy rangą członek. Uchwały komisyi 
zapadają absolutną większością głosów. 

Co do urzędników, którzy nie podpadają 
jako przełożeni urzędu (oddziału) pod bezpo- 
średni nadzór służbowy przełożonego wej wła- 
dzy. przy której ustanowiona została kompe- 
tentna komisya kwalifikacyjna, ma bezpośre- 


Z BIBLIOTEKI BAWOROWSKICH. 


(Aleks. Fredro — a Wine. Krasiński). 


Wiemy bardzo dobrze, jak cenne i wprost 
nieoszacowane materyały kryją się po dziś 
dzień w rękopisach naszych bibliotek, Jo 
obfita kopalnia, z której ciągle wydobywamy 
i wydobywać będziemy nowe wiadomości i 
szczegóły rozjaśniające nam niejeden fakt 
w Życiu i działalności twórczej danego pisa- 
rza lub poety. Nie można jednak powiedzieć. 
by ta cała puścizna naszych przodkow, była 
w zupełności dostępna. Nie wszystkie biblio- 
teki, nawet większe. mogą się poszczycić drn- 
kowanym katalogiem działu rękopisów, ale 
bo też wydawnictwo takie wymaga czasu. 
pracy i sił. Wielkie ułatwienie (co prawda 
tylko w części, bo na miejscu) oddają nam 
dziś inwentarze ogólne kodeksów rękopiśmien- 
nych. jakie powinny być w każdej bibliotece. 

Biblioteka fundacyi hr. Wiktora Bawo- 
rowskiego, jedna z najsympatyczniejszych bi- 
bliotek lwowskich, obfitująca w cenne reko- 
pisy i wiele białych kruków, jakich nie zna- 
leźć w bibliotekach Jagiellońskiej, Ossoliń- 
skich i Czartoryskich, może poszczycić się 
takim inwentarzem. Pamiętamy bardzo do- 
brze, wiele pracy i sił włożył w książnicę 
tę dr. Józef Korzeniowski (obeeny kustosz 
biblioteki Jagiellońskiej), imię jego związane 
będzie zawsze z dziejami biblioteki Baworow- 
skich. Na każdym kroku znać rękę i pracę 
tego uiestrndzonego bibliotekarza i badacza. 
Jemu też głównie zawdzięczać może biblio- 
teka Baworowskich to, czem jest i czem bę- 
dzie. Nie pozwoliły mu okoliczności na zu- 
pełne zorganizowanie całego tego cennego 
zbioru, ale pozwoliły na założenie trwałego 
fundamentu, który dopiero następcy jego po- 
prowadzą dalej i wykończą. Kontynuatorem 
zaczętej przez dr. J. Korzeniowskiego pracy, 
jest obecny personal biblioteczny,  dyrekto- 
rem Edmundem S. Naganowskim na czele. 
Ręką ostatniego spisany został w ostatnich 
czasach wyżej wzmiankowany inwentarz rę- 
kopisów, oddający niemałe uslugi poszuki- 
wa&ezon. 


Wspominam o kwestyi tej z tego wzgle- 
du, że inwentarz ten nie wszystkim jest d0- 
stateeznie znany, a warto o nim donieść, bo 
to krok naprzód w pracy nad należytem 
skatalogowaniem rękopisów tej biblioteki, 
klucz ułatwiający nam dostęp do papierów 
nieznanych. 


Inwentarz ten obejmuje prawie cały 
zasób rekopisów biblioteki. Jednakże są je- 
szeze fascykuly i lużne rękopisy. które cze- 
kają na staranne ułożenie, zeszycie. oznacze- 
nie i spisanie, Ale już dziś rozporządzamy 
matoryalem obfitym bo 1065 numerów licza- 
cym, który budzi w nas nie mało zaintere- 
sowania. Dział historyczny. zajmuje lwią 
część rękopisów i ten ciekawić może głównie 
historyka. Polonista ma szezuplejsze pole do 
działania, ale i tu nie brak rzeczy ciekawych 
i cennych. Już po pierwszym przeglądzie in- 
wentarza. wiele kodeksów zwróciło moją U- 
wagę i te częścią poddałem'), częścią pod- 
dam bliższemu zbadaniu. 

Na tem miejscu, chcę zwrócić uwagę 
na rzecz drobną, ale ciekawą 2 niejednego 
względu. 

W jednym z rękopisów biblioteki Ba- 
worowskich o S. 880 (wielkie 4*) — na za- 
wartość którego składa się cały szereg utwo- 
rów większych i mniejszych rozmiarów, z tych 
ciekawsze, jak: „Sąd Katarzyny IL. Impera- 
torowy Kosyiskiej* (pióra Józefa Szymanow- 
skiego, niedrukowany do dziś. a w rękopi- 
sach dość rzadki): zbiór bajek Wojciecha Mie- 
ra. ciekawy ze względn na bajki Węgierskie- 
g0; napotkałem kilka autografów Aleksandra 
Fredry, znakomitego komedyopisarza naszego. 
Są to przeważnie młodzieńcze próby poety- 
ckiej działalności autora „Geldhaba*, nie 
pozbawione dowcipn i rubaszności nawet. N. p. 
„Jal geometryi*, nadzwyczaj ciekawy wiersz, 
w którym Fredro w sposób dowcipny prze- 


1) Na razie wśród wielu, zbadałem bliżej 
rękopis Nr. 811, z jakiego wydobylem niezna- 
ne, à pięknie dochowane w autografie: „Modli- 
twy ks. Izabelli Czartoryskiej”, pióra Fr. D. 
Kniażnina (Przewod. nauk. i liter. 1909 i os. 
odb.) i rękopis Nr. 771, zawierający własno- 
ręcznie przez Aleksandra hr. Fredrę spisany 
dłuższy wiersz p, t.: „Jeszcze Polska nie zej- 


prowadza wszelkie prawidła i zasady geome- 
tryczne na kształtach kobiety, starszego wie- 
ku. Nie o to jednak mi idzie. wiekszą war- 
tość przedstawia inny autograf Fredry, mia- 
nowicie ułamek listu, pisanego do generała 
Wineentego Krasińskiego, ojca Zygmunta, 
znajdujący się na 62 i 68 karcie całego rę- 
kopisu 1 zajmujący trzy strony dość wyra- 
żnego i drobnego pisma. 

Brulion listu tego, niedokończony. brzu 
tak w całej swej rozciągłości: 

Odpowiedź na wezwanie na obiad wraz 
z wezwaniem napisania „Pochwały czapki 
polskiej“. Do Ga. Win. Krasińskiego, na kox- 
cu r. 1814 w Warszawie. 


Wezwanie twoje generale na obiad pó- 
źno już odebrałem, nie wiedząc od kogo — 
po gorliwości o ojczystą mowę i eo nas naj- 
więcej interesować może, równie też i po 
stylu, nie trudno mi było na Pana czysto- 
pisie*), odkryć Krasińskiego, 


Co pięknym działem fortuny 
Tyle w sobie darów mieści, 
Wezoraj rozrzucał pioruny, 3) 
Dzisiaj z muzami się pieści. 


„. Pochwała ta ezapki niezmiernie mnie 
zajęła i już byłem wsiadał na pegaza — 


Lecz ażeby z miejsca ruszyć 
"Trzeba się czasem napuszyć, 
Trzeba wezwać Apollina, | 
A co więcej łyknąć wina. 


i Wino Jest niemalym zasiłkiem talentu 
wierszopisow, z tego to bowiem źródła wy- 


Int; 2 i 
satują ody, epopeje i tym podobne dziwo- 
twory. 


Stara to prawda, że po samem piwie. 
Nie bardzo wiersze płyną szczęśliwie. 


„ „diyknąłem sobie więc i jakoś mi się 
nie źle zrobiło -— pełen zatem tego ducha 
co go poetyckim zowią, tak śpiewać zacząłem: 


2) Zaproszenie to dziś nam nieznane. 


*) Do roku 1814 W. Krasiński dzielił 


nela*, zaledwie w drobnej części dziś znany. | Napoleona boje. 


Muzo! jeżeli pragniesz zjednać nieśmiertelność 
Powiedz wickom co może narodowa dzielność, 
Jak plemię czapką kryte, wzniosło się w nie- 


Miałem pisać dalej, leez w tym mo- 
mencie przypomniałem sohie. że zapewno i 
P. Osiński*) wraz, został wezwany na obiad 
i do tej pracy, a więc miłość własna mnie 
oświeciła i tak sobie pomyśliłem: 


Ten obiad i ta czapka 
Jest to na mnie łapka. 
Wabią, aby zawstydzić, 

I miłość własną wyszydzić. 
Lecz ja poznałem sidełka, 
Nie bito mnie w ciemię, 
A opuściwszy skrzydełka, 
Wróciłem na ziemie. 


I bardzo rozumnie zrobiłem: 


Bo tewm, co jest trudno od ziemi się dźwienać, 
smiesznoby było chcieć orła doścignać. 


„ Nie sądź jednak generale. abym zupeł- 
nie zaprzestał dumania nad losem polskiej 
czapki”) i myślę choć nie głęboko ale cze- 
sto — szezególniej zaś wchodząc w to czem 
to ona była przez tyle wieków — raz na- 
wet godłem wolności. Jak dumnie siedzieć 
musiała na głowie Sobieskiego, kiedy do 
Wiednia wjeżdżał, 


Kiedy widziała swe laury nowe 

Jak przed nią slawa z tryumtem ulata, 
(zuła zapewne, iż pokrywa głowe 
Zbawey cezarów i świata... 


gdy zwrócę wzrok na czas późniejszy, na te 
pola chwały. kiedy reka zwycięzcy ĉ) tyle- 
kroć uwieńczała czapkę Polaka: 


*) Ludwik Osiński, zacięty klasyk i po- 
wszechnie poważany przez współczesnych kry- 
tyk literacki. 

5) Takiego wiersza Fredry, któryby opie- 
wał: „Pochwałę czapki polskiej“, dziś nie zna- 
my, może nigdy nie był napisany. 

€) Zapewne: reka Napoleona. 


dnio przełożony naczelnik urzędu (oddziału) 
sporządzić wniosek kwalifikacyjny i w drodze 
urzędowej przesłać go komisyi; władze pośre- 
dnie (organa nadzorujące) mają wydać swą 
opinię eo do uczynionego wniosku we wszyst- 
kich jego punktach, a w razie odmiennego 
zdania uzasadnić sąd swój krótkiem umoty- 
wowaniem. 

Na podstawie przedłożonych wniosków 
ustala komisya kwalifikacyę urzędników; co 
do tych przełożonych urzędów (oddziałów), 
dla których na podstawie poprzedniego ustępu 
nie wydano wniosku kwalifikacyjnego, ustala 
komisya kwalifikacyę bezpośrednio. 

Do narad komisyi powoływać należy w 
regule jako członków z głosem doradczym 
referenta personalnego, jakoteż ewentualnie 
urzędnika wykonywającego stale inspekcye w 
danym urzędzie — o ile oczywiście nie za- 
siadają oni jnż w komisyi jako zwyczajni 
członkowie. 

Jeżeli komisya kwalifikacyjna w wypad- 
kach wątpliwych uzna za potrzebne zasią- 
gnięcie uzupełniających wyjaśnień, których 
niepodobna bez znacznej zwłoki zasięgnąć w 
drodze pisemnej, to można tego urzędnika, 
którego wniosek wywołał wątpliwości, wezwać 
w miarę potrzeby do wzięcia udziału w o- 
bradach komisyi, celem złożenia ustnych wy- 
jaśnień. 

Każdą komisyjnie wydaną kwalifikacyę 
należy przedłożyć do dodatkowego zbadania 
przełożonemu tej władzy, przy której usta- 
nowiona jest komisya. 

Urzędnikowi ma być podany ogólny 
wynik kwalifikacyi. Urzędnik może w prze- 
ciągu dni 14 zażądać, by mu pozwolono wej- 
rzeć w tabelę kwalifikacyjną, która też oka- 
zana mu być ma przez władzę służbową. Je- 
żeli ogólny wynik kwalifikacyi nie streszcza 
się przynajmniej w stopniu „odpowiedni*, 
a przez dodatkowe zbadanie nie został zimie- 
niony na korzyść urzędnika, — to przysłuża 
urzędnikowi prawo w ciągu dni 14, licząc 
od wejrzenia w tabelę kwalifikacyjną, wnieść 
zażalenie (przedstawienie) do szefa władzy 
centralnej. 

Kwalifikacya urzędnika sędziowskiego 
nie podlega dodatkowemu zbadaniu w okre- 
ślonym powyżej duchu; o jego zaś zażaleniu 
przeciw wydanej kwalifikacyt rozstrzyga ko- 
misya kwalifikacyjna trybunału sądowego naj- 
bliższej wyższej instancyi. 

Wszyscy urzędnicy powołani do współ- 


2 


działania w postępowaniu kwalifikacyjnem 
mają w wykonywaniu swych funkcyj pod 
osobistą dyscyplinarną  odpowiedzialnością 
kierować się jak najsurowszą sumiennością i 
przedmiotowością, strzedz się wszelkich wpły- 
wów i działać jedynie z myślą o pożytku 
służby. 

Komisye kwalifikacyjne mają także zwa- 
Żać zwłaszcza na to, by w ocenie urzędni- 
ków zachowana została możliwa równomier- 
ność, 


meam arra vama 


Rada Państwa. 


4 izby panów. 


lzba panów załatwiła na wczorajszem 
posiedzeniu kontyngent rekruta we wszyst- 
kich trzech czytaniach. 

W dyskusyi hr. Latour omawiał poli- 
tykę zagraniczną i wskazał, że bardzo pożą- 
dane jest nawiązanie stosunków przyjaznych 
z Rossya bez szkody dla serdecznego soju- 
szu z Niemcami. Omawiając sprawy wojsko- 
we. podniósł, że przed zaprowadzeniem słu- 
żby dwuletniej winien powstać wykształeo- 
ny, wzorowy korpus podoficerów. 

Wkońcu roztrząsał mowca sprawę bu- 
dowy kolei do Dalmacyi, do której Rząd wę- 
gierski zobowiązał się wobec Austryi. 

P. Minister kolei Wrba oświadczył, 
że według zawartych układów Rząd węgier- 
ski obowiązany jest do końca r. 1910, wzglę- 
dnie 1911, wybudować połączenie kolejowe 
z Dalmacyą. Rząd austryacki kilkakrotnie 
przypomniał rządowi węgierskiemu tę spra- 
wę, a rząd węgierski oświadczył, że proje- 
kty są już wypracowane i tylko z powodu 
przesilenia odpowiednia ustawa nie mogła 
być jeszeze uchwalona. Rząd austryacki wy- 
pracował już wszelkie projekty i poczynił 
kroki w celu budowy kolei do Dalmacyi. 

Oztonek Izby Plener wywodził z ko- 
lei, że wszyscy obywatele anstryaccy muszą 
bezwarunkowo życzyć sobie, ażeby Austrya 
pozostawała na dobrej stopie z Rossją i to 
nietylko ze względu na ogólną potrzebę po- 
koju, lecz także przez pamięć na wielkie in- 
teresy na Bałkanach; nie będzie bowiem nie- 

| bezpieczeństwa bałkańskiego, jeżeli mocarstwa 
pozostają w zgodzie. Na Bałkanach nie po- 


Zaraz oddycham radośnie 

T na nowo się odradzam 
Myśl goreje, serce rośnie 

I czapkę na bakier wsadzam, 
Lecz, gdy pomnę klęski, straty 
Które ponieśli Sarmaty 

A szczególniej o kongresie ") 
Jakie nam losy przyniesie? 
Ciężki umysł serce tłoczy 
Niepewnością udręczony, 
Siadam w kącie zamyślony 

I czapkę spuszczam na oczy 


Czapka ma jeszcze inne swoje moralne za- 
lety, bo kiedy kto naprzykład, trzy po trzy 
plecie, jak się to dzisiaj często zdarza: 


Można litując się z duszy, 
Czapkę nasunąć na uszy. 


Możnaby także coś powiedzieć, jak to 
niebacznie i nierozsądnie, widząc w siły 
wzimagającego się nieprzyjaciela, mówiliśmy 
nieraz, że go czapkami zarzucim. Wspomnie- 
nie to zbyt żałośne.... przeto je zamilczeć 
wolẹ... lecz mógłbym coś powiedzieć o woj- 


nie czapki z kapeluszen — bo widzę że ge- 
nerał coś więcej odemnie żądasz — wypa- 


dłoby tu o kapłonich wspomnieć piórkach.... 


Wielu mówi, że to wada 
Prętkości zowią to skutkiem, 
Mnie jednak milczeć wypada 
T ostrożnie być z kogutkiem. 
Może nam ziści nadzieje, , 
Może nam Polskę zapieje!... 
Może ochroni dziedziny !.., 
Może też dla tej przyczyny 

0 tak wielkie względy proszę, 
Bo sam już kogutka noszę.*) 


Łatwoby mi tu wspomnieć było, co 
na pochwałę czapki Generała, którą tak dłu- 
go nosileś, gdyż ona była tem, czemu pioro 
było Henryka IV. 


Możebym zdołał wzbudzić muzę śmiałą 
I godnem ciebie odezwać się pieniem, 
Lecz ty uciekasz przed ludzką pochwałą, 
Jak nieprzyjaciel przed Twoim Imieniem. 


— — — (na tem autograf sie urywa). 
(Dokończenie nastąpi). 


Karol Badecki. 


1) Kongres wiedeński z 1815 r. 
8) Aluzye polityczne, odnoszące się do 
współczesnych stosunków Polski z Rossyą. 


| 3) 


PIĘKNA BARBERINA. 


(Barberina Campanini, eine Geliebte Tried- 
richs des (Grossen, v. J. J. Olivier und Willy 
Norbert. 1 tom ilustr. Berlin 1910). 


(Ciąg dalszy). 


„W rzeczywistości jednak — pisał w 
dalszym ciągu lord Stuart — nie lękam się 
tego wcale, abyśmy mogli o sobie wzajemnie 
zapomnieć! Nadto węzłów poufnych nas łą- 
czy, których nie zdołają zerwać ani oddale- 
nie, ani klęski. Węzły te są silniejsze niż 
prawdziwe małżeństwo: gdyż są utkane z 
miłości, przyjaźni i honoru. Zadalekośmy za- 
szli, abyśmy mogli być całkowicie rozłącze- 
ni... Gdy ci ludzie oddalili mnie od ciebie, 
sądzili, że niebawem jedno o drugiem my- 
śleć nie będzie; lecz my wytrwamy silnie w 
naszej miłości! To jedyny sposób, aby zwal- 
czyć wszelkie przeszkody, stojące na drodze 
do naszego szczęścia! 

„Zapomniałem jeszcze ci powiedzieć, 
abyś listy miłosne, któredo ciebie pisać bę- 
dą, natychmiast zaklejała napowrót i odsy- 
łała bez odpowiedzi. Wierzaj mi, że gdybyś 
była zawsze tak postępowała, nikt nie mógł- 
by ci czynić żadnych zarzutów, a jak wiesz, 
czyniono ci je — eo prawda, zupełnie nie- 
słusznie ! 

„Zapewne wyda ci się to wszystko nie- 
co chaotycznem, co ja ci tu mówię; ale 
zważ na sytuacyę, w jakiej jestem! Sadze, 
że jesteś przekonana o mojej dla ciebie wier- 
ności: trzeba abyś nią była, moja ukochana, a 
przytem, abyś liczyła na stałość moich u- 
czuć. Gdybym cię pod tym względem za- 
wiódł, wówczas mogłabyś mnie znienawi- 
dzieć. a to byłoby największe przekleństwo, 
jakie mogloby mnie spotkać ! 

„O, my lovely woman, nie zapominaj o 
mnie nigdy, gdyż do mnie należysz, tylko 
do mnie! l każdego dnia, od godziny jede- 
nastej do południa, myśl o mnie usilnie: 
w ten sposób dusze nasze spotykać się bę- 
dą, bo ja myślę tylko o tobie, nie widzę ni- 
kogo, tylko ciebie na ziemi! O, posłuchaj 
mojej rady i każdego wieczoru, zapytaj się 
siebie, czy nie popełniłaś jakiego hłędu! i 
nie dopuszczaj, aby cię widziano tak często 
z mężczyznami, bo w takim razie powiedzą, 
że nie myślisz już o mniel... 

„Ach, eo myśl, co za perspektywa być 


winno się nie stać bez zgody wielkich mo- 
carstw. Błuszne i lojalne porozunienie z Ros- 
syą może dojść do skutku tylko pod warun- 
kiem, że złoży takie same oświadczenie, jakie 
Austrya składała przy każdej sposobności, a 
szczególnie w sposób uroczysty podezas ane- 
ksyi Bośnii i Hercegowiny, mianowicie, iż 
nie dąży da terytoryalnych zdobyczy na pół- 
wyspie Bałkańskim. Rossya musi uprawiać 
na balkanach równie konserwatywną polity- 
kę, jak Anstrya, wówczas porozumienie bę- 
dzie możliwe. 

O ile idzie o sojusz niemiecko-austrya- 
cki, który istnieje od lat 80 z korzyścią dla 
stron obu, to jest on potrzebą serca. wszyst- 
kich Niemców austryackich i odpowiada in- 
teresom wszystkich narodów niemieckich Mo- 
narchii. Sojusz ten jest niezmiennym punktem 
środkowyii w europejskim systemie i zape- 
wnia także różnym małym narodom w Euro- 
pie swobodny rozwój. 

Mowca wyraził wkońcu nadzieję, że 
opinia publiczna we Włoszech przekona się, 
iż wytrwanie w trójprzymierzu odpowiada 
także interesom państwa włoskiego. 

Leon hr. Piniński oświadczył, że on 
i jego towarzysze głosować będzą za kontyn- 
gentem rekruta. Co do polityki zagranicznej 
podziela mowca zdanie bar. Plenera, że by- 
łoby rzeczą bardzo pożądaną, aby stosunki 
Monarchii do mocarstw sąsiednich, o ile mo- 
żności poprawiły się, a w szczególności sto- 
sunki z temi państwami, które na Wschodzie. 
na Bałkanach razem z Austro-Węgrami po- 
wolane są do odegrania pewnej roli. Ubole- 
wania godnym jest faktem, że przy sposo- 
bności aneksyi Dośnii i Hercegowiny do pe- 
wnego stopnia zaostrzył się stosunek Monar- 
chii do panstw, pozostających po za trój- 
przymierzem. szczególnie do Anglii i Rossyi. 
Jeżeli obecnie, jak się zdaje, ma nastąpić 
polepszenie w tym kierunku, to można tę 
zapowiedź powitać tylko z zadowoleniem. Nie 
godzi się jednak ani mowca, ani jego przy- 
jaciele polityczni na sposób, w jaki hr. La- 
tour uzasadnił zbliżenie do Rossyi. Jeśli bo- 
wiem to zbliżenie ma być tłumaczone potrze- 
bą serca, dawnemi sympatyami i braterstwem 
broni, to sądzę — powiada hr. Piniński — 
że hr. Latour poszedł nieco za daleko i że 
nie może on liczyć na niepodzielne sympa- 
tye i zgodę także na prawicy lzby panów. 
Życzymy sobie tego polepszenia stosunków. 
lecz tylko z przyczyn politycznych, ze wzglę- 


tak daleko od mojej ukochanej żony! Wkrótce 
wielki przestwór morza rozdzielać nas będzie. 
O, Boże! czyż polrzeba, abym tak bardan cier- 
piat? Tak, potrzeba, abym nie wyrzekł się tego, 
eo dla mnie najdroższe! Przeniosą wszystko, 
co może mnie spotkać: ale ty, ze swojej stro- 
ny bądź równie jak ja stałą i wytrwała! O, 
duszo moja, myśl o mnie i o wszystkiem. co 
ci powiedziałem! Spal ten list, nie dozwól 
nikomu go widzieć: ale wprzódy wynotuj na 
piśmie wszystkie rady, które ci dałem! A te- 
raz żegnam cię, my dearest, dearest wife! 
Jestem twoim, bądź moją na zawsze! Żegnam 
cię duszo mojej duszy, życie mego życia, my 
dearest babby, farewell !“ 
„Nieszczęśliwy”. 

Mało jest niewątpliwie listów miłosnych 
bardziej wzruszających swoją naiwnością. Prze- 
jawia się w nim dusza prawdziwie młlodzien- 
cza, pełna niemal dziecięcej ufności i słody- 
czy, przejawiającej się w pewnych łagodnych 
wyrzutach, albo w tych radach, by „pisemnie 
notowano“ czynione uwagi i aby nie widy- 
wano się z takiemi osobami, które sprawiają 
iniłe wrażenie! 

A rzeczywisty żal przejmuje na myśl, 
że podczas kiedy ten list drżącą ręką prawdzi- 
wie zakochanego był pisany, piękna Barbe- 
rina, owa „najdroższa Babby“ była już zape- 
wne kochanką tego, który z taką bezwzglę- 
dnością lorda z granie swego państwa wy- 
dali! 

O stosunkach króla z tancerką, nie wiele 
niają do powiedzenia biografowie Barberiny. 
Dzienniki herlińskie doniosly dnia 14 maja 
1744 r, że Fryderyk umyślnie przybył z 
Poczdamu, „aby się udać do Komedyi fran- 
cuskiej, gdzie słynna balerina, świeżo przy- 
była z Włoch, panna Barberini, okazała swoją 
sprawność w tańcu“. Istnieją przytem dwa 
własnoręczne bileciki króla, z których jeden, 
traktujący przeważnie o interesach, kończy 
się temi słowami: „Adieu, śliczna Barberino, 
aż do przyszłej kolacyi!* Drugi, krótszy bi- 
lecik z 5 lipca 1744 ma charakter bardziej 
poufny: „Otrzymałem twój list, jaki napisa- 
łaś do mnie, a ponieważ chciałbym także po- 
mówić ztobą. możesz przybyć do Charlotten- 
burga, gdzie ujrzę cię z niezmierną przyje- 
mnością*. 

Wszystko jednak pozwala przypuszczać, 
że w ciągu kilku przynajmniej miesięcy król 
był istotnie zajęty piękną i sprytną artystką, 
że było to jedyne żywsze uczucie, jakiego on 
doznał w ciągu panowania swego. Wolter, 
wspominając o tej miłości, utrzymuje, że „król 
dlatego tylko kochał tę balerinę, iż miała 
ona nogi zupełnie jak mężczyzna”. W każdym 
jednak razie musiał ją kochać głębiej i szcze- 
rzej, skoro względem niej tylko jednej po- 


du na utrzymanie pokoju; te czysto polity- 
czne powody nam wystarczają w zupełności. 
Pragnąc polepszenia w siosunku z Rossyą 
nie sądzimy, aby przez to nastąpił jakiś 
przewrót w zagranicznej polityce. Polityka 
Austro - Węgier, jaka rozwinęła sie w osta- 
tnim czasie, jest wynikiem politycznej roz- 
tropności. Być może, iż i ona nie pod ka- 
¿dym względem wypływa z serca każdego z 
nas, ta polityka wydała jednak dobre owoce 
i nie sądzę, aby w tym kierunku mial na- 
stąpić jakiś przewrót. Jeśli w istocie ma na- 
stać polepszenie i złagodzenie naprężenia w 
stosunku z państwami z po za trójprzymierza, 
w takim razie zależałoby nam szczególnie na 
bardziej przyjacielskiem zbliżenia do Anglii. 
gdyż przyczyniłoby się to w bardzo znacz- 
nym stopniu do wzmocnienia pokoju. Mowca 
sądzi, że wypowiedziane właśnie poglądy od- 
powiadają nietylko jego osobistym zapatry- 
waniom, lecz także przekonaniom polskich 
członków Izby panów. 

Po przemowie p. Walierskirche- 
na, który jako sprawozdawca oświadczył, 
że nie odpowiada na wygłoszone w toku dy- 
skusyi wywody, gdyż należy ona właściwie 
przed forum Delegacyj. a on jako referent 
kontyngentu rekrutów uważa się w tej chwili 
za wojskowego i nie myśli mieszać się do 
polityki, — uchwalono kontyngent rekruta 
we wszystkich trzech czytaniach. 

P. Grabmayr referował nowelę t. zw. 
lex Ofner do ustawy karnej, doradzając przy- 
jęcie tej noweli w brzmieniu uchwalonem przez 
Izbę posłów. 

W dyskusyi oświadczył się hr. Pini m- 
ski przeciw tej noweli, przyznając wpraw- 
dzie, iż ustawa karna jest przostarzała i wy- 
maga zmian. zaznaczając atoli, że zmiany 
zawarte w obecnej noweli nie wystarczają i 
niezupełnie są odpowiednie. Nowela zawiera 
n. p. zniżenie kary za powtórzenie raz po- 
pełnionej zbrodni, gdy wlaśnie za tego ro- 
dzaju powtórną zbrodnię powinna być wy- 
mierzona ostrzejsza kara. 

Następnie ustawe w myśl wywodów re- 
ferenta przyjęto w drugiem i trzeciem czy- 
taniu. 

4 Izby posłów. 

Podaliśmy już wczoraj począdek mowy. 
którą wygłosił wczoraj w lzbie posłów przy 
sposobności pierwszego czytania budżetn P. 
Prezydent Ministrów bar. Bienerth. Zazna- 


zbywał się zwykłej sobie szorstkości i chlo- 
du. Nietylko w listach nazywał ją „śliczną 
Jarberiną*. lecz zakazał swemu intendento- 
wi teatru „naprzykrzać się jej w jakikolwiek- 
bądź sposób“, co do jej zobowiązań zawodo- 
wych, pozostawiał jej zupełna swobodę „tań- 
czenia lub nie tańczenia“, jeżeli tylko przed- 
stawienie nie obejimowało baletu. a wreszcie 
w niezwyklym porywie wspaniałomyślności. 
w kiłka dni zaledwie po zaznajomieniu się. 
przesłał jej do podpisania kontrakt na lat 
trzy, pozwalając jej samej wpisać wysokość 
rocznej gaży! 

O tem ueznciu króla świadczą również 
liczne portrety baleriny, które z jego pole- 
cenia malował nadworny malarz Antoni 
Pesne — portrety rozmaitych rozmiarów i 
najróżnorodniejszych rodzajów, liczniejsze na- 
wet niż portrety słynnych dwu kochanek 
Ludwika XV! Widocznie zatem czarująca We- 
necyanka umiała obudzić w sercu króla ta- 
kie płomienie. które zdawały się tam już na 
wieki wygasłe, a twierdzeniu Woltera o owych 
„nogach męskich* przeczy wizerunek dre- 
zdeński pędzla Rosalby. który świadczy, że 
cala sztuka choreograficzna baleriny była ni- 
czem w porównanin z czarem jej uśmiechu 
i spojrzenia, z tą atmosferą zmysłowej roz- 
koszy, jaka ją otaczala. podniecana niezwy- 
kłym sprytem i inteligencyą artystki. 

To też widziano ją ciągle w tej epoce 
wyjeżdżającą z jej wspaniałego pałacu na 
Behrenstrasse, do hotelu „pod Orłem Czer- 
wonym* w Poczdamie, znajdującego się w 
najbliższem sąsiedztwie królewskiego zamku. 
Piękna Barberina oczekiwała tam na godzinę 
wyznaczoną na kolacyę królewską. 

Niedługo zapewne trwały te pierwsze 
płomienne afekty; stosunek jednak miłosny 
trwał niezwykle długo, bo oto jeszcze w trzy 
lata po przybyciu Barberiny do Berlina, król 
podwyższył jej gażę. już i tak stosunkowo 
znaczną, którą ona sama sobie pierwotnie 
wyznaczyła. 

Ale wreszcie — było to już w r. 1148 — 
ta miłość króla przeobraziła się nagle w po- 
gardliwą nienawiść. Fryderyk spostrzegł dnia 
pewnego, że ma rywala i to nie w owym 
„nieszczęśllwym* szkockim lordzie, który z 
cudowną stałością ubóstwiał ciągle swoja 
„Babby“ i nie przestawał oczekiwać jej w 
swym zamku, — leez w młodym pruskim 
szlachcicu, baronie Karolu Ludwiku Ooceei. 
który był synem wielkiego kanclerza króle- 
stwa ! 

(Dokończenie nastąpi). 


y 


czywszy doniosłość, jaką ma załatwienie bu- 
dżetn. omawiał P. Prezes gabinetn zamiary 
i cele Rządu, przyczem wskazał na możli- 
wość kompromis w Czechach. 

Rząd, zapewniał mowea. uczyni natu- 
ralnie ze swej strony wszystko. co hędzie w 
jego mocy, ażeby te pokojowe objawy utrzy- 
mać i mmocnić je. ponieważ wiadomo mu, iż 
pokojowy zwrot w Czechach byłby pobudką 
dla tych szezególnie krajów, w których po 
pewnych wydarzeniach ostatnich czasów, prze- 
ciwieństwa domagają się spiesznego ure- 
gulowania. Jakkolwiek zrozumiałe są do- 
brze trudności, na które natrafią prace ko- 
misyi narodowościowej, wybranej z taką je- 
dnomyślnością przez lzhę posłów, to jednak 
ze względu na okazaną powszechnie goto- 
wość rzeczowego omówienia spraw nurodo- 
wościowych i politycznych byłoby, zdaniem 
mowcy, rzeczą konieczną, aby komisya zu- 
Żytkowała przedłożony jej bogaty matewyal, 
jakoteż projekt rządowy w sprawie narodo- 
wościowej. w którym przedsięwzięcie zmian 
nie jest bynajmniej wykluczone. W ten spo- 
sób powiodłoby się uwoluić problemy naro- 
dowościowe od niepotrzebnego balastu i 
stworzyć warunki dla trwałej niezamąconej 
działa!ności nowego życia parlamentarnego. 

Z kolei rozpatrywał br. Bienerth zada- 
nia, jakie czekają hę. 

W celn dokonania tak wielkiej pracy, 
niezhędne jest utworzenie programu działa- 
nia, zawieszenie broni w sprawach. narodo- 
wościowych i silna woła jednolitej, chętnej 
do pracy większości. Tem samem dana byta- 
by najpewniejsza rękojmia lepszej przyszło- 
ści; parlament nabrałby sil do pokonania 
chwilowych trudności i zwrócenia się ku wyż- 
szym celom. ku trwałym dziełom. 

P. Prezydent Ministrów zakończył za- 
bewnieniem, że Izba we wszystkich swych 
usiłowaniach zabrania się do pozytywnej pra- 
ty może być pewna najęorętszego poparcia 
ze strony Rządu, który niczego innego nie 
Pragnie, jak tylko tego, aby Izba ludów Atn- 
Stryj była miejscem, w którem przedstawi- 
Ciele wszystkich ludów lączą się we wspólnej 
Pracy dla pomyślności i dobra Państwa. (0- 
klaski). 

= Po P. Prezydencie Ministrów zabrał 
głos p. Kramarz. Oświadczył on z pole- 
cenia komisyi parlamentarnej Unii słowiań- 
d wje ta nie ma powodu zmieniać 
Kd ad a wobec Rządu, ponieważ sy- 
misy P. Mia! ak się, a również dy- 
wdale wał R r. Schreinera nie mogła 
veale WHIYNĄĆ na zmianę stanowiska Unii. 
kównież dzisiejsze oświadczenie P. Prezyden- 
ta Ministrów nie rokuje — powiada mowca 
= Jepszych widoków na przyszłość, przynaj- 
mniej takich. które mogłyby wpłynąć na sta- 
nowisko Umi słowiańskiej wobec Rządu. 
kząd nieustannie mówił Izbie: „Musicie pra- 
cowat*. lecz nie wspomniał ani słowem o 
tem, co On sam uczynił, czego dokonał ten 
Rząd, tworzący przecież największą przeszko- 
dẹ w pozytywnej pracy Izby. 

Mowca poddał następnie krytyce wy- 
wody br. Bienertha o bezstronności Admini- 
stracyi, 

a tym optymizmem co do swych rzą- 
dów — wywodził imowca — pozostanie P. 
I rezydent Ministrów w zupelnem odosobnie- 
niu. Pierwej przynajmniej Niemcy hyli naj- 
silniejszymi adoratorami jego systemu rzą- 
dów, obecnie i oni wypowiedzieli mu swą 
przyjaźń jakkolwiek mowca wątpi, czy nale- 
ży to brać na geryo. W każdym razie P. Pre- 
zydent Ministrów starać się będzie pozyskać 
napowrót zaufanie Niemców. z 

„ Przedłożenie rządowe o nżywanin języ- 
ka i podziale okręgów, uważa p. Kramarz za 
największą zaporę na drodze pokojowej wy- 
miany zdań. gdyż stronnictwo jego nie może 
przyjać tych przedlożeń za podstawę konfe- 
rencyi. (Potakiwania na ławach czeskich) 
NIA nie Gy STA [IE i ao: 
Nie znaczy to jednak, aby Czesi chcieli usu- 
wać się od, dyskusyi nad sprawami narodo- 
WOSCIOWEMI 

Podczas ostatnich rokowań o nmożli- 
wienie sesyi Sejmu czeskiego w Pradze, z po- 
wodu niezgodzenia się na to stronnictw nie- 
mieckich nniemożliwiono Czechom obrudowa- 
nie nad zadaniami narodowetni i nad ieh 
rozwiązaniem. Rząd nie wyzyskał weule tej 
dobrej woli ze strony Czechów. Cóż bowiem 
uczynił? Oto posla! do Pragi dra Schreinera 
(wesołość), co wcale nie bylo środkiem ami 
zaradczym, ani lagodzącym. To. co Rząd 
uczynił wobec jednomyślnej uchwały Cze- 
skiego Wydziału krajowego w sprawie pobie- 
rania podatku od piwa. jest zaniedbaniem 
obowiązków ze strony Rządu. 

Mowea zastrzegłszy się następnie prze- 
ciw watpliwościom co do jego patryotyzmu 
i przeciw krytyce jego mowy, którą wyglo- 
sił w Petersburgu, oświadczył, że Czesi w 
swych ustępstwach w Sejmie poszli do osta- 
tecznej granicy. ale mała garstka niemieckich 
radykałów sądziła. że będzie mogła na Cze- 
chach gwałtem coś wymusić. Czesi gotowi 
są pertraktować z Niemeami. nie dadzą jc- 
dnakowoż nie na sobie wymusić. OQzesi zawsze 
pozostuna wierni krajom czeskim*i. Koronie. 
Innego patryotyzmu ponad czeski, naród:cze- 
ski nie zna, a wie bardzo dobrze, iż interes 
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jego leży w istnieniu tego Państwa. Co do 
stanowiska opólno-państwowego naród czeski 
czuje. że jego sytnacya w Austryi jest wzglę- 
dnie najlepsza, jeśli nie prowadzi się niemo- 
żliwej polityki antisłowiańskiej. Mowca oma- 


‘wia neoslawizm. który ma cele tylko ekono- 


miezne i kulturalne, respektuje granice państw 
i wcale po za nie nie wybiega. Austrya nie 
może być słowiańską, ale nie może być i 
niemiecka. Nie można też na zewnątrz pro- 
wadzić polityki niemieckiej; narody słowiań- 
skie nie istnieją w Austryi po to, aby trzy- 
mały straż nad Renem. Uzesi gotowi są Pań- 
stwo popierać, jeśli ono nie będzie prowa- 
dziło ani polityki niemieckiej, ani madziar- 
skiej, Czesi chcą wspierać to Panstwo, ale 
nie obce interesy. (Oklaski). Jeśli w Austryi 
zapanuje odpowiednia polityka wewnętrzna, 
wówczas nie będzie potrzeba obawiać się 
zjednoczenia różnych narodów. Tylko nieod- 
powiednia polityka austryacka wobec Słowian 
południowych sprawiła. że w czasie aneksyj 
Bośnii, Austro-Węgry były narażone na nie- 
bezpieczeństwo wojny. W interesie Austryi 
i calego Państwa leży wzmocnienie Uzechów 
i Słowian południowych. Państwo wtedy 
wzmocni najlepiej Swoje interesy, jeśli bę- 
dzie ochraniało wszystkie ludy i jeśli wszyst- 
kie ludy będą zadowolone. Tylko wtedy Pan- 
stwo liczyć będzie mogło na pewną przy- 
szłość. ! 

Mowea zakończył wyrazami nadziej, że 
Unii słowiańskiej uda się rozwikłać obecną 
sytuacyę i położyć kres niedomaganiom. | 

P. Stólzl polemizował z wywodami p. 
Kramarza i dowodził, że neoslawizm jest tem 
samem, co panslawizm. Austrya i Niemcy ze 
stanowiska niemieckości i państwowości oba- 
wiają się osaczenin przez panslawizin. Jest 
wielkim grzechem występować przeciw przy- 
mierzu, które istnieje od lat 50, a które 
nietylko Austro-Węgry. lecz także Europę 
ochroniło od wojny. 

P. Staniek zarzucił P. Prezesowi ga- 
binetu, że mówił o Uniwersytecie włoskim, 
a nie wspomniał anl słówkiem ani o Uni- 
worsvtecie słoweńskim, ani o czeskim. Nad- 
zwyczajna oszezędność P. Prezydenta Mini- 
strów daleko nie doprowadzi. Mowca wska- 
zawszy na potrzeby rolnictwa. zaznaczył. że 
zdrowe rolnictwo jest najlepszą podstawą go- 
spodarki państwowej. Reprezentanci narodu 
czeskiego nie mają najmniejszego powodu 
do zmiany swego stanowiska wobee Rządu, 
gdyż stosunki niemieeko-czeskie wcale się 
nie polepszyły. 

P. Schöpfer zauważył, iż parlament 
znajduje się na drodze do postępu. co za- 
wdzięczyć należy reformie wyhorczej i refor- 
mie regulaminu. Mowca wyraził nadzieję. że 
parlament rozwiąże wielki problem nhezpie- 
czenia społecznego, a niewątpliwie uda mu 
się także załatwić kwestye narodowościowe. 

P. Stand omawiając położenie Żydów 
w Galicyi, żali! się. że nie dopuszcza się ich 
do służhy w Administracyi politycznej. Mow- 
ca domagał sie reformy ustawy wojskowej i 
wojskowej procedury karnej, wskazując na 
sprawę Hofrichtera, w której powinna nastą- 
pić rozprawa jawna. Domagal się też mow- 
ca zaprowadzenia głosowania powszechnego 
do Sejmów, zwłaszcza galicyjskiego i wska- 
zał. że projekt reformy wyborczej do Sejmu 
gmicyjskiego nie wyszedł jeszcze z subko- 
mitetn i komisyi. Żalił się również, że w 
przedłożonym przez Rząd budżecie niema nie 
dla Zydów. 

P. Kuranda: My. Żydzi, zachodni, 
nie zadany nic od Państwa, my sami po- 
krywamy nasze potrzeby religijne. 

P. Stand: My także te potrzeby sa- 
mi pokrywamy. Alo muszę tu podnieść skar- 
go, że w slnżbie administracyjnej politycznej 
w Galicyi niema ani jednego Ayda. 

P. Korytowski: Ale jest dość „me- 
san molim“ (wychrztów). (Wesołość). 

W dalszym ciągu swych wywodów kry- 
tykował p. Stand działalneść referenta prof. 
Sternhacha. który przyjnmje na nauczycie|- 
ki osoby etycznie mniej warte, gdy wy- 
bitni uczoni hebrajsey zmuszeni są opuszczać 
kraj. Wkońcu oświadczył. że głosować bedzie 
przeciw bmdżetowi. 

Obrady bndżetówe na tem przerwano. 
Nastąpiła dalsza dyskusya nad nagłościa wnio- 
sku p. Grafenanera w sprawie stosunków 
narodowościowych na kolejach w Karyntyi. 
_._Przemawiali pp: Edward Stransky, 
Silinger, Malik. l 

P. Eugeniusz Lewicki ubolewal, że 
w Galieyi siużba i urzędnicy kolejowi w sto- 
sunkach z puhlieznością nie przestrzegają roz- 
porządzeń. nakazujących im posługiwać się 
językiem niemieckim i językuni krajowymi. 
Gdyby istniala ustawa narodowościowa i jẹ- 
zykowa. nie mogłoby przyjść do takich zajść, 
jak w Gnlicyi. Że Sloweńcami w Karynty! 
obehodzą się Niemcy lepiej, aniżeli bracia 
„łowianie z Rusinami w Giuieyi. Gdy Slo- 
wońcy w Karynivi od dawna mieli napisy 
sloweńskie, Rusini musieli 10 lit walezyć 
o to, aż Rząą w r. z. wydal rozporządzenia, 
aby w Galieyi wschodniej. w której mieszka 
dwie trzecie ludnosci ruskiej, wydano bilety 
kolejowe z napisami w trzech językach. 
O wprowadzenie tego przepisu w życie mu- 
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sza Rusini jeszcze teraz walczyć; okazało sie 
przytem, że w Galicyi wschodniej niema ani 
jednego urzędnika kolejowego Polaka, który 
byłby w stanie napisać w języku ruskim po- 
świadczenie zapłaty ceny jazdy. Liczne sa 
wypadki, w których Rusinów za podobne żą- 
dania aresztowano, a nawet czynnie zniewa- 
żano. Rząd musi tutaj interweniować z żela- 
zna konsekwencyą, aby złe wyplenić, Mowca 
żądał wkońcu wywolywania po rusku nazw 
stacyj i podawania czasu odjazdu pociągów 
na kolejach w Galicyi wschodniej i Bukowi- 
nie i żuił się, że w ostatnich latach ani je- 
dnego Rusiua nie zamianowano naczelnikiem 
stacyi, Wkońcu oświadczył, że głosować he- 
dzie za nagłością wniosku p. Grafenauera. i 

Na tem obrady przerwano, 

P. Minister obrony krajowej po- 
dał do wiadomości. że ustawa o kontyngen- 
cie rekruta już otrzymała Najw. Saukcyę Ce- 
sarską. i 

Między interpelacyami wniesionemi wczo- 
raj znajduje się interpelacya p. Budz ynow- 
skiego w sprawie rzekomego przesladowa- 
nia ruskich Towarzystw gimnastycznych i po- 
żarnych straży, Oraz w sprawie rzekomego 
lekceważenia praw języka ruskiego przez ga- 
licyjskie władze skarbowe. j 

Dzisiaj Izba zebraľa się na dalsze obrady. 

Jako 4 punkt porzadku dziennego wnie- 
szczono projekt ustawy o utworzeniu wlo- 
skiego wydziału prawniczego. 


% Koła polskiego. 


Na wczorajszem posiedzeniu Koła pol- 
skiego przeprowadzono dyskusyę budżetową 
i wyznaczono Prezesa Koła dr. Ułąbińskiego 
do przemawiania w Izbie. - 

Przeprowadzono również dyskusyę nad 
stojącymi na porządku dziennym wnioskami 
na głymi. 

Następnie wybrano komisyę parlamen- 
tarna. Wybrani członkami pp.: dr. Diet zius, 
dr. German, Moysa, Sikorski, ks. 
Stojałowski, Średniawski i ks.Ży- 
guliński. 

Z komisyj. 


Komisya budżetowa przyjeła na 
wczorajszem posiedzeniu ustawę w sprawie 
podwyższenia emerytur pensyonistów starego 
typu i wdowich pensyj starego typu dla 
wdów po urzędnikach i sługach państwo- 
wych. 

W komisyi kolejowej udzielił 
wczoraj P. Minister kolei żelaznych wyja- 
śnień w sprawie zaprowadzenia systematy- 
cznego kursu zawodowego dla kandydatów 
do służby kolejowej. P. Minister oświadczył, 
że Ministerstwo już od dluzszego czasmi Spra- 
wą tą zajmuje się. Machowy kurs kolejowy 
hędzie jednoroczny. Kandydaci do służby ko- 
lejowej mają po ukończeniu szkoły średniej 
Jub innej równorzędnej szkoly uczęszczać 
przed wstąpieniem do sluzby na wspomnia- 
ny kurs. Przez zuprowadzenie tego kursu nie 
nastąpi jeduak przedłużenie dotychczasowego 
czasu wykształcenia kandydatów na urzę- 
dników. 


Położenie w Anglii. 


(Œ) Program dalszej pracy parlamen- 
tarnej, rozwinięty w ostatniej niowie Asqni- 
tha, został przez Izbę gmin jednomyślnie 
przyjęty dzięki temu, że Trlandczycy i kon- 
serwatyści wstrzymali się od głosowania. Nie- 
porozumienia i przeciwieństwa, jakie W Ze- 
szłym tygodniu powstały między umiarkowa- 
nem i radykalnem skrzydłem tak w łonie 
samego gabinetu, jak i w łonie party! lihe- 
ralnej, załatwiono ostatecznie W kierunku ra- 
dykalnym. Wskutek tego prawo „veta“ nie 
będzie związane z całą reorganizacyą Izby 
lordów, ale rząd na razie dążyć hędzie do 
przywrócenia zupełnej supremacyi Izby emin 
w kwestyach finansowych i do uchylenia 
przysługującego Izbie lordów prawa _ycta* 
w sprawach ustawodaw czych wogóle, W tym 
celu będą ulożone rezolucye, które, po przy- 
JĘGIU przez Tzhę emm, zostana przedłożone 
Izbie lordów. Co się stanie, gdy Izba lordów 
te rezolucye odrzuci, o tem już nie wspo- 
mniał Asquith. Stwierdzić jednak można. iż 
prawie cała prasa angielska przewiduje, że 
rząd za kilka tygodni znajdzie się znowu w 
krytycznem położeniu. Ponieważ Izba lordów 
niewątpiiwie rezolucye te odrzuci, a król nie 
da żadnych rękojmi co do zmiany składu tej 
izby przez powołanie do niej odpowiedniej 
liczhy liberalnych członków, przeto gabinet 
obeeny pędzie zmuszony albo ustąpić, albo 
ponownie parlament rozwiązać. 

Ze tylko takie wyjście będzie możliwe, 
to wynika z oświadezeń przywódców stron- 
nictw, ztożonych tak podczas adresowej dys- 
kusyj, jak podczas rozpraw nad progmaty- 
czną deklaracvą Asquitha. Balfour, jako 
przywódca unionistzcznej opozycyi, wyraził 
niezadowolenie z tego. że w mowie tronowej 
traktowana jest kwestya Izby lordów ostro- 
znie i nie zupełnie jasno. Wystąpił on w obro- 
nie ustawodawczych praw tej Izby, której 


ogromna większość obecna przedstawia zapa- 
trywania i zasady angielskich  konserwaty- 
stów. a nie liberalnego gabinetu. © zasadni- 
czych kwestyach spornych, któremi zajmmje 
sie parlament, kraj nie wydał opinii pod- 
czas ostatnich wyborów. bo o tę opinie 
szczerze nie był nawet zapytywany. I tak 
liberalni przywódey nie wspominali nie wy- 
borcom w Anglii i Szkocyi o zamiarze gabi- 
netu Asqnitha przeprowadzenia sasorzadn 
irlandzkiego, gdy natomiast wsród Irlandczy- 
ków podtrzymywano przekonanie. że zwycię- 
stwo liberalnego obozu zabezpieczy im zdo- 
bycie samorządu. Zresztą i rzad nie może się 
na swojem stronnictwie sumodzielnie oprzeć 
w Izbie i musi szukać poparcia innych erup. 
a to jest dowodem. że wola kraju nie olja- 
wila się tak wyraźnie, aby „można w kic- 
runku liberalnym zmieniać instytneve. pod 
których osłony nasi przodkowie tak dłnzo 
żyli. a wolność tak szczęśliwie i w całej 
pelni się rozwijala”. 


Z oświadczenia Palfoura wynika przeto, 
iż wynik wyborów nie upoważnia likeraluego 
rządu do gwaltownego zamachu na stanowi- 
sko i prawa konserwatywnej Izhy lordów. 
Isha ta gotowa jest suna przystąpić do re- 
formy. aby unormować nstawowo wzajeniny 
stosunek obu Izb do siehe. ale reforma ta 
powinna stanowić organiczną całośc. 4 nie 
ograniczać się do pewnych dowolnie wyrwa- 
nych szczegółów, bo nie idzie tu o rozwią- 
zanie chwilowych trudności, ale o zabezpie- 
czenie na przyszłość podstaw. umożliwiają- 
cych prawidłowe fnnkcyonowanie obu cial 
ustawodawczych. 


Speeyalnie dla rządu o wiele ważniej- 
szem było oświadczenie Reduonda, przy- 
wódcy narodowej partyi irlandzkiej, która 
w obecnej konstelacyi parlamentarnej może 
każdej chwili rząd obalić. Już podczas dys- 
kusyi adresowej zastrzegł się Redmond prze- 
ciw temu, aby jego partyi nie ticzono do 
większości rzndowej. Jest ona zupelnie sa- 
moistna i niezwiązana z żadną partyą ungiel- 
ską, ale od każdej przyjmie to, co leży w 
interesie Irlandyi. Jeżeli ten stan rzeczy wy- 
wołuje jakiekolwiek trudności i zaburzenia 
w angielskiem życiu konstytneyjnem. to mo- 
¿na temu zaradzić jedynie przez przyznanie 
Trlandyi zupełnego samorządu w sprawach 
czysto irlandzkich. (Osiąenięcie tego samo- 
rządu jest wyłącznym celem partyi irlandz- 
kiej, a ponieważ Izba lordów w ohecnym 
swoim składzie na ten samorząd się nie 7go- 
dzi, przeto oświadczył Redmond w poniedzia- 
lek wyraźnie, iż stanowisko jego partyi wobec 
rządu zależne jest od uzyskania rękojmi eo 
do ograniczenia prawą ecto Izby lordów. 

Ponieważ w mowie Asquitha nie hylo 
wyraźnej wzmianki o tych rękojmiach, prze- 
to zachodziła obawa. że Irlandczycy już w 
poniedziałek głosować będa przeciw rządowi. 
Wobee tego kanclerz skarbu Lloyd Georga 
zmuszony był mowę premiera uzupełnić za- 
pewnieniem. że rząd uważa za swój obowia- 
zek postanowienia co do vefa nie tylko prze- 
prowadzić w Izbie amin. ale także postarać 
się o to, aby nadano im moc ustawodawczą, 
a gdyby tego uczynić nie mógł. wówczas 
bezwarunkowo ustąpi. To oświadczenia ngpo- 
koilo nieco Irlandczyków + skłonilo ich do 
niegłosowania przeciw wnioskom Asquitha, 
obejmującym program najbliższej pracy par- 
lumentarnej. Wątpliwości Irlandczyków nie 
zostały jednak zupelnie rozproszone. bo nie 
głosowali oni wprost za rzadem, ale razem 
z konserwatystami od glosowania się wstrzy- 
mali. 

Tak więc wlasciwa walka zostałą od- 
roczona aż do chwili. edy rzad wniesie ga- 
powiedziane rezolncye w Izbio emin i ody 
jej uchwały przedłożone zostana Tzbie lor- 
dów. Położenie o tyie tyiko się wyjaśniło, że 
dziś już wyklnezona jest oweninaltosć poro- 
znintenia między rzadem a korsern utrstsini. 
o CZE pierwoinie mysłano, Wo gabinewie 
zwyciężył prat radykalny. który odreneił 
aroge kompromisów i zauseydowauł o zayemej 
zależnosci rządu od Triandezyków. Rząd stal 
się politreznym jeńcem partyi Redmonda, 
która bedzie go kontrolowała na każdym 
kroku i czuwała nad ścisłen wykonaniem 
wszystkich jego przyrzeczeń. To pewna. że 
w ciągu najbliższych tygodni, wyznaczonych 
nu załatwienie spraw finansowych, svtuacya 
nie zmteni się na korzyść rządu, owszem 
nieprzewidziane wypadki mogą ja jeszcze 
bardziej pogorszyć. Dla tego też dość po- 
wsząchne jest przypuszezenie, że zaraz po od- 
rzuceniu rezolucyj przez Izbę lordów. mastą 
pi rozwiązanie parlamentu. Nowe zaś wybo- 
ry przedstawiają tę korzyść dla konserwaty- 
stów, iż gdy obóz liberalny podczas kampa- 
nii wyborczej stanie w obronie odrzuconych 
rezołucyj, będą mogli konserwatyści wystą- 
pić już z gotowym projektem reformy, okre- 
ślającym jasno atrybucye obu Izb, co zdaje 
się odpowiadać przeważającej opinii i woli 
kraju, który jest za utrzymanie:n ovu Izb. a 
przeciw zniesieniu, lub też znpełnenu ubez- 
wiadnieniu Izby lordów. 


KRONIKA. 


a 


Lwów, 3 


Marca. 


— Kalendarz. 

Piątek (4 marca): 

Kazimierza. — Kazimirza. — Areyppa. 

Wschód słońca o godzinie 6:02 rano, za- 
chód słońca o godzinie 5:08 po południu. 


— JE. P. Prezydent sadu krajowego 

wyższego dr. Tehorznicki wyjechał ze Lwowa 
za kilkudniowym urlopem. 
Podziękowanie. Jako protektorka 
balu prasy, urządzonego w dniu 1 lutego b. 1 
w salach Filharmonii na rzecz funduszu dla 
wdów i sierot po członkach Towarzystwa dzien- 
nikarzy polskich, poczuwam się do miłego obo- 
wiąaku publicznego wyrażenia serdecznej po- 
dzięki tym wszystkim, którzy bądź bezpośre- 
dnio, bądź pośrednio, przyczynili się do tak 
świetnego wyniku wspomnianego balu, a tem 
samem wydatnie poparli humanitarny eel, na 
który go urządzono. 

W szczególności składam na tem miejseu 
gorące podziękowanie Paniom, które zajęły się 
rozsprzedażą biletów wstępu na bał, następnie 
zaś tym Paniom, które z taką gotowością po- 
śpieszyły Komitetowi z pomocą w urządzeniu 


bufetu, przez zasilenie go wiktuałami, czynny 
przy urządzeniu bufetu współudział, tudzieź 


przez zajęcie się sprzedażą szampana Da sali. 
Serdeczne podziękowanie również wyrażam Pa- 
nu Dyrektorowi kolei Rybiekiemu za uprzej- 
me udzielenie kwiatów do ozdobienia sali balo- 
wej, dyrektorowi teatru miejskiego Panu Lu- 
dwikowi Hellerowi, za wydatną pomoc w de- 
koracyi sali, Panu pułkownikowi i komendan- 
towi 30 p. piechoty Karolowi Rosnerowi za 
uprzejme udzielenie kapeli wojskowej, a ka- 
pelmistrzowi 30 pp. P. K. Rolłowi za jego ar- 
tystyczne trudy. Dziękuję również serdecznie 
gronu aranżerów balu z P. Romanem Słuszkie- 
wiczem na czele, a mianowicie Pp.: A. Bischo- 
fowi, St. Krókowskiemu, St. Śrokowskiemu i 
P. Świsterskiemu za ich gorliwą, a tak pię- 
knym rezultatem uwieńczona pracę około pro- 
wadzenia tańców. Słowa szczerego uznania na- 
leżą się też Pp. Sokolnickiemu i Wiśniewskie- 
mu za wyborne urządzenie efektów świetlanych. 

Niemniej serdecznie dziękuję tym wszyst- 
kim, którzy zasilili fundusz humanitarnej insty- 
tucyi Tow. dziennikarzy polskich ofiarnymi nad- 
datkami, jak również tym Panom kupcom i 
przemysłowcom, którzy z całą gotowością i ofiar- 
nością przyczynili się ao zasilenia bufetu, po- 
większając w ten sposób znakomicie dochód 
z bału. W szezególności zaś dziękuję Pp.: Adam- 
skiemu Władysławowi, Akcyjnemu gal. Tow. 
rafineryi spirytusu, Atłasowi Henrykowi, Bana- 
siowi Teofilowi, Chrypiakowi Janowi, Czerma- 
kowej Emilii, Czudżakowi Karolowi, Czyżekowi 
Marcinowi, Demetrowi Janowi, Demetrowi Jó- 
zefowi, Demetrowi Michałowi, Ichniowskiemu 
Franciszkowi, Kotowiczowi Józefowi, Kowal- 
skiemu Stanisławowi, aptekarzowi Krzyżanow- 
skieemu Maryanowi, Langnerowi Andrzejowi, 
Lasockiemu Maryanowi, Aleksandrowi i Jakó- 
bowi Lewickim, Linttncrowi Józefowi, Ludwi- 
gowi Janowi, Lwowskiemu Tow. akcyj. browa- 
rów, Młleczarni przeworskiej, Mokrzyckiemu An- 
toniemu, Mokrzyckiemu Stanisławowi, Mfiille- 
rowi A. (Bazar cukrowy), Musiałowiezowi Wła- 
dysławowi, Podhaliczowi Władysławowi, Prpi- 
czowi Wiekosławowi, dr. Ruckerowi Janowi, 
Sadłowskiemu Janowi, Sadowskiemu Leonowi, 
Sosinie Janowi, Sotschekowi Kazimierzowi, Stadt- 
miulerowi Juliuszowi, Szkowronowi Albertowi, 
Schleicherowi Fryderykowi, Toepferowi Micha- 
łowi, Wieserowi 5., radcy Wixlowi Jakóbowi, 
Wixlowi Ignacemu, Zwolińskienu Floryanowi i 
Zehngutowi Zygmuntowi. 

Zofia Bobrzyńska. 

Komitet Bału prasy, przesyłając nam pi- 
smo niniejsze, donosi równocześnie, że czysty 
dochód z balu według tymczasowego obliczenia 
wynosi około 5900 koron. 

— Powszechne wykłady uniwersy- 
teckie. W piątek, dnia 4 bm., prof. Akade- 
mii woterynaryi i doe. Uniw. dr. K. Panek: 
„Hygiena żywieuia i żywności“ (z obr. świetlny- 
mi). Zakład chemiczny Uniwersytetu ul. Dłu- 
gosza 6. Początek o godz. 7 wieczorem. 

Z kolei. Z dniem 1 stycznia b. r. 
zmieniono w obrębie Kierownictwa ruchu w 
Czerniowcach taryfaryczne nazwy stacyi „Okna“, 
położonej na szlaku Werenezanka-Okna na „Okna 
na Bukowinie“ i przystanku osobowego „I'reu- 
denthal", położonego na szlaku Wanna-Russ- 
Moldawitza, na „Freudenthal na Bukowinie". 

— Towarzystwo filozoficzne odbędzie 
po dedzenie w sobotę, dnia 5 b. m., o godzinie 
6 wieczorem w sali VII na Wszechnicy (0553) 
Na porządku dziennym: odczyt prof. Włady- 
sława Szujskiego p. t. „Kwestya Tukidydesowa 
w świetle krytyki. (Cz. II)“. 

— Towarzystwo prawnieze we Lwo- 
wie odbędzie wałne zgromadzenie w piątek, 

dnia 11 b. m., o godzinie 6 wieczorem, w lo- 
kalu Towarzystwa (ul. Teatralna 1. 13). 

— Czytelnia katolieka zaprasza człon- 

ków na zwyczajne walne zgromadzenie, które 
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odbędzie się dnia 5 b. m. o godzinie 7 wie- 
czorem w lokalu własnym przy ul. Czarnieckie- 
go 1. Wrazie braku kompletu odbędzie się ono 
tego samego dnia o godzinie 8 wieczorem bez 
względu na liczbę członków. 


— Koło sędziów we Lwowie odbędzie 
walne zgromadzenie dnia 18 b. m. o godzinie 
10 przed południem w sali rozpraw sądu kra- 
jowego cywilnego nr. 18 i 14. 


— Związekekenomiczny urzędników, 
profesorów i nauczycieli. W piątek, dnia 
5 b. m. o godzinie 7 wieczorem odbędzie się 

sali obrad magistratu posiedzenie licznego 
grona założycieli Związku ekonomicznego u- 
rzędników, profesorów i nauczycieli, celem prze- 
prowadzenia dyskusyj nad projektem statutu 
tego Związku. 


— Kasyno urzędnicze we Lwowie 
urządza w sobotę, 5 b. m., we własnej sali, 
Rynek 9, I p. przedstawienie amatorskie. 


Odegrane zostaną: „Debiutantka“ farsa w 
1 akcie Z. Przybylskiego i „Świeczka zgasła”, 
farsa sceniczna Al. Fredry. Początek punktual- 
nie o wpół do 6 wieczorem. Po przedstawieniu 
zabawy towarzyskie. 


— »Casino de Paris«, Nowy przybytek 
wesołej zabawy otwarto w naszem mieście pod 
powyższym tytułem 1 b. m. w nowo-zbudowa- 
nej kamienicy u zbiegu ulie Jagiellońskiej i 
Rejtana. Miejsce, niezbyt rozległe, wyzyskano 
bardzo umiejętnie, stwarzając całość pod wzglę- 
dem axrchitektonicznym istotnie piękną. Sala, 
przeznaczona na widowiska, jest bardzo ory- 
ginalna, jakby przeniesiona w mury Lwowa z 
jakiegoś staroniemieckiego burgu. Nie zbyt wy- 
soka, z gotyckiem sklepieniem, bogato polychro- 
mowana, inkrustowana rzeźbami również w cha- 
rakterze staroniemieckim, nabiera dopiero wła- 
ściwego życia w blasku lamp elektrycznych. 
Parter wypelniają krzesła i stoliki, loże two- 
rzą rodzaj krużganku rycerskiego. Salę malo- 
wał znany dekorator teatralny p. Balko, rzeźby 
wykonał p. Biernat, kurtyna wyszła z pod 
pedzla artysty - malarza p. Wygrzywalskiego. 
Przedstawia koniec jakiejś bachanalii. Na łące 
pełnej fioletowych i żółtych irysów, pod gajem 
piniowym, a w pobliżu morza, które na osta- 
tnim planie się znaczy, w postaci półleżącej 
odpoczywa patryeyusz rzymski, stary już, z 
twarzą satyra, z resztką biesiadnego wieńca 
na łysej głowie. a wokoło niego tańczy sześć 
bachantek, przekomarzając się z nim i jakby 
drwiąc, że bachanalia już go z nóg ścięła. 
Siódma bachantka przygrywa na piszezałee. 

Przedstawienie inauguracyjne odbyło się 
w obecności zaproszonych gości: reprezentantów 
Rady miejskiej, dziennikarzy i artystów. Pro- 
gram wieczoru, elegancki i urozmaicony, Zy- 
skał ogólne uznanie. Podobały się żwła- 
szcza występy trupy „Balaschoff*, tańce De- 
nisy de Flavigny i jej partnera Reinosa, 
duet Luba (polskie śpiewy i tańce) i rzeczy- 
wiście artystyczno - komiczny „kwartet Bohême“. 
Całość trzyraana była w tonie dyskretnym i 
nie razila trywialnościa, co jest dobrą wróżbą 
na przyszłość i rokuje temu przedsiębiorstwu 
powodzenie. 


— (alerya obrazów w Rogalinie. 
Edward hr. Raczyński w Rogalinie przystą pił 
do budowy osobnego, odpowiednio urządzonego 
gmachu, na pomieszezenie cennych rogalińskich 
zbiorów sztuki. Budynek projektowany, będzie 
składał się z 4 wielkich sal z górnem oświe- 
tleniem, atelier malarskiego z światłem bocznem 
i wspaniałego westybulu. Sale przeznaczone na 
umieszczenie okazów sztuki, będą obejmowały 
600 metrów kwadratowych. Budynek będzie 
ogniotrwały i ogrzewany centralnie ciepłą wodą. 
Plany wykonał architekt Powidzki z Poznania. 
Nowy przybytek sztuki polskiej będzie ukoń- 
czony jeszcze w roku bieżącym. 


— Wiee służby państwowej w spra- 
wie pragmatyki służbowej odbędzie się w nie- 
dzielę, dnia 6 b. m., o godz. 4 po południu w 
gmachu Politechniki. 

— Zgubiono męską spinkę do manszeta 
w kształcie gałki z ametystu w srebrnej opra- 
wie. Znalazca otrzyma nagrodę w Administracyi 
Gazety Lwowskiej. 

— Choroba burmistrzu m. Wiednia. 
Wczoraj wieczorem wydano następujący biule- 
tyn o stanie zdrowia dr. Luegera:  Ciepłota 
36:4, puls 86; czynność serca, nerek i oddech, 
jakoteż stan sił niezmienione. Chory nie ma bo- 
lów, od czasu do czasu czkawka. Przyjmowanie 
pokarmów w drodze naturalnej nadzwyczaj małe; 
sensoryum jasne. 

Do tego biuletynu dodają lekarze uwagę, 
że w obec zupełnie nicdostatceznego odżywia- 
nia się chorego stan jest bardzo groźny. 

— W Izby sądowej. Przed tutejszym 
trybunałem sądu przysiągłych odbędą sią w bie- 
żącej kadencyi następujące rozprawy karne: 
dnia 6 b. m. przeciw Józefowi Gusztawowi o 
zbrodnię zhańbienia. Dnia 7 b, m. przeciw Iwa- 
nowi Kudrykowi o zbrodnię zhańbienia i 9 b. m. 
przeciw Witoldowi Demiańczukowi, redaktorowi 
Ruskiego Selanyna, o występek obrazy czci. 

A Zgubiono: pulares, zawierający 5 
kor., cztery pary złotych kolezyków i złoty 
pierścionek. 


Â Zblakane dziecko. W ulicy Karnej 
przytrzymano onegdaj późnym wicezorem zbłą- 


kana 10 letnią dziewczynkę Marye Artymowi-> 
czównę. 

Dziecko ubrane jest w krasą sukienkę 
fartuszek i letnią chustkę i znajduje się na ra- 
zie pod opieką Bazylego Tabaki, zamieszkałego 
przy ul. Grodeckiej l. 183. 

A Krwawa awantura. W jednym z 
szynków przy ul. Kazimierzowskiej ugodził 
wczoraj wieczorem znany awanturnik Jan Obie- 
lewski tak silnie szklanką w twarz zarobnika 
Marcina Pańkowa, iż zranił go bardzo dotkli- 
wie w nos. Rannego opatrzyła stacya ratun- 
kowa, awanturnika zaś oddała policya do swych 
aresztów. 

A Ofiara pozarogatkowej zabawy. 
W jednej z szop za rogatką Grodecką znale- 
ziono dziś rano leżącego w stanie nieprzytomnym 
zawobnika Michała Komandzińskiego, u którego 
na głowie spostrzeżono kilka ran. Wezwana 
stacya ratunkowa przewiozła go do szpitala po- 
wszechnego. 

Jak stwierdziły przeprowadzone na razie 
dochodzenia policyjne, Komandzińskiego miano 
wczoraj wieczorem pobić w czasie bójki w jednym 
z tamtejszych szynków. 

A Kronika policyjna. Z zamkniętego 
strychu realności przy uł. Sakramentek 1. 10 
skradziono p. Wiktoryi Schlemberthowej dwie 
peleryny „Himalaja“ i dwie atłasowe kołdry, 
łącznej wartości 260 kor. 

Z dziedzińca realności przy ul. Wilezków 


l. 6 skradziono wczoraj Piotrowi Jabłoń- 
skiemu duży dywan. 
+ Zmarli w ostatnich dniach: w Jawo- 


rowie, Marcelina 
życia; 

w Krasnem potockiem, Wiktor Filipek, wła- 
ściciel dóbr, w 71 r. życia: 

w Podgórzu, Karol Gryglewski, b. właść. 
dóbr ziemskich, teść artysty-malmza p. Win- 
centego Wodzinowskiego, w 84 r. życia; 

w Krakowie, Cecylia z Wielogłowskich 
Racięska, wdaśc. dóbr ziemskich, w 96 roku 
życia. 


hrabianka Dęhicka, w 71 r. 


»lodzinac w Przemyślu odbę- 
dzie doreczne, walne zgromadzenie w sobotę, 5 
marca b. r., o godz. 7 wicezorem w mieszkaniu 
prezesa (Rynek 18). 

— © wypadku tragicznym, którego 
ofiarą padł w miejscowości pogranicznej Bibi- 
cze starszy strażnik skarbowy Wdowiarz, do- 
noszą w dalszym ciagu z Krakowa, iż docho- 
dzenia stwierdziły, że w krytycznej chwili znaj- 
dował się Wdowiarz w towarzystwie straźnika 
Edwarda Jaklińskiego na pasie neutralnym nie- 
daleko słupa granicznego 1. 62. Nagle padł 
strzał śmiertelny dla Wdowiarza. Kula przeszła 
przez plecy, zadrasnęła serce i przebiła płuca. 
Śmierć nastąpiła natychmiast. Jakliński, który 
szedł z tyłu za Wdowiarzem, dał 4strzały na 
alarm. Natychmiast pospieszyła graniczna straż 
rossyjska na ratunek, ale Wdowiarz już nie żył. 
Zachodzi podejrzenie, iż Jakliński przez nieo- 
strożność wystrzelił z karabina i zabił Wdo- 
wiarza. Pogrzeb Wdowiarza odbył się wczoraj 
w Zielonkach. 


— Milionowe oszustwo. Z Paryża te- 
legrafują: Afera milionowego oszustwa w kasie 
likwidacyjnej w Havre przybrała wielkie ro- 
zmiary. Dotychczas stwierdzono oszustwa na 
4,200.000 fr. Uwięziono także dyrektora kasy. 


Kronika zagraniczna. 


PANDA 


* Niezwykły zakład. Z Neuss nad 


Renem donoszą: Dwu Włochów, Zenasidi i 
Vianełli, przybyło tu z wielką beczką, silnie 
okuta, którą toczą naokoło świata. W beczce 


znajdują się dwie szafeczki i łóżka. Wyruszyli 
z Rzymu i po dwunastu latach do Rzymu maja 
wrócić, ehodzi bowiem o znaczny zakład. W 
Neuss toczyli beczkę przez główna ulicę i po 
krótkim posiłku udali się w dalszą podróż. 


* Nowe lekarstwo na raka. Pro- 
fesor Uniwersytetu w Pawii Rampoldi ogłosił 
w tych dniach wyniki, jakie osiąsnął, stosując 
do walki z rakiem nowy środek leczniczy, 
ekstrakt z rośliny zwrotnikowej, nazwany „je- 
quirity“ Nowy środek, albo zastrzykuje się cho- 
remu, albo podaje się w formie maści. Prof. 
Rampoldi zdołał w ten sposób wyleczyć kilka 
zastarzałych wypadków raka, których nie można 
już było operować. 

* Zagadkowe morderstwo. Do kan- 
toru wielkiej firmy Sasson i S-ka w londynie 
przyszedł we wtorek mlody mężczyzna we wscho- 
dnim stroju i zapytał o korespondenta dla tu- 
reckiego języka, zatrudnionego w tej firmie, na- 
zwiskiem Nisim. Wprowadzony do jego biura, 
nie mówiąc słowa, dał do niego kilka strzałów 
m rewolweru i ugodził go śmiertelnie. Areszto- 
wany oświadczył, że pochodzi z Bagdadu i że 
jest bratem rodzonym swojej ofiary, powodu 
morderstwa jednak nie chciał wymienić, 


Notatki literacko- uyy cale. 


Z Af Kaa p. Jadwigi Matia- 
siakównej w sali Filharmonii, — Wieczór kwar- 


tetowy w Kasynie miejskiem. — „Krysia le- 
śniezanka* i „bosonoga“ Stefania Dabrowska), 

Spracowana sala Filharmonii, używająca 
od tygodnia wywczasu po nadmiarze koncerto- 
wych produkceyj, zmuszona była onegdaj prze- 
rwać dolce jar niente, aby z powrotem oddać 
się na usługi sztuki. Uczyniła to jednak z wi- 
doczną niechęcią i pod przymusem, co odczuli 
stali jej bywalcy, gdyż mimo szumnych zapo- 
wiedzi anonimowych aranżerów koncertu wtor- 
kowego, stawili się nań w „komplecie“ rażaro 
nikłym i nielicznym. 

Uprzedzenie to, jak się pokazało, było 
nieuzasadnione i niesłuszne. Panna Matiasia- 
kówna bowiem, figurująca na afiszach jako głó- 
wna koncertantka, okazała się wiolinistką uta- 
lentowaną i sympatyczną, zasługującą przeto 
na liczniejsze grono słuchaczy. Do zalet gry 
rułodej wiolinistki warszawskiej, należy dzisiaj 
bardzo zaawansowana technika, szczególnie pul- 

cowś, bardzo czysta i równa, a nadto ton wy- 
soce sympatyczny, chociaż niewielki i niezbyt 
niosący. W programie p. Matiasiakównej byla 
między innemi sonata f-dur Griega, odegrana 
bardzo solidnie, oraz fantazya z „Fausta“, be- 
dąca, jak wiadomo. popisowym punktem dla 
wirtuozów, 

Artystkę przyjęto serdecznie i oklaskiwa- 
no z rzetelnem uznaniem. Współkoncertantem 
był p. Niedzielski, uczeń Barącza, który przed 
kilku tygodniami dał się poznać z estrady „Kola 
literacko-artysty cznego*, jako śpiewak, rokujący 
piękne na przyszłość nadzieje. W charakterze 
akompaniatorów rywalizowali na przemian pp. 
Barański i Szczepański. 

W teatrze tymczasem mino złowróżbnych 
przepowiedni, stałem powodzeniem cieszy się 
„Krysia leśniczanka* Jerzego Jarno, o której 
zresztą bezpośrednio po jej premierze, pochle- 
bn} wypowiedzieliśwy uwagę. Odnosiła się ona 
nietylko do fabuły jak na operetkę bardzo so- 
lidnej i B pomysłowej muzyczki (do- 
brze ziustrunentowanej i brzmiącej efektownie), 
ale w dużej mierze i do wykonania, które na 
seenie naszej było pod każdym względem prze- 
pyszne. 

Z licznego grona wykonawców na uwagę 
szczególną (obok pań Miłowskiej i Schuppowej, 
śpiewających partyę tytułową na przemiany) 
zasłużył p. Kuligowski w roli Józefa TI., który 


jak to nieraz już zaznaczaliśmy, wyróżnia się 


stale grą inteligentna i zawsze trafnie wystu- 
dyowaną. Tym razciu dystynkcya p. Kuligow- 
skiego znalazła obszerne pole do popisu i zje- 
dnała sobie aplauzy powszechne. Postępy wi- 
doczne czyni p. Dobosz, oswajający się co- 
raz widoczniej ze seeną i łączący już lepiej 
ustępy śpiewne z pwodukcyami tanecznetmi, któ- 
re w operetce „muszą* wypełniać próżnie mię- 
dzyzwrolkowc. Z pochwałami wymienić wypada 
imiona, pp. Suwiekiej, Kasprowiczowej. Brzeskiej, 
Zaremby (w akcie drugim wyborny). Karasiń- 
skiego i i., którzy przyczynili się do powodze- 
nia calości. 

Qdrębne uznanie przypada w udziale p. 
Słomko wskietu (kapelmistrzowi) i Solnickiemu, 
który jako aktor i reżyser umie ogromnie oży- 
wić scenę i w poszczególny ch wykonawców 
wlać wiele ruchu i werwy. 

Atrakcyą ostatniego wieczoru operetkowe- 
go byłu p. Stefamia Dąbrowska, tancerka kla- 
syczna (uczenica słynnej Izadory Duncan, retor- 
matorki sztuki tanecznej), która po skońtczonem 
przedstawieniu wykonała kilka punktów solo- 
wych w myśl zasad swej mistrzyni. Produkeya 
p. Dabrowskiej wzbudziła wiele  entuzyazmu, 
gdyż tancerka już w samej postaci posiada o- 
gromuą dozę wdzięku niepospolitego i nieza- 
przeczenie wiele czaru, które okraszają w spo- 
sób wysoce wydatny piękne i artystyczne po- 


pisy tancerki. W programie p. Dąbrowskiej 
mieściły się utwory Chopina, Gliieka, Rubin- 
steina, Noskowskiego i Ivanovici, które arty- 
stka — ustrojona w krótką grecką koszulke 


spięta w pasie jedynie — odzwierciedlała w 
tańcu i gestach, trafnie i powtycznie ilustrujące 
myśl kompozytora. 

Zachowując uwagi więcej szezegółowe ua 
później (p. Dąbrowska wystąpi kilka razy), za- 
notować jeszcze musimy, że szczególnie wdzie- 
cznie w interpretacyi tancerki wyszla Romanca 
Rubinsteina (ponrysł z waza kapitalny), stylo- 
wy gawot Gliieka i wale Chopina wysoce po- 
wiewny i nieuchwytny, w przeciwstawieniu do 
ilustrucyi walca Ivanovici, w której artystka 
podkreśliła (bardzo dyskretnie), pewien odcień 
zmysłowości. W sfere tatea ebarakterystyczne- 
go wkraczał cośkolwiek krabowiak, chociaż sty- 
lizowany przez p. Dabrowska takźe wytwornie 
i inteligentnie. „Zasađniezyeh" przeciwników 
bosoncgieh produkeyj „duncanowskieli” uspo- 
koić musimy, iż taniec ten wywoluje wrażenie 
tylko wysoce estetyczne 1 podnioste, 

Pozostaje wreszcie słów kilku o trzecim 
wieczorze kwartetowym gal. Towwzystwa mu- 
zycznego, który ściągnął do sali Kasyna miej- 
skiego spory zastęp publiczności. W „programie 
był tym razem Mozarta kwartet sinyczkowy 
C-dur (w programach Kasyna podano mylnie 
A-dur) i fortepianowy kwartet Dworzaka (zna- 
ny powszechnie A-dur), który wykonali sta- 
rannie profesorowie konserwatorynm. W mie- 
dzyczasie śpiewał p. August Dianni jak zwykle 
wybornie, wywołujac słusznie ustawiczne okla- 
ski dla swej wysokiej umiejętności śpiewaczej. 
Między innemi wykonał p. Dianni aryę z „Jan- 
ka* Żeleńskiego po polsku, oraz pieśni Karło, 


wicza, za które zyskał szczególne wyrazy u- 
znania. 


Dante Baranowski. 


Wystawa kK. Sichulskiego. Wielka, 
elegancka sala kawiarni „Sztuka*, jedynej może 
kawiarni u nas, na ścianach której wiszą ory- 
ginalne, doskonałe nieraz obrazy naszych arty- 
stów, przyozdobiona została ostatnimi czasami 
calym szeregiem większych i mniejszych płó- 
cien, znanego malarza-artysty K. Sichulskiego. 
Obrazy powieszone ze smakiem są prawdziwą 
ozdobą salonu i zwracają powszechną uwagę 
publiczności, która się bardzo nimi interesuje. 
Rzecz łatwo zrozumiała : Sichulski ma qziś już 
u nas wyrobioną „markę“, obrazy jego znane 
są szerokiej publiczności, nazwisko figu- 
raje na wszystkich większych wystawach w 
kraju i zagranicą, wystawa jego urządzona nie- 
dawno w Dreźnie zyskała duże uznanie i suk- 
ces materyalny. Dlatego też obecna jego, ory- 
ginalna wystawa w „Sztuce“, gdzie już wiszą 
znakomite, jedyne u nas karykatury Siehulskigo, 
w rysowaniu których jest wprost niezrównany, 
budzi żywe zainteresowanie i pokup. Są to kwiaty, 
portrety, studya mające wszystkie te zalety, 
o których już nieraz na tem miejscu wspomi- 
naliśmy, a świadczące o wielkiej kulturze arty- 
stycznej i postępie naprzód. Jest między tymi 
obrazami kilka rzeczy rzeczywiście bardzo do- 
brych. malowanych szeroko i śmiało, rysowa- 
nych w niektórych swoich szczegółach bez zarzutu 
i z temperamentem, właściwym  Siehulskieniu. 
po którym tak łatwo na każdej wystawie go 
poznać, 

Wystawę warto zwiedzić, tem bardziej, 
że prawdopodobnie, wobee silnego pokupu, 
krótki czas tylko jeszcze potrwa. 


(b) «Straszny dwór« Moniuszki wysta- 
wiła onegdaj polska opera pommańska, pozosta- 
jaca obęcnie pod reżyseryą p. Adama Ludwiga. 
Jestto trzecia już z rzędu opera Moniuszki, 
którą w przeciągu kilku miesięcy wystawia tam- 
tejszy Teatr polski, którego dyrektorem jest, jak 
Wiadomo, p. Andrzej Lelewiez. Z solowych kre- 
acyj nmięskich — jak czytamy — najlepszym był 
Maciej p. Ludwiga, z kobiecych Hanna w in- 
terpretacyi p. Hendrichównej. Stefana spiewał 
P. „Layman znany również z lwowskiej sceny, 
s Ellova p. Szeller, basista o kwalifka- 
tkał stę i s zorzędnych. Z pochwałanmi też spo- 
radno elińska (Jadwiga) i Palezewska jako 

+: wa. Widoczne postępy czyni p. Huss 
(miecznik) o bogatej skali głosowej. „Blasku i 
soczystości muzycznej nadawały sobotniej pre- 
mierze chóry, z których biła świeżość, czerstwa 
i zwarta siła“. Zdamie to wyjęte z jednej z re- 
cenzyj Świadczy wymownie, że kierownictwo 
opery poznańskiej ma intencye jak najlepsze. 
Jako kapelmistrae zatrudnieni są w Poznaniu 
pp. Fichstaed i Lehrer. — Najbliższą premierą 
ma być „Hrabina“, w dziale operetki zaś „Księż- 
niczka dolarów“. 


(b) P. Margot-Kaftalówna, która dotych- 
czas występowała z wielkiem powodzeniem w 
Parmie, otrzymała zaproszenie na szereg wystę- 
pów w medyolańskiej Scali. Pierwszy występ 
odbył się z dużem powodzeniem % końeem 
stycznia. 

(b) 4 warszawskiego konserwatorynam 
muzycznego. Profesorem kursu średniego klasy 
fortepianowej zamianowano świeżo Pawla Ro- 
maszkę, profesorem zaś kursu niższego Adama 
Zabłockiego. Od nowego rokn rozpoczęła teź 
działalność klasa operowa pod kierunkiem zna- 
nego barytonisty Ohodakowskiego (b. dyrektora 
opery lwowskiej). P. Chodakowski zamierza 
wystąpić niebawem z „Kaustem* i „Jasiem i 
M które to opery wykonaja jego ucznio- 


„ Józef Weyssenhoff. „Unia“. Powieść 
a paa Warszawa. Nakład Gebethnera i Wolifa. 
1910. 


(z. s.) Sliczna powieść, dysząca ciepłem 
życia, promienna wiarą i nadzieją. Bohaterką 
Jej główną Litwa, kraj umiłowany przez auto- 
ra serdecznie, opisywany cudnie. Na bliskim, 
niezupełnie drugim planie stawia on dwie szla- 
chetne postacie, tworzące „Unie“: koroniarza i 
Litwinkę. Wokoło nich roi się jak mrowie mnó- 
stwo innych figur i sylwetck, wykończonych 
charakterystycznie, niby w flamaudzkim obraz- 
ku, albo szkieowanych z rozmachem naszych 
malarzy nowoczesnych. Wszystkie prawie nie- 
zmiernie sympatyczne; zda się, znane nam od- 
dawna, chociaż istotnie nowe i po raz pierw- 
szy w świat literatury pięknej wprowadzone. 
Zadna z nich, pomimo, że w znaczeniu naro- 
dowem i etycznem ujemna, nie przeczeruiona 
i nie skarykaturowana. Czytelnik z radością spo- 
strzega, że Józef Weysenhoff, którego znał do- 
tąd jako wybitnego satyryka, sceptycznie pa- 
trzącego na sprawy ludzkie, jest lirykiem ja- 
kich mato, jakich nie było dotąd w powieścio- 
pisarstwie polskiem. Cud ten stwarza miłość 
gorąca. Weyssenhoft kocha Litwę całą duszą, 
więc ją opiewa lirycznie, jak kochanek i poeta. 
Wśród powodzi sensacyjnych i naturalistycznych 
romansów, zalewających od lat kilku nasze belle- 
trystyczne piśmiennietwo błotem przeróżnych pa- 


J 


tologieznych i rewolucyjnych okropności, „Unia“ 
‘wychyla się nad zmąconym prądem, jak lilia 
biała. czarujaca artystycznym kształtem swego 
kwiecia i świeżością duchowej woni. Jest jakby 
zapowiedzią nowej, zdrowej literatury, na którą 
społeczeństwo, znużone zbyt długo trwającem 
zdenerwowaniem, oczekuje z upragnieniem. 


Repertuar teatru miejskiego we Lwowie. 
Dziś, we czwartek, 07 wieczorem. „Madame 
Butterfly", opera w 3 aktach Pucciniego, 1 
gościnny występ p. Grete Forst, primadonny 
nadwornej w Wiedniu, oraz gościnny występ 
Henr. Drzewieckiego, art. opery warszawskiej, 
W piatek, po raz 2 „Złote kajdany“, tragi- 
komedya w 5 aktach Józ. Korzeniowskiego. 

W sabcię, o godz. pół do 4 dla młodz. 
szkolnej „Rewizor % Petersburga", komedya w 
5 aktach N. Gogola, z Romanem. Zelazowskim 
w roli tytułowej. 

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 
„Madume Butterfly“, opera w 8 aktach Pucci- 
niego, 2 i ostatni występ Grete Forst, prima- 
donny opery nadwornej w Wiedniu, oraz go- 
ścinny wystep Henryka Drzewieckiego, artysty 
opery warszawskiej. 

W niedziele, wyjątkowo o godz. 5 po poł. 
po raz 5 „Zbrodnia i kara“, dramat w 8 od- 
słonach % powieści Dostojewskiego. 

W niedzielę, o godz. pól du 8 wieczorem 
po raz % „Krysia leśniczanka”, operetka w 8 
aktach J. „Jarno. 


Repertnar teatru miejskiego w Krakowie. 
Piatek, „Aktorki“, komedya w 4 aktach 
Stefana Krzywoszewskiego. 
Sobota, (nowość) „Trylogia Dubrownieka*, 
hr. Iwona Vojnovića. l ; 
Niedziela, po pol. „Tricoche i Cacolet“, 
komedya w 5 aktach Meilhaca i L. Halevy. 
(Pół ceny). l i 
Nicdzicla, wieczorem (nowość) „Trylogia 
Dubrownicka“, hr. Iwona Vojnovića, 
Poniedziałek, „Na kwaterze“, (Le billet 
D : 
de logement), komedya w ò aktach Antonicgo 
Marsa. 


MAMAE e onh a 


Cwieréwiekowy jubileusz 
ir. K. Ostaszewskiego-Baraiskieno. 


W małem, zamkniętem kółku święcono 
dzisiaj o godzinie 9 rano piękną i rzadką w 
naszych stosunkach uroczystość. Mimo z góry 
naznaczone jej skromne, niemal rodzinne ra- 
my, zapisze się ona jednak na lata dlugie 
w tajnikach serca tych wszystkich. którzy 
brali w niej udział, a zwłaszeza w pamięci 
Jubilata, zaskoczonego niespodzianie serde- 
GZnĄ Owacyą, która i łzę rozrzewnienia i 
wdzięczności wycisnęla z oka i słowa podzieki 
zatamowała w gardle. 

„ Mały, zaciszny pokoik. zajęty w szarym 
codziennym żywocie przez administracyę, przy- 
stroił się dzisiaj w krzewy zielone. kwiaty i 
dywany, natle których widniały dwie cyfry. 
jakby dwa słupy wytyczne w dotychczasowej 
karyorze dziennikarskiej dr. Kazimierza Osta- 
szewskiego-Barańskiego. 

| Rok 1885 — to chwila wpisania się 
Jubilata w szranki bezimiennych pracowni- 
ków pióra, data rozpoczęcia zawodu denerwu- 
Jątego, wyczerpującego siły moralne i fizy- 
czne, wymagającego niejednokrotnie zaparcia 
się, poświęcenia i ofiar; rok 1910 — to jakby 
slup graniczny. zamykający pierwszą epokę 
działalności człowieka w pełni sił męskich, 
pozwalający już dzisiaj na zrobienie rachunku 
sumienia. obliczenie pożytku, jaki praca dr. 
Kazimierza Ustaszewskiego-Barańskiego przy- 
niosła krajowi i społeczeństwu polskiemu. 

Jubilat ma prawo bez obawy rzucić 0- 
kiem wstecz na przebytą już drogę; my na- 
tomiast z pełną ufnością i nadzieją spoglą- 
damy w przyszłość, pewni, że przy olbrzy- 
mim warstacie pracy społecznej nigdy nie 
zabraknie dr. Ostaszewskiego-Barańskiego, że 
znajdzie się on zawsze tam, gdzie jego wspól- 
udziału wymagać będzie dobro publiczne. 

Lat dwadzieścia pięć pracy dziennikar- 
skiej — to szmat czasu olbrzymi. Jubilat 
przebył je chlubnie. pełen taktu, serca i ofiar- 
ności w stosunku z najbliższem swojem oto- 
czeniem, jako najlepszy kolega, serdeczny 
przyjaciel, zaufany doradca, odczuwający po- 
trzeby i troski ludzkie. 

lie w ciągu tych lat napisał w Meten- 
niku Polskim artykułów, wiele pięknych rzu- 
cił w świat szeroki myśli i projektów, ile 
nerwów zszarpał przy biurku redakeyjnem, 
wiele przebył chwil radosnych i trwogą s56- 
skających serce, wiedzą to bodaj tylko jego 
najbliżsi, a nawet ci w przybliżeniu tylko. 
Obok jednak bezimiennej pracy dziennikar- 
skiej zdobył sobie dr. Ostaszewski-Barański 
szczere uznanie i na innem polu: przeszłość 
nasza interesowała go od naj młodszych 
lat szczerze, jej więc poświęcił wiele grun- 
townych studyów i dociekań żmudnych. Od- 
niesione wrażenia i spostrzeżenia osobiste z 
podróży na Południe i Zachód zamknął w 


szeregu barwnych opowieści. które zdobyły 
sobie powszechne uznanie, a o których i my 
pisaliśmy na tem miejscu niejednokrotnie. 

Nie na tem atoli koniec pracy i za- 
sług Jubilata. Trzeciem środowiskiem jego 
działalności jest Towarzystwo Dziennikarzy 
polskich, którego od lat kilku jest gorliwym 
sekretarzem. 

W notatce jubileuszowej, pisanej dory- 
wczo, trudno obszerniej omówić istotne i wie- 
lostronne zasługi Jubilata. Już jednak i ona 
pozwala odtworzyć sylwetkę redaktora Dzien- 
nika Polskiego i stanowić może niejako tło 
do dzisiejszej uroczystości. 

Inicyatywę do niej dali ci, którzy od 
ćwierć wieku patrzyli na działalność swego 
szefa-przyjaciela: personal drukarniany. Świad- 
czy to bardzo dodatnio o obu stronach: o 
pięknem, a tak rzadko spotykanem uczuciu 
wdzięczności z jednej strony, a z drugiej o 
istotnych zaletach serea i umysła Jubilata. 

Szereg przemówień rozpoczął p. Hd- 
mund Kolbuszowski, składając Jubilatowi 
bardzo serdeczne życzenia imieniem współ- 
pracowników redakcyi, zwiazanych z szefem 
swoim węzłami prawdziwie koleżeńskiej Za- 
Żyłości. A kolei nuieniem całego personalu 
drukarni przemówił w gorących wyrazach 
zarządca drukarni p. Piotrowski; imieniem 
„współpracowników kasztowych* p. Hubert, 
poezoem panny z personalu pomocniczego dru- 
karn wręczyly Jubilatowi wiązanke kwiatów. 

Prezes Towarzystwa Dziennikarzy pol- 
skich, Adam Krochowiecki złożył zagłużone- 
mu sekretarzowi serdeczne życzenia imieniem 
Towarzystwa i własnem, podkreślając, że ju- 
bileusz literacki dr. Ostaszewskiego-Barań- 
skiego da mu pewnie jeszcze sposobność ob- 
szerniejszego omówienia zasług Jubilata. Wre- 
szcie p..Bolesław Lewicki odczytał pismo 
gratulacyjne Rady nadzorczej Dziennaka Pol- 
skteyo. 

W dzisiejszej uroczystości wzięli udział 
obok całego personalu redakcyi, administra- 
cyi i drukami Dziennika, członkowie wy- 
działu Towarzystwa Dziennikarzy polskich z 
prezdyun na czele, oraz grono radnych miej- 
skich. Obok kwiatów, wręczono Jubilatowi 
przepiękne album, w okładce w stylu zako- 
pańskim, z fotografiami wszystkich jego to- 
warzyszów pracy. Album wykonała praco- 
wnia Władysława Kwaśniewicza; kartę tytu- 
łową p. Haniszewski, fotografie zakład „Kor- 
dyana“. 

W ciągu dnia otrzymał Juhilat wiele 
listów i depesz z życzeniami. do których ca- 
łem sercom przyłącza się i redakcya Gazety 
Lwowskiej. Między innymi nadesłał depeszę 
z gratulacyami, bawiący w Wiedniu JE. P. 
Marszałek krajowy Stanisław hr. Padeni. 


| 4 Towarzystwa 
dla popierania nauki polskiej 


W roku sprawozdawczym (1909) ruch 
członków w porównaniu z rokiem poprze- 
dnim przedstawia się niestety ujemnie. — 
Członków czynnych założycieli (z jednorazo- 
wą wkładką 200 koron) liczyło Towarzystwo 
z końcem r. 1908: 175; w roku 1909 przy- 
było nowych 4, jestich zatem obecnie 179. 
Członków wspierających dożywotnich (z je- 
dnorazową wkładką 50 koron) było przy 
końeu roku 1908: 96; w r. 1909 ubyło dwu 
(jeden przez śmierć. a jeden przez wstąpie- 
nie w poczet członków czynnych założycieli), 
jest tedy razem 94. Członków czynnych zwy- 
czajnych (z roezną wkładką 8 koron) liczy- 
lo Towarzystwo pod koniec roku 1909: 384; 
w roku 1909 ubyło 60, przybyło nowych 17; 
jest icb zatem obecnie 341. Członków wspiera- 
jących zwyczajnych (zroczną wkładką 2 ko- 
rony wykazano pod koniec roku 1908: 419; 
w r. 1909ubyło 53, przybyłonowych 46, ogółem 
jest ich teraz 382. Zogólnej liczby członków 
1074, wykazanych przy końcu r. 1908 uhylo 
tedy 145, przybyło nowych 67T; łączna liczba 
członków z końcem roku sprawozdawczego 
wynosi tedy 396. z 

Mamy więc w roku tym znowu do za- 
znaczenia pokażniejszy ubytek w gronie zwo- 
lenników Towarzystwa, zjawisko, na które już 
kilkakrotnie przedtem zwracaliśmy uwage, 
swiadczace 0 pewnej nierównomierności spo- 
łeczeństwa w popieranin obranych celów, 
która utrudnia w wysokim stopuin rozwinie- 
cie prawidłowej działalności instytueyj. 0- 
partych na jego współdziałanin. Jakkolwiek 
zwykle w najbliższych potem latach polep- 
szają się stosunki przez znaczniejszy napływ 
członków nowych, niepodobna przecież nie 
stwierdzić ujemnego charakteru tego zja- 
wiska. 

W roku sprawozdawczym udzielily To- 
warzystwu subwencyj: Sejm krajowy 1500 
kor., Ministerstwo Oświaty 1200 kor., Re- 
prezentacya m. Lwowa 500 kor, Rada po- 
wlatowa w Brodach 50 kor., Kasa oszczę- 
dności w Brodach 50 kor. i Magistrat m. 
Brodów 25 kor. W roku omawianym udało 
się Towarzystwu wreszcie zrealizować zapis 
$. p. Leopolda Konopaekiego; z nominalnej 
sumy zapisu 800 kor. wypłacono w gotówce. 


po strąceniu należytości prawnych, kwotę 
268 kor. 

Jak w latach poprzednich, tak też i w 
bieżącym otrzymało Towarzystwo od szeregu 
życzliwych mu członków datki dobrowolne, 
Pośród nich wymienia sprawozdanie dwa, 
przekształcone w stałe datki coroczne, nisz- 
czane obok wkładek członkowskich, a mia- 
nowicie datek Juliana Papary 60 kor. i dr. 
Józefa Dobrowolskiego 17 kor. Ponadto dro- 
bne jednorazowe dary wyniosły 167 kor. 
58 hal. 

Wystosowana w poprzednich sprawo- 
zdanich prosba do członków o nadsyłanie 
osobnych datków na zasilenie funduszu bi- 
bliotecznego, przyniosła w tym roku daleko 
lepszy wynik, niż kiedykolwiek dawniej, a 
to głównie dzięki hojnemu datkowi p. A. 
Włodarskiego z Warszawy (100 kor.). oraz 
zbiorowemu poparcin profesorów Uniwersy- 
tetu lwowskiego. Otrzymana w tym dziale 
kwota wyniosła 290 kor. 51 hal. 

Obrót kasowy w roku 1909 wykazał w 
dochodach 12.070 kor. 54 hal. z czego po 
strąceniu wpływów funduszów osobnych (za- 
kladowego, bibliotecznego i premii za mono- 
grafia o Zółkiewskim) w łącznej kwocie 2061 
kor. 51 hal., pozostała suma 10.009 kor. 05 
hal., jnko fundusz obrotowy. Wysokość fun- 
duszu tego utrzymała się na tym samym pra- 
wie poziomie, jak w roku ubiegłym (10.324 
kor.), mimo że skutkiem zmniejszenia liczby 
członków uszczuplił się dochód z wkładek i 
mimo że niektóre inne pozycye dochodu (n. 
p. ze sprzedaży wydawnietw) doznały zmiej- 
szenia; zawdzięcza się to podniesieniu się 
innych. samoistnych źródeł dochodu, przede- 
wszystkieni odsetek od kapitału; stwierdzie 
też wypada zwiększenie się dochodu z sub- 
wencyj. Rozporządzając znaczniejszym kapi- 
tałem obrotowym mógł też wydział pokryć 
nietylko bieżące wydatki naukowe i admini- 
stracyjne, ale także w znacznej części wyró- 
wnać zaległości dawniejsze. mianowicie zaś 
udało się mu wpłacić do funduszu żelaznego 
przepisany statutowo 10 pre. funduszu obro- 
towego zarówno za rok 1908 (zaległość) w 
kwocie 1032 kor. 38 hal., jakoteż w całości 
prawie za rok 1909 w kwocie 807 kor. 39 
hal.. tak że w tej ostatniej pozycyi przenie- 
siona została do pokrycia w roku następnym 
(1910) stosunkowo nieznaczna już tylko su- 
ma 193 kor. 52 hal. W ten sposób dochód 
przyszłoroczny będzie mógł być użyty w wy- 
datniejszej niż przedten mierze na pokrycie 
kosztów bieżących wydawnietw naukowych. 

Fundusz zakładowy powiększył się w 
roku sprawozdawczym 0 kwotę 1400 kor.. 
uzbieranych z wkładek członków czynnych 
założycieli. jako też o 1839 kor. «4% hal. ty- 
tulem dotacyi za rok 1908 i 1909, o 201 kor., 
przekazanych w mysl statutu z zapisu $. p. 
Konopackiego (*, części zapisu), wreszcie o 
250 kor. 18 hal. tytulem zysku na różnicy 
kursu przy zakupnie papierów wartościowych, 
razem 0 5690 kor. 95 hal. Z końcem roku 
sprawozdawczego wzrósł tedy do wysokości 
49-748 kor. 40 hal. 

Podobnież i fundusz bibliotek prowin- 
cyonalnych wzrósł w 1909 roku stosunkowo 
znacznie. Datki dobrowolne członków na rzecz 
funduszu dały pokaźną sumę 290 kor. 51 
hal., dotacya za rok 1909 przyniosła 1000 
kor., do czego doliczyć należy odsetki od fun- 
duszu dawniejszego 115 kor. 20 hal, (po 
strącenia depozytowego i prowizyi), oraz zysk 
na różniey kursu przy zakupnie papierów 
wartościowych 62 kor. 54 hal. Razem tedy 
zwiększył się fundusz biblioteczny w roku 
omawianym o 1468 kor. 25 hal. i wynosi obe- 
cnie w całości 5878 kor. 30 hal. 

Miarą szerszego zainteresowania sie 
sprawami Towarzystwa, tudzież zaufania, ja- 
kie ono*sobie zdobywa, jest warunkowy na 
jego rzecz przekaz majątku innego stowarzy- 
szenia na wypadek jego rozwiązania, jaki w 
ciągn roku sprawozdawczego uczyniono. Za- 
wiązane właśnie w Przemyślu Towarzystwo 
przyjaciół nauk zamieściło w $ 38 swojego 
statutu postanowienie, że „w razie rozwiąza- 
nia Towarzystwa biblioteka, zbiory i fundu- 
sze przechodzą na dwa lata w depozyt To- 
warzystwa dla popierania nauki polskiej we 
Lwowie z zastrzeżeniem, że jeżeli w ciągu 
tego czasu powstanie w Przemyślu instytu- 
eya polska o analogicznych celach statuto- 
wych, depozyt ma być wydany tej nowej in- 
stytucyi. Gdyby w ciągu dwu lat instytucya 
taka niepowstala, biblioteka, zbiory i fundu- 
sze Towarzystwa przechodzą na własność To- 
warzystwa dla popierania nauki polskiej we 
Lwowie“. 

Ponadto Biblioteka słachaczów prawa 
we Lwowie przesłała kwotę 50 koron, prze- 
znaczająćc ją na utworzyć się mający fundusz 
premii za napisanie monografii naukowej o 
hetmanie Zólkiewskim; dodała przytem, że 
gdyby fundusz taki nie dał się zebrać, kwota 
powyższa przekazana zostanie Towarzystwu 
na zwykłe jego cele, przedewszystkiem na 
wydatki, polączone z publikacyą „Studyów 
nad historyą prawa polskiego“. 

Towarzystwo nie usuwało się od współ- 
udziału w zjazdach. zebraniach, jubileuszach. 
Wysłalo swoich delegatów na uroczystości 
Słowackiego, na zjazd jubileuszowy Towa- 
rzystwa nauczycieli szkół wyższych, do ko- 


mitetu wystawy etnograficznej, oraz na uro- 
czystość pożegnania ustępującego z katedry 
profesorskiej JE. Stanisł. hr. Tarnowskiego. 
Ponadto przesłało życzenia Franciszkowi Ra- 
wicie Gawrońskiemu z okazyi czterdziestole- 
cia jego pracy literackiej; kondolencyę ro- 
dzinie ś. p. prof. Władysława Nehringa itd. 

Dział wydawnictw Towarzystwa przed- 
stawia się w roku sprawozdawczym bardzo 
pokaźnie. Rozesłało ono swoim członkom 
dzieła : 

Dr. Przemysława Dąbkowskiego „Wier- 
na ręka czyli pokład. Studyum z prawa pol- 
skiego“ ; dr. Oswalda Balzera „Sądownictwie 
ormiańskie w średniowiecznym Lwowie“; 
dr. Ludomira Sawickiego „Z fizyografii za- 
chodnich Karpat“. 

Prócz tego ukończono już prawie w ca- 
łości druk pierwszego tomu dzieła dr. Prze- 
mysława Dąbkowskiego „Prawo prywatne 
polskie“ i rozpoczęto druk „Wirydarza Trem- 
beckiego* w opracowaniu prof. A. Briickne- 
ra, publikacyi pierwszorzędnej wartości 'do 
poznania stanu naszej twórczości poetyckiej 

w. XVIL; wydawnictwo to, obliczone na 
dwa tomy (jako tom 4 i 5 Zabytków pi- 
śmiennictwa polskiego) stanie godnie obok 
ogłoszonego już przez Towarzystwo „Ogrodu 
fraszek“ W. Potockiego. 

Ogłosiło także Towarzystwa pod koniec 
roku, nowy (IX.) zeszyt „Bulletin de la So- 
ciété polonaise pour l'avancement des seien- 
ces“, zawierający szczegółowe streszczenia 
prac wydanych swoim nakładem w ciągu 
roku ubiegłego (1—3). Wreszcie przyznało 
także Komitetowi Polonistów, który podjął 
wydawnictwo księgi zbiorowej prac nauko- 
wych, celem uczczenia jubileuszu J. Słowa- 
ckiego, zasiłek w kwocie 150 koron na czę- 
ściowe pokrycie kosztów tej publikacyi. 

Myśl gromadzenia zbiorów celem za- 
kładania bibliotek publicznych w ważniej- 
szych miastach prowincyonalnych doznawała 
i w 1909 r. życzliwego i wydatnego popar- 
cia w szerokich warstwach społeczeństwa, 
ze strony instytucyj publicznych, redakcyj i 
jednostek prywatnych, które przesyłały li- 
czne, nieraz znaczne i bardzo cenne dary w 
książkach i innych przedmiotach bibliote- 
cznych. 

Ogółem wykazują dotąd inwentarze To- 
warzystwa: w książkach 20.114 numerów, 
28.546 tomów; w atlasach i mapach 122; 
w nutach 32; w rycinach i sztychach 8%; 
w medalach i monetach 242; w przedmio- 
tach muzealnych 5 nrów. W powyższych ze- 
stawieniach nie są jeszcze uwzględnione nie- 
skatalogowane dotychczas dary, które Towa- 
rzystwo otrzymało w ostatnich miesiącach 
roku sprawozdawczego. 

Znaczny rozrost zgromadzonych mate- 
ryałów bibliotecznych, których nie można 
już zmieścić w dotychczasowym prowizory- 
cznym lokalu, zmusił wydział Towarzystwa 
do najęcia osobnego. magazynu. gdzie też w 
w, miesiącu maju złożono 40 skrzyú książek. 
Cztere dalsze skrzynie, świeżo zapełnione, 
znajdują się w lokalu prowizorycznym. 

Sprawozdanie kończy się gorącym ape- 
lem, zwróconyin do społeczeństwa polskiego 
0 dalszą pomoc w zbożnej pracy, mającej na 
oko dobro przyszłych pokoleń. 


OSTATNIA POCZTA. 


= Najj. Pan udzielił Najw. sankcyi 
uchwalonej przez Sejm krajowy ustawie, po- 
zwalającej gminie Husiatyn na pobór oplat 
gminnych od napojów spirytusowych, piwa 
i miodu. 


Wiener Zty. ogłasza Naj 

ustawy o kontyngencie rekruta. 

= Berlińska National Zty. ogłasza pi- 

smo, otrzymane — jak twierdzi — ze spe- 

cyalnego źródła dyplomatycznego, które zaj- 

muje się krytyką komunikatu, ogłoszonego z 

okazyi pobytu hr. Aehrenthała w Berlinie i 
jego narad z Bethmannem-Hollwegien. 

Według tego artykulu National Zty.. 
kanclerz Bethmann-Hollweg i P. Minister hr. 
Aehrenthal trwają przy swem spokojnem osą- 
dzaniu sytuacyi. t. j. nie podzielają pesymi- 
zmu, panującego gdzicindziej. 

National Złg. wywodzi, że położenie 
Macedonii jest bardzo groźne i że bułgarski 
minister spraw zagranicznych. Paprikow ba- 
wiąc obecnie w Petershurgn, oświadczy pu- 
blicznie, iż sytuacya w Macedonii stała się 
nie do zniesienia, a nawet przyznał możli- 
wość wojny. Now. Wremia wprost twierdzi. 
że cierpliwość Bułgarów w Macedonii ma się 
ku końcowi, co równa się zapowiedzi rossyj- 
skiej interwencji in optima forma, luh przy- 
najmniej zachecje do niej: komunikat zawie- 
rał ostrzeżenie zarówno pod adresem bułgar- 
skim, z. rossyjskiim. 

= Z Oetynii donoszą: Komendant- es k a- 
dry austro-węgierskiej kontradmirał 
Haus przybył tu onegdaj wraz z oficerami 
marynarki, powitany przez naczelników władz. 
Wieczorem odbył się w Grandhotelu bankiet, 
poczem wszyscy udali się do teatru na kon- 
cert. 


ajw. sankcye 
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Wczoraj przed południem książe przyjął 
na posłachaniu komendanta eskadry, wieczo- 
rem zaś odbył się obiad w zamku książęcym. 

Posłuchanie kontradmirała u księcia 
trwało kwadrans. Podczas posłuchania byli 
obecni książęta: Danilo, Mirko i Piotr, oraz 
ministrowie: spraw zagranicznych i wojny. 
Książę Mikołaj nadał ordery kontradmirało- 


wi i oficerom eskadry. Prefektowi w Anti- 
vari przesłał książę 20.000 papierosów dla 


żołnierzy eskadry austro węgierskiej. 

Ks. maj | wysłał telegram do Najj. 
Pana Oesarza Franciszka Józefa z podzięko- 
waniem za przysłanie eskadry I za gratu- 
lacye. 

Najj. 


podziękowaniem i zapewnieniem, 


Pan odpowiedział telegraficznem 
że chętnie 


korzystał ze sposobności jubileuszu, aby dać 
księciu ponownie dowód przyjaźni i sym- 
patyi. 


== Prezydent policyi berlińskiej odrzu- 
cil prośbę wniesiona przez socyalnych deno- 
kratów o zezwolenie na odbycie zgromadze- 
nia pod golem niebem dnia 6 b. m., celem 
zaprotestowania przeciw pruskiej refor- 
mie wyborczej. Jako motyw odmowy 
podano niebezpieczeństwo zaburzenia spokoju 
publicznego. 

= Król Ferdynand bułgarski — 
jak z Petersburga donoszą — zamianował cara 
Mikołaja pierwszym kawalerem nowo utwo- 
rzonego orderu Cyryla i Metodego. 

-- Petersb. Agencya ogłasza, że zupeł- 
nie zimyślona jest wiadomość, jakoby Rossya 
darowała Bułgaryi 30 okrętów. 

== "Na wczorajszem posiedzeniu wło- 
skiej Izby deputowanych odpowiadał 
minister spraw zagranicznych na interpelacyę 
p. Musatiego w sprawie wydalenia a Austryi 
włoskiego poddanego prof. Mussolini. Mini- 
ster oświadczył, że Mussoliniego zasądzono w 
Austryi za zbrodnię polityczną, a po niej 
wydalono; sprawa ta ma charakter wyłącznie 
wewnętrzno-polityczny iTząd włoski nie może 
podjąć żadnych kroków z tej przyczyny. 

= Tami w Konstantynopolu ogłasza 
kompromitujące dokumenty o rewolncyj- 
nej organizacyj w Grecyi. Dokumenty te, 
według doniesienia dziennika Tanin, znale- 
ziono podczas rewizyi u pewnego (ireka, u- 
więzionego w Janinie. 


TELECRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Rada państwa. 


Wiedeń, 3 marca, Po odczytaniu wnio- 

sków i interpelacyj Izba przystąpiła do dal- 
szej rozprawy budżetowej. P. Seidel (niem. 
agrar.), nieobecny w sali, traci głos. Zabrał 
głos p. Wityk. 
. Wityk polemizując z mową P. Pre- 
zydenta Ministrów, oświadczył, że nie ma 
zaufania do gabinetu, bo nie dał on ludowi 
nic z tego, co obiecał. Zapowiedziana przez 
br. Bienertha reforma Administracyi byłaby 
szezególnie konieczna dla Galicyi. Obecny 
Namiestnik zapowiedział reformę Administra- 
cyi w Galicyi, ale dotychczas zamianował 
tylko dwu starostów, największych macherów 
wyborczych. inspektorami. P. Prezydent Mi- 
nistrów ani słowem nie wspomniał o refor- 
mie wyborczej do Sejmów, tej kwestyi naj- 
ważniejszej dla całej Austryi. Gospodarka 
burżuazyjna w krajach zbankrutowała. Przy- 
szło do tego, że n. p. w Czechach niema na- 
wet pieniędzy na zakład dla obłąkanych. 
Szlachta w Sejmie galicyjskim twierdzi 
p. Wityk — nie chce reformy wyborczej, ho 
boi się ludu. Między Sejmem a ludem gali- 
cyjskim jest przepaść ogromna. Ordynacya 
wyborcza dla Sejmu g -alicyjskiego już dawno 
powinna hyła umrzeć, ale ten potwór żyje 
ciągle jeszcze wbrew prawdziwej woli ludu. 
Członkowie komisy! reformy wyborczej pro- 
wadzą fałszywą grę. Stańczycy absentują się, 
a demokraci jeden po drugim składają man- 
daty. 

Wiedeń, 3 marca. Komisya przemy- 
słowa pod przewodnictwem p. Stwiertni 
obradowała nad wnioskiem p. Unterkirchnera 
(chrześć. spol.) w sprawie zniesienia pracy 
przemysłowej w zakładach. karnych. Zastęp- 
ta Ministerstwa sprawiedliwości podniósł, że 
Rząd stara się ograniczyć pracę więźniów 
dla prywatnych przedsiębiorców il ograniczy 
zastosowanie pracy więźniów do robót pań- 
stwowych. Po przemówieniu kilku. mowców 
posiedzenie zamknięto. 

Wiedeń, 3 marca. Komisya legityma- 
cyjna obradowała dziś pod przewodnictwem 

Daszyńskiego. 

Przed przejściem do porządku dzienne- 
go p. Wityk zapytał, o ile postąpiły prace 
subkomitetu do wypracowania projektu ustaw 
w sprawie utworzenia trybunału wyborczego. 
Przewodniezący odpowiedział, że niebawem 
zwoła subkolmitet na posiedzenie. 

Ks. Londzin zdał sprawę z protestu 
przeciw wyborowi p. Bilińskiego. Wniósł 
odrzucenie protestu i agnoskowanie wyboru. 


e) 


P. Stólzel (niem. lud,) ka | al prze- 
ciw dalszemu traktowaniu sprawy. bo komi- 
sya uchwaliła, aby wybory, od któryehupťy- 
nął już rok cały, nie byly w komisyi zala- 
twiane. 

Sprawozdanie usnnięto z porządku dzien- 
nego. 

Pp. Bachman, Wityk i Buzek zapyty- 
wali przewodniczącego co do załatwienia za- 
ległych sprawozdań wyborczych. Zadali inter- 
wencyi przewbdniczącego u Prezydenta lzby 
w celu odbycia obrad nad wyborami. 

P. Daszyński oświadczył, że będzie do- 
magał się. aby przynajmniej te wybory. od 


których nie minął jeszcze rok, natychmiast 
załatwiono. 
Choroba dr. Lnegera. 


Wiedeń, > marca. Biuletyn o stanie 
choroby dr. Taregera: Temperatura 363", 
puls 80, czynność serca i nerek równa, płu- 
ca normalne, rana przeważnie oczyszczona, 
przyjmowanie pokarmów w sposób natural- 
ny w małych ilościach możliwe, stan sił nie- 
zmieniony. 

Wiedeń, 5 marca. Wiener Zty. ogla- 
sza: Najj. Pan zamianował radcę wyższego 
sądu krajowego we Lwowie, dr. Erasta Man- 
dycze ewskiego, radcą Dworu i prezyden- 
tem sądu obwodow ego w Buczawie. 

Najj. Pan zamianował przydzielonego 
do służby w Prezydyum Rady Ministrów 
starostę dr. Zygmunta hr. Lasockiego, 0- 
raz starostów: Leopolda Popiela, Hieroni- 
ma Zahradnika i Eugeniusza Swobodę, 
radcami Namiestnictwa w etacie Namiestni- 
ctwa we Lwowie. 

Najj. Pan nadal staroście. Antoniemu 
Schultisowi we Lwowie, tytuł i chara- 
kter radcy Nainiestnietwa, 

Wiedeń, 3 marca. W Ministerstwie 
wyznań i oświaty odbyło się wczoraj zgro- 
madzenie Wolnego Zjednoczenia kursów na- 
uk politycznych. Szef sekcyi dr. Owikliński 
zdał sprawę z pierwszego roku istnienia te- 
go Stowarzyszenia i przedłożył plan nauk 
w kursie przyszłorocznym. 

Praga, 8 marca. Na wczorajszem po- 
siedzeniu Wydziału krajowego odrzncono sze- 
reg próśb o subwencye na cele pudowy dróg 
i melioracyj. Uchwalono również za względu 
na brak funduszów odrzucić prośbe o zało- 
żenie 10 ezeskich i 10 niemieckich szkół 
wydziałowych. 

Budapeszt, 8 marca. Dziennik urzędo- 


wy ogłasza nominacyę Jana Ziechyego ma 
ministra oświaty. 
Poznań, 3 marca. (Te. pr.). Komitet 


wyborczy dla m. Poznania wybrał oprócz 
Stanisława Nowickiego, wybranego już na 
poprzedniem posiedzeniu, dalszych dwu kan- 
dydatów: Zenona Lewandowskiego i Stani- 
sława Offierskiego. Obaj są radnymi i człon- 
kami komitetu wyborczego. 

Frankfurt n. M., 3 marca. Grecki na- 
stępca tronu wczoraj incognito odjechał do 
Geny. 

Paryż, 3 marca. Izba deput. na wczorajszem 
wieczorem posiedzeniu przyjęła cały budżet 4465 
głosami przeciw 67. Przed końcowem głoso- 
waniem były minister skarbu Caillaux przed- 
stawił poglad na dzieło finansowe kończące- 
go się okresu prawodawczego i zanważył. że 
okres ten zamyka się bilansem czynnym 150 
milionów. Podniósł powody obecnej sytnacyi 
finansowej Francyi. Pierwszym momentem 
są wydatki na wojsko i marynarką. choć 
Krancya lżej, niż inne paaistwa, znost Gię- | > 
Żary uzbrojonego pokoju. 

Mowca doćnodzi do wi zo lzha, 
która uchwalila ustawę o podatku dochodo- 
wym, zgodzi się także na opodatkowanie ka- 
pitałn. 

Przy ustaleniu dalszego programu pracy 
przyszło do burzliwych zajść. Uchwała, aby 
we czwartek, 10 i piatek, JI h. m. obrado- 
wano nad ustawami szkolnemi. wywolału la- 
łaśliwe sprzeciwianie się rozmaitych Ba 
którzy rozpoczęli konc ert przy pomocy pul- 
pitów. Jeden posał rozbił pulpit i bębnił ka- 

walkami drzewa. Drugi chciał inu te kawalki 
drzewa wytrwać Z rąk, przyszło do bójki. Pa- 
dły obelgi i uderzenia. Prezydent o godz. 1 
w nocy zamknął posiedzenie. 

Paryż, 3 marca. Wczoraj dokonano 
kilku rewizyi domowych w celu skonfisko 
wania dokumentów, odnoszących sie do spra- 
wy aresztowanego w Tulonie dostawey ma- 
rynarki Balloi. 

Paryż, 3 marca. Na wczorajszem Zgro- 


inadzeniu agitator antimilitarny Hervé, Za- 
powiedział, że wystąpi z grupy zjednoczo- 


nych socyalistów i ze swymi zwolennikami 
utworzy nową grupę. 

Sofia, 3 marca. Wezoraj po poludniu 
przejeżdzał tędy do Konstantynopola serh- 
ski minister spraw zagranieznych Milorano- 
vic. W rozmowie oświadczył on, że celem 
podróży tej jest zapewnienie Turcyi o lojal- 
ności i przyjaźni Serbii. 

Konstantynopol, 3 marca. Zgłaszanie 
się do slużby rekrutów z Konstantynopola. 
w tem także niemahometan, już się rozpo- 
częło. 


gieldy 


N. Jork, 8 marca. Z linii kolei Paci- 
fie, która przecina Amerykę pólnocną. tylko 
linie południowe ntrzymiują ruch. inne sku- 
ikier powodzi i lawin musiały ruch za- 
wiesić. 

Waszyngton, > 
podpisai proklamacyę. 


marca. Prezydent Taft 
przyznającą rozmaitym 


puistwom, w tem i Austro- Węgrom, ela 
minimalne. 
Everett (Waszyneton). 3 marca. Z po- 


ciągu zasypanego w sorach przez lawinę, Wy- 
dobyto dotąd zwłoki Gu osób. 
Ę 5 marca, dy. enst 
donosi o starem | Wd oddziałem francu- 
skim, a jednym ze szczepów marokkańskich 
kolo Caer. Po obu stronach bylo kilku ran- 
nych i zabitych. 
skin, 5 marca. 
Pekin, 3 


Posci rossyjski za- 
wiadomił rząd chinski, że Kossya nie może 
obojętnie się zachować. Wobec usunięcia Da- 
laj-lamy, który był także zwierzchnikiem ko- 
a wielu rossvjskich buddystów, Rząd 
chiński odpowiedz że stosunki w ew nętrz- 
ne skutkiem ucieczki Dalaj-lumy nie ulegną 
zmianie. l 


Polożenie w królestwie Polskiem 
iw Rossyi. 

Warszawa, marca. (Tel pryw.) 
Dzienniki donoszą, że rewizya senatora Neu- 
harda obejmie także szkoły w Królestwie 
Polskiem i zbadanie  źródel finansowych 
szkolnictwa prywatnego. 

Warszawa, 5 marca. (Żel. pr). Gló- 
wnego A OLE w sprawie nadużyć w war- 
SZAW skim zarządzie rolnictwa i dóbr państwa, 
leśniczego Kacaurowa oddano pod dalszą ob- 
serwacyę do szpitala w ha 

Wilno, 5 marca. (Zel. pr.) W głośnej 
sprawie nadużyć kusowych b. członku zarzą- 
du miejskiego Pasternackiego, nsunieto z u- 
rzędowania prezydenta m. Wilna, h. posta 


Węsławskiego, członka zarządu miejskiego 
Zebrowieza, oraz kilku wy! bitnych radnych. 


Petersburg, 3 marca, (Gol. pr.). Skraj- 
na prawica wniosł interpełacyę z powodu 
zajść w instytucie wórniczyw. Dyrektor te- 
go instytutu ma stanic przed sadem Za Ze- 
zwolenie na wiec studentów w obrębie in- 
stytutu. 

Fetershurg, 5 marca. (Żel. pr.). One- 
gdajsze posiedzenie upal onii chełmskiej 
nie doszło do skutku z powodu dyskusyi bu- 
dżetowej w Dumie. Posiedzenia podkomisyi 
odbywać się będa w czasie obrad Dumy 
tylko w miarę możności. wohec t tego wątpli- 
we jest, czy podkomisya skończy prace przed 
feryami letnienmi. 

Petersburg, 5 marca. (Żel. pr.. Mi- 
nister oswiaty polecił, aby w PRZY 
prywatnych z prawuni rządowemni, gdzie Zy- 
dów przyjęto ponad norme. ni anczyciele, id 
rzy na to zezwolili, pozhawieni hyli posad 
rządowych. | 

Ha wsiugsłora. 5 
ki wybrał młodo 
pierwszym. a socyali 
coprezydentem. 


cz 


marca. Sejm finlandz- 
finlandezyka Svinbufurta 
iate Tunnera drugim wi- 


Telegrafowany kurs wiedeński. 
Wie doj B Hgibe 
b] 


1910. Zamknięcie 
(Bel hiusseonrs”). a 2 minni 


50. austrynckiego Zakładu kredyto- 
wego 67525, Akeyi węwierskiego Zakladu 
SWE o ożNoll, A keye  Auglohunku 

816:—, Akcye Unioninarkn GOs, Akeyo 
Lm „derbauku 50350.  Akeye Pankyereinu 
5035—. Akcye Dodeneredń LI50:—, Akrcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego GSS —-, 


45650, Akcye 


Akcye kolei państwowych 
Akeye kolei Elhe- 


kolei Polndniowej 1357». 


thal —'—. Akeye kolei Półnornej 3506:—, 
Akere kolei czerniowiecziej ——, Akuye 


Alpiny 74050, Akeye Rima Muranyi 667:-- 


Akcye pr uskiego Towarzystwa żelaz, 260%: — 
Akcye Fabryki broni 4%035:—, Abcye Ture- 
gkie tytoniowe ——. Akeye Ouko 


karpackiego Towarzystwa naftowego 8%0— 
Ubligacye węgierskiej inderumizacyi S425, 
Renta majowa 95:55. Austryacka Renta ko- 
ronowa 95:45, Węgierska Renta koronówa 
95:60, 56- letnie Listy Towar zystwa kredyto- 
wego ziemskiego 93:55, 4 pre. Listy Banku 
hipotecznego 93-35, 4 1 a pre. Listy Ban- 
ku hipotecznego 06:50. 5-pre. Listy Banku 
hipotecznego 110'—, 4- -pre. Listy Banku kra- 
jowego 9450, 4 1 „Ból pre. Listy Banku 
krajowego 100:25. --proceutowe Galicyjskie 


ZI 


obligacye propinacyjne 9795. %-pre. Gal- 
cyjska pożyczka krujowu z 1593 r. 98:75. 
4-pre, pożyczka m. Lwowa 43:—, Losy ture- 
ckie 23425, Marki 1164. Rubel SOLETO 


5-pre. Rossyjska pożyczka z r. 1906 RA 
Akcye praskiego Banku bedioto (placo- 
no) 709:—, Pożyczki miasta Krakowa 1909 
93:— 


Odpowiedziainy redaktor: 


Adam Krechowiecki 


NADESŁANE. 


Panier Słowackiego. 


Komitet obehodu setasj rocznicy urodzin j. Mowa- 

ckisgo we Lwawie, zwraca się do P. T. are 

z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papierów listo- 

ych PL sklepach papierów SŁOWACKIEGO 
wyrobu jedynej w kraju fabryki 


S. W. Niemojowskiego we Lwowie. 


Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna- 
ezona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po- 
niaważ ceny w niezejn się nia różnią od cen innych 
papierów, przoto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego. hez żadnega dłs siehe uszczerbku przy- 
czyni się do wystawienia pomnika poecie. 


Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 

sklepuch we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 

wincyonalnych, a gdzia by go nie było. zwróci się 

należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 
we Lwowie 


Z Z W E e E E E E A 


ři 


Nowość na Post! 


Garnuszki czekoladowe z kremem i malinami sztuka po 20 hal. 


Pole COAT ECLN LA. 


ALICZA Lwów, ul. Akademicka l. 5. 


OWE ZSSR ROWAAIOPCSZ | PEB BEEBRĘYB BBER 


Dom bankewy I 


; a a r LI nę z x P 
Sokal i Lilien 
poleca nowo urządzone 
Oguiotrwale kasy pancerne z schowkami 
depozytowymi 
(Safe Deposits) 

w piwniesch swego nowego gmachu. 
Prospekty i cenniki wysyłamy na żądanie. 
Płw DIA ERD ZI: 

Bracia Tercyarze 


w Pizytuiisku ubogich brata Alberta 


we Lwowie, ul. Kieparowska 15, 


kantor wymiany 


wykonują wszelkie naprawy mebli giętych; wy- 

rabiają łóżka składane, słomianki. Ceny umiar- 

kowane. Na żądanie zabierają meble do napra- 
wy — naprawione odsyłają. 


Do najęcia 
ulica Asnyka 1. 7. 
Parter (zaraz). 


i pokój kawalerski z osobnym wchodem. 


Bliższa wiadomość u dozorcy domu lub w Re- 
SA „Gazety Lwowskiej“ ul. Czarnieckiego |. 10 
od 12—4 


PETTITT EITT 


Przyjacnań de Lwow 
Dnia 8 marca 1910. 


Hotel Gecrge'a. 
PP. A. Fsrino z Paryża, K. br. Roien 
z Gdańska, E. Jaroszzyńska z Podola, E. 
Bosman z Belgii, L. George z Belgii. 
Hotel „Austria“, 
PP. T. Mossaczy z Sokala, K. Dzianott 
z Lubli, dr. W. Jodko z Krakowa, F. Gromni 
cki z Podwołoczysk, S. Kozłowski z Ohry 


Hotel Sans-souci. 


PP. O. Andrzejewski z Poznania, Z. 
Lubomiejski z Rossyi. 
Hotei Francuski. 
PP. L. Sembratowicz z Ameryki, S. 


Wuroch z Snistyna. 
Hctel Burcepajsii 
PP. J. Stępowski z Rossyi, E. tr. Hars- 
dorf z Wołynia, dr. G  Spenul z Dorny 
Watry. 
Hotel Grand. 
P. A Sebmiedt z Dorny Watry. 
Hotel Imperial. 
PP. dr. A. Gartenberg z Wiednia, dr. 
J. Liebermann z Wiednia, H Jodkiewicz 
z Krosna, W. hr. Męciński z Rossyi, M. br. 
Wielopolska z Borowa, A. Kapliński z Kor- 
©20Wa. 
Hotel Krakowski. 
P. A. Kosiński z Czerniowiec. 
Hotel Victoria, 
PP. K. Wilfert z Wiednia, T. Roma- 
uowski z Batiatycz, L. Deller z Sądowej 
Wiszni. 


CENNIK 
Iwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 


łacą | żądają 
Lwów, dnia 3 marca. płacą | żądają 


| walutą kor. 
I. Akcye za sztukę. K niki 
Banku hip. gal. po 200 zt. (400 kor.) 680 — |690 — 
Banku gal. dla handlu i przem. 
po zł. 200 (400 kor.). . . . 425 —| — — 
Kol. Lwów-Czern.-lassy po 200 p. 
zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 564 —|574 — 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. . 450 —|500 — 
H. Listy zastawne za 100 kor. 
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 109 70/110 40 
W p n 4 pr. w. a los w501. © | 99 10) 99 80 
n n „ 4pr.w.a.601.po200k. so | 92 60) 94 30 
» kraj. 4: pr. w.a. los w511. e |100 —|100 70 
Tow » ápr. w.a. los w57l. © | 94 a 94 Tu 
ów. kred. gal. ziem. 4 pr. œ 
„ (Pierwsza emisya) . . . . . s | 96 —| — — 
low. kred. galic. ziemsk. 4 pr. » 
IesweAk te. 0 00 0 A|B=| == 
4 pr. los w 56 lat. m | 98 40| 94 10 
III. Obligi za 100 kor. = 
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. A 97 60| 98 30 
Bukow. fund. propin. 5 pr. w. a. 101 — 101 70 
Komun. Banku kr. 5 pr. (2 em.) | — —| — — 
n „° „ lepr.(3em.) F | 99 70100 40 
p: ś „ 4 pr. (4 em.) +4 | 98 20| 93 90 
Kol. lokalne dtto 4 pr. . - . « „| 93 20 98 90 
Pożyczka m. Krakowa r 93 —| 98 70 
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. 
Alm 188  . . . . . 2 [98 80] 98 60 
Pożyczka m. Lwowa 4 pr.. 90 80 91 50 
x > „ 4 konwen. . 93 —| 98 70 
s szkolna krajow. 4 pr. 
"r. 1908 . -| |-98 50| 94 20 
IV. Losy. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.). 116 —|126 — 
Y. Monety. 
Dukat cesarski . 11 36] 11 48 
20 frankówka *. . . . . . . 19 10 19 20 
100 rubli rossyjskich srebrnych 250 — 253 — 
n » E papierowych 254 — 1255 50 
100 marek niemieckich . . . . 117 40|117 80 
Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 1 marea 1909. 
A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad ea 
P styczeń Ji Boe © a: 9550 9570 
ednolity dług państwa w srebrze 
uty-sierpień T 0 og AB 99:25 99-45 
wiecień-październik . . 9930 99:50 


L. ez. E. 69489 (8) (2272 3—3) 
Fdykt Jieytac; iny. 

Na żądanie Salomona Rejnharza, kupena 
w Kałuszu, odbędzie się dnia 14 marea 1910 
o godzinie 10 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienienym, w sali Nr. JIE, w Kaiu 
szu licytacya połowy realności lwh. 1787 ke. 
gr. gm. Kaiusz obiętej składającej się z par 
celi budowlanej 373 i murowanego domu 
mieszkalnego pod |. k, 351. 
y Połowa nieru homosci wystawiona na 
licytacyę jest oceni ną na 9118 kor. 90 hal. 

„, Najniższa cena wynosi 6079 kor. 20 hal. 

poniżej tej cery sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kałusz, dnia 10 lutego 1910. 


Koronowa waluta. płacą 
1854 po 250 zł. mk. 82 pr. 
4 


żądają | 
Losy z r. o | 


w „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 171-25 175-25 | 
„o „ 180 po 100 zł. 4 pr. . . 24550 251-50 | 
» „ 1864 po 100 zł. . . . . 82450 33050 
m o» 1864 po 50 zł.. . . . . 32450 33050 
Listy zast. domen państ. pol20zł.5pr. 291-25 29225 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych ). 


Austr. renta złota wolna od podatku 


za 100 21E pio as na e: +8 11790 11810 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr. 9550 95-70 


C. Obligacye kolejowe. 


Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. £pr. 957 96-70 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 11515 11615 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 

53,, pr. (ostemp. akcye) . 459-75 


Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 
ON n ETa me  - a 118795 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. ink. 


(estempakcye) . -a e a 55 
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron. 
wolne od podatku 4 pr. . 9520 


Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 


Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 10450 
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . = 
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i 
5000 zł 4 pod "JE a 
Kol. czeskiej emiss. z r. -1895 za 
400 kor. 4 PR. e o ai non O 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
„0 1606 4 pro. + « . «a 9680 
Kol. północnej ces. Ferdynanda en. 
se T. 1887, 4 pre. (sr.) . . . . 9750 9850 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
„mr. 1887, 4 pre . . . . . . 9840 9940 
Koł. północnej ces. Ferdynanda em, 
„Z T. 1888, 4 pre. . . . . . . 9675 97-75 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
z r. 1891, 4 pre 9690 97:90 


Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 


z r. 1898, 4 pre. 96:66 9765 


Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

zr Oi pe | 4 a 9a 
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 

kor Ape 5 an 
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. 95-60 9660 
Kol. lwowsko.-czern.-jasskiej z roku 

Rep 0... a.4. 9576 9676 
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. -. 116:05 117-05 


D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 
Weg. złota renta 4 pr. . . 11410 11430 

» n „ w wal. kor. 4 pr. 9365 93:85 

„ Obl. pr. regul. Cisy 4 pre. . 15540 16140 
n poz. prem. za 100 zł. (200 kor.) 216— 222— 
50 zł. (100 kor.) 216-— 222— 


n oj n n 


| 
460— 
11995 
9615 
96:20 
9690 
96-50 
91-80 

| 


a e aa 0 ÓW M. MA 


mowie. 
Koronowa waluta. płacą żądają 
E. Obligacye indemnizacyjne. 

Kroacyi i Slawonii 94-50 95-50 
Węgier za 100 zł. 4 pr. 94-25 94-25 
F. Inte publiczne pożyczki. 

Poż. reg. Dunaju z r- 1848 los 5 pr. 103:— —-— 

Poż. kraj. Bukowiny z r, 1898 los 

za 200 kor. 4 pr. . s. 7. 40350 EE 
Bukowińskie obl. propinacyjne los 

zet ODRZE BĘDE ana mę 10140 10240 
Gal. poż. kr. z roku 1693 4 pr.. 93-30 9430 
Gal. obl. prop. z roku 1889 4 pr. ., 9435 9835 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 

G]BRB a o e a aao Ola o o O E 
Renta włoska za 100 lirów (96 ko- 

NOWAESIE". - « 00 A GI 
Poź. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 10490 11090 


28240 23540 
i listy dłużne 


Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 


G. Listy zastawue. Obiig. hipot. 
(za 100 zł. Ńom.). 
Anglo-Austr. banku los 4j pr. . 


WOW H HK 


NP NASIEZJNZSKE (2244 3—3) 
Zawiadomienie. 
Celem rozdania robót czyszczenia ka- 
nałów i klosków i t.d. wejskowych z4bnds- 
wsań w Przemyślu odbędzie się dnia 13 marca 
1970 o godzinie 10 przed południem w 
biurze e i k. wo skowego oddziału budowni- 
czego X. korpusu w Przemyślu (ulica Górna 
Nr. 4) pisemna rozprawa ofertowa. 
Dotyczące się bliższa warnnki można 
w wyż wymienionem biurze og ądać. 
Zarządzająca komisya 
e. i k. wojskowego oddziału budowaiczega 
X. korpusu. 
Przerayśl, dnia 26 lutego 1910. 


L. VIII/b 908/40 
Obwieszczenie. 
Celem zabezpieczenia dostawy materya- 
łów faszynowych do budowli na rzece: By- 
Btrzycy: 


(2243 3—3) 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 50 z dnia 4 marca 1910. 


Koronowa waluta, płacą żądają 

Palfy 40 zł. m k. . . . . . . 3246— 259 
Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 6490 68:90 
5 ». Weg. tow. 5 zł. . . —= - — 
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. 70— 76— 
Salma 40 zł. m. k. . . . . . 288— 300— 
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. 122:— = 


J. Akcye banków (za sztukę). 


Banku Anglo-Austr. 240 kor. e Gila) - GINA 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . 3678:— 3182 — 
Zakł. kred. dla handlu i przem. 64:60 67560 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. 817-25 817-25 


Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . 689-— 692-90 
|Gal. banku hip. 200 zł. . . . 679— 683:— 

* s; dla han. i przem. 200 zł. 4266—  —— 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 501:— 502— 


„  Austro-węg. 1400 kor. . . 1775:— 1185-— 
„. Związku (Unionbank) 200 zł. 60450 605-50 
Czeskiego banku związkowego 100 zł. 258— 259— 
Zivnosteńska banka 100 zł. 25150 258-50 


K. Akcye przedsiębiorstw transportowych. 


Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 9470 9570 | Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 44150 445— 
= n Obl. prem. z r. 18803 pr. 29450 30050 na „n akeye zakład. 200 zł. 4I0— —— 
z A wa 5; „ 18893 pr. 27675 28215 | Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5485— 5495: — 
Bukow. zakł. kred. ziem. los 5 pr. RZ AE mor. (ake. pierw.) 200zł. 403:— 407:— 
M a 4 mo m ZO. WEZ 5— | „ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. 564:—  568— 
Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los5 ki 109-65 110-65 $ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal. 
Be a e OO AA. pr. 99:25 9975 400 kor. 5 o a o 4 olo aANT = 
Po a mn, n 60 LL 4 pr. . . 9875  9%75 | Austr. Tow.żegl.naDunaju500 zł. mk. 1075-— 1080:— 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 93:06 9405 
» » » n + pr. ba 41 lat FF 36:— L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych. e 
$ i s „ % pr. stare i == 
Banku kraj. dla Ealityf Lodomeryi Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 788— 791— 
4l pr. 51'j lat zwrotna 100-— 100-50 | Galie. karpackie naft. tow. 500 kor. 873:— 890— 
Banku krajowego oblig. komun. 3 Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 73850 73900 
emisya 42 lat 47, pr. . . . . 9975 10075 Prag. tow. żelazn. przem. 200 zł. . 2589-— 2599 — 
Banku kr. obl. kolej. żel. 57:/,1. 4pr. 93-35 94-35 | Sehodniey 500 kor. . . . . . . Bł4l-— 546— 
Anustro-węg. banku 50 lat 4 pre. . 9845 99-45 Tur. zarż. tytoniow. 500 franków 368.— 370:— 
MP „ 50 lat w. k.4 pr. 9865 9965 |Trifall. tow. kop. węgła 70 zł. 296:— 298-— 
H. Obiigacye z prawem pierwszeństwa M. Weksle 
za 100 zł, nom. 
o” era unas zał 0% Berlin zu 100 marek 5 pr. . . —— — 
16.000 m. 4 pr. s.» J682 a ag Mge 11880 | Lop ATE iani A a p AC a Oe 
Tow. żegi. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 112— 11280 | petersburg za 100 rubli 51a pr. 25450 256. * 
Kolej liwow-Czern.-Jussy z r. 188% o- „<q | Niemieckie banki - 2 . 11755 117% 
za 800 zł. . . . . . . . . „ 8850 8950 |woskie banki 9490 95-05 
FOS Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 rai a maciso ea sa e 
zł Æ PY. . a SINAN > 4 STG SENE F À =e 
Gal. a wschod. za 100 = = pr. FAN io Szwajcarskie banki . 95:40 95:55 
Ma” a F 1870 m s ie no cŻ N. Waluty. 

1. Losy (2a sztukę. OSA WERE, FR 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . =—  —*— |Q0-frankówka . 19-091 19-131/ 
Zakł kred. dla mi i przem. 100zł. 553— 543— 20-markówka E AD. 23.51 Ja 28-57 2 
Clary 40 zł. m. k. . . . . . . 236— 246— |Rossyjski półimperyał . . . —— aa 
Pożyezka iniasta Insbruku 20 zł. 120—  —-— | Niem. banknoty za 100 marek. 117-50 117:70 
Losy miasta krakowa 20 zł. . . . 118— 123— | Włoskie banknoty za 100 lir 94:95 95:15 
Pożyczka miasta Lublany 20 zł. . 7875 89245 | Ruble. . . . . . . . . 2-541/4 2:55 

ep LOZECZKA 
a Miama NY m TRY YNY a a a NYC 
De 57 — 
U BE W M ED €a Vo W. 
pod a) Jezupołem - Pobereżem w km | cent zwiększona lub zmniejszona, przedsię- 


0:000—7.700, 

b) Wołezyńcem w km. J1-400—17-400, 

e) Czarniejowem w km. 27-980 — 28-200 
zezwolocych przez komispę reemiacyi rzek 
wykonać się majacych w Jatach 1910 i 1911. 
adbędzie się dnia 8 marea 1910 o godzinie 12 
w południe (czas kolejowy) rozprawa ofer- 
towa w c. k. Kierownictwie budowy regn- 
lacyi Bystrzycy w Stanisławowie l 

, Tlošé w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około: 

6.000 m.3 faszyn wiklowych, 

12.000 m. faszyn lasowych, 

216.000 sztuk kołków faszynowych. 

_ Powyżej podana ilość materyałów war- 
tości fiskalnej ukoło 44.640 koreco ma być 
dostarczona do budowy częściowo w ter- 
minach oznaczonych przez €. k. Kierowni- 
etwo budowy regulacyi Bystrzye w Stani- 
sławowie i może być w razie zwiększenia 
lub zmniejszenia zapotrzebowania o 20 pro- 


biorca jednak w razie zwiększenia dostawy 
nie może żądać wyższej ceny za materyały 
w większej ilości dostarczone, ani też rościć 
sobie jakichkolwiek pretensyi do skarbu Pań- 
stwa w razie zmniejszenia dostawy. 


Warunki dostawy i wykaz cen jedno- 
stkowych przejrzeć można w godzinach urzę- 
dawych w wymienionem e. k. Kierownietwie 
budowy, gdzie także do godziny 12 w połn- 
dńie oznaczonego na rozprawę dnia. mają 
być wnoszone oferty sporządzone ściśle we- 
dług dołączonego wzoru. zaopatrzone zna- 
czkiem stemplowym na 1 kor. i w wadyum 
w kwocie 1.500 koron, w gotówce lub pu- 
pilarnych papierach wartościowych, obliezo- 
nych według kursu z dnia poprzedniego. 

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy 
wyrażony cyframi i słowami. 


Oferty wniesione po godzinie 12 ozna- 
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo niezaopa- 
trzone znaczkiem stemplowym lub w wa- 
dyum, niesporządzone ściśle w sposób prze- 
pisany, opiewające na częściową dostawę, 
wyrażające różnoraki opust z cen fiskalnych 
dla różnych materyałów lub zaopatrzone do- 
piskami, nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 24 lutego 1910. 


(Wzór oferty.) 
Oferta. 


Stempel 


1 kor. 


Mocą| której ja (my) niżej podpisa- 
ny (ni) obowiązuję (my) się w latach 1910 
i 1911 dostarczyć w terminach przez c. k. 
Kierownictwo budowy regulacyi Bystrzyc w 
Stanisławowie oznaczonych, materyały fa- 
szynowe do budowli regulacyjnych na rzece 
Bystrzycy pod a) Jezupolem, Pobereżem, b) 
Wołczyńcem, e) Czerniejowem w km. od . 
NE osad ««, «gk . aw ilości i 
pod warunkami podanemi w obwieszezeniu 
za opustem . . . . (cyframi i słowami) 
odsetek z cen fiskalnych. 
Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym 
bez żadnego zastrzeżenia. 
Jako wadyum składam (my) . 
W Stanisławowie, dnia ..... 
(Podpis i miejsce zamieszkania). 


L. ez. E. 2247/9 (6) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Maksymiliana Leitnera 
z Monasterzysk jako opiekuna niel. Łucyi 
Dobrotwy 2-ga imion i Czesławy Gorczew- 
skich odbędzie się dnia 16 marca 1910 o go- 
dzinie 8 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8, w Monaste 
rzyskach licytacya realności obj. lwh. 289 
gm. Monasterzyska, składającej się z parceli 
budowlanej i ogrodu o łącznej powierzchni 
20 ar. 2 m? oraz domu frontowego i oficyn. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 10.094 kor. 

Najniższa cena wynosi 5047 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaz nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 

„nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiąadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Monasterzyska, dnia 7 lutego 1910. 


(2281 3—3) 


U. em. E. 16449 (8) (2089 3 - 3) 
Oroxomese ieperopry. 

Ha monapase Ierpa UeHmka, BIacra - 
TEIA peaTkHOCTA B IepHONOJTK, BIXÓYĄE CA 
ama 21 mappa 1910 mepex moayaBem o 11 
rorugi B HMame O3HaueHiM cyji, KOMHaTA 
a. 27 B 'T[epHomosm meperopr: a) 1384 
qaącrań Tima raó. om. Bra. 3026 KE. rp. rp. 
kar. TepEoniak ekaaxardoro ea 3 Mapen 
óyĄ4. 1865 3 xaroB i 6yqukkKaMA rocNOXĄ. i 
napne.rb rpr. 163%, 1688, 1689, 2217, 2267, 
2268, 2269, 2270, 2274 1 2275 i 6) 13/84 
gacrmfń misa ra6. 06m. Bra. 3028 roiwe rpo- 
MAXA CKIATAIOTOTO CA 8 Mapne.k rpr. 2625, 
2626, 3087, 8108, 8908, 4311 i 5565 s3060- 
BA3aHOro Jlykama (eHmka BAACHMX. 

Iipoxarm ca waroui HeąBH:KHMOCTA 
ə oniHeHi: ad a) Ha 1546 kop. 36 cor. 3 
yYBBPIAKHEBEM TA:KAAOPO HA HiŃ OIKAROTA, 
ad 6) ma 1095 kop. 48 cor. 

Hańsmasma norada BAHOTHTE: sd a) 
1030 kop. 91 cor., ad 6) 780 kop. 29 cort., 
HOHMA3Me TOI KROTA He Biróyjre CA npoxaśx. 

Y ex0Bia Meperopry, korpi CA 3aTBep7ykyE 
i rpaMoTm, BIĄHOCAȚI CA 10 HETBHIKAMOCLAŃ 
(Bmrar rimoregizii, BATAT KATacTpa.lbEMIi, 
HpoToKOJTA ONIHGHA i T. Æ), MOryTb Ti, MO 
MATE OXOTY KYMOBATA, NEpETIAHYTH B HMB- 
me O3HadeHiM cyji KkoMRara u. 39 nixdac 
TOĄAH YpAZXOBMX. 

Iipasa, korpi óm poza pobuna He- 
AOILYCEKMOO HAJEKUIE Haiiiuiskiine HA MHM 
CYĄOBIM, BA3HAJEHIM X0 Heperopry, mepeą 
HeperoproM 3ro.locHra B cyl, Ó0 HAHAKE 
UIO 740 HeJBHKUMOCTH cAMOI Bike ÓJNIKNMIE HE 
Moryrk ÓyTu BI/ĘHONIEHI. 


O passmix BANARAS NOCTYNOBAHA 
reperoproBoro yBiĄOMAIATH ca ŐyAe OCOÓM, 
ZIA KOTpuX NIĄ Toli wac IMO 40 HeXBARA- 
mocruń akich mpaBa aóo rarapi CyTb yera- 
HOBJIeHI a60 B TOKY HOCTYHNOBAHA IepeTop- 
TOBOTO yCTAHOBJIEBI ÓYNYTK, B TIM BHNATRY 
TIIEKO MpzómTeM B cyzi, ak Óm OHM aBi He 
MENMIKAJA B OÓMACTEM HM3ME OBHAACHOPO CY- 
My, ABi He BEKABAJIA NOIMEHHO MOBROBJIACTIĘA 
AIA KOPYAEHKE MENIKAIOHOTO B MICIEBOCTA 
CYM: s b, sf 

I. x. moBiroBnń Oym, Biaqia IMI. 

Tepsonizs, qaa 7 mwororo 1910. 


L. cz. E. 773/9 (8) (2302 2—3) 

Dnia 18 marca 1910 o godz. 9 przed 
południem, odbędzie się w sądzie tutejszym 
licytacya realności objętej lwh. 120 ks. gr 
gminy Hmizdyczów ocenionej na 1695 kor. 

Najniższa oferta wynosi 1.180 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i dokumenta może 
każdy przejrzeć w sądzie. , 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Żydaczów, 11 lutego 1910. 


L. cz. E. XX. 1356/9 (13) 
Edykt licytacyjny. 
Dnia 12 kwietnia 1910 o godzinie 10 


(2305 2—3) 


'|przed południem odbędzie się w Sali Nr. II. 


Sądu tutejszego licytacya realności objętych 
lwh. 1828/I., 1829/I., 1833,1. i 1426JI. ks. 
gr. gm. Lwów z przynależytościami. 

Nieruchomości te oceniono;na: a to 
lwh. 1828/I. na' 51.000 kor. przynależności 
na 249 kor., lwh. 1829/1. na 34.000 kor., 
przynależności na 71 kor. 60 hal., Iwh. 1838,1. 
na 3.536 kor., przynależności na 35 koron, 
lwh. 1426/1. na 25.860 koron, przynależności 
na 82 koron. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi: realności lwh. 1828/L. 25.642 
koren 50 bal., realności lwh. 1829/1. 17.085 
koron 80 hal., realności lwh. 1883/I. 1.785 
koron 50 hal., realności lwh. 1426/I. 12.971 
koron. , 

Warunki licytacyjne i imne odnośne 
dokumenta, przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym w biurze XX. 

Takie prawa, wobec których) niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądn najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ua powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, A A danie 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez Penh na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, S. I, Oddział XX. 
Lwów, dnia 20 lutego 1910. 


L. cz. E. 788/9 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 86 marca 1910 o godz. 9 rano 
w sądzie niżej wymienionąm, biuro Nr. 9 
w Muszynie, odbędzie się licytacya 5/12 
części realności lwh. 172 ks. gr. gm. Kry- 
nica objętej — dłużniczki Teodozyi z Wa- 
taszczaków Smetanowej własnych. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 1.250 kor. 

Najniższa oferta wynosi 838 kor. 33 
hal., wadyum 125 koron, poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tejże nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający ehęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Muszyna, dnia 19 lutego 1910. 


(2299 2—3) 


L. ez. E. 2900/9 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie p. Brunona Eitelberga w 
w Hołosku wielkiem odbędzie się dnia 5 
kwietnia 1910 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11 
we Lwowie licytacya połowy realności lwh. 
106 ks. gr. gm. Zamarstynów zobowiązanego 
własnej wraz z przynależnościami, składają- 
cemi się z 2 jabłonek i 4 śliw. 

Połowa nieruchomości tej wystawiona 
na lieytacyę jest oceniona, a to: połowa 
gruntów na 2.768 kor., a połowa domu mie- 
szkalneg» z placem budowlanym na 1006 kor., 
połowa przynależności zaś na 2 kor. 


(2303 2—2) 


8 


Najniższa cena wynosi 2.350 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 


cześnie zatwierdza i odnoszące się do tef 


nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
t. d.) może każdy, mający chęć , kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. 

Takie prawa, wobec których mniejsze 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóżniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tege 
rodzaju ¢o do samoj nieruchomości nie mo- 
głyby być juź ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku pestępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je- 
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy: 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy S. IL, Oddział IV. 


Lwów, dnia 22 stycznia 1910. 


(2287 2—3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 
ul. Podlewskiego l. 6. 

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 

przed południem od 8 do 12, po południu 

od 2 do 6, — w soboty po południu od 
3 do 8. 
Licytacye: 

Poniedziałek 7 marca 1910 od 10 do 12 
godziny przed południem: maszyna do 
pisania, kasa, materye na ubrania, 
książki, fortepian, towary korzenne, 
trunki, obuwie, skóry, konfekcya mę- 
ska, towary łokciowe, przybory de kra- 
wieczyzny. 

Wtorek 8 marca 1910 od 10 do 12 godziny 
przed południem: dwa fortepiany, dy- 
wany, broń, obrazy olejne, meble, pia- 
nino, kasa, zegarek srebrny, męski złoty 
łańcuszek. 

broda 9 marca 1910 od 10 do 12 godziny 
p" południem: meble, 3 kasy, obrazy, 

fortepiany, maszyna do pisania, no- 
żna maszyna do szycia, konfekcya mę- 
ską i dziecinna. 

Czwartek 10 marca 1910 od 10 do 12 go- 
dziny przed południem: obraz, nożna 
maszyna do szycia, srebro, garderoba 
męska, 3 gramofony, fortepian, pianino, 
towary korzenne, kapelusze damskie i 


przybory. 

Piątek 11 marca 1910 od 10 do 12 godziny 
przed południem: książki, meble, ma. 
Szyna do cięcia tektury, maszyny do 
pisania, srebro, obrazy, dywany, kasa 
podręczna, leksykon, prasa żelazna i 
torba skórzana. 

Sobota 12 marca 1910 od 4 do Sfgodziny 
po południu: meble, obrazy, towary ko- 
rzej.ne, maszyna do szycia, broń i przy- 
bory szkolne. 

ORDRE się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed licytacyą w go- 
dzinach urzędowych. 

Lwów, dnia 28 lutego 1910. 


L. ez. E. 3046/9 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Seidy Rindenana, kupca w 
Horodence, odbędzie się dnia 30 marea 1910 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 80, licytacya 
3/36 części realności lwh. 529 gm. Jasienów 
składającej się z pb. 288 z chatą o 2 izbach, 
z pgr. 449—450 tj. ogrodu koło chaty ob- 
szaru 4] a. 40 m.3, pgr. 1209/2 do 1211 tj. 
pola w niwie „tołoka* obszaru 64 a. 56 m.? 
i pgr. 3284/3 — 3237/4 tj. łąki w niwie „ko- 
ziniee* obszaru 2 ha. 51 a. 54 m.?. 

Powyższe części nieruchomości wysta- 
wione ma licytacyę są ocenione na 399 kor. 
98 hal. 

Najniższa cena wynosi 266 kor. 65 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki liecytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 30. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Horodenka, dnia 2 lutego 1910. 


(2344) 


L. cz. E. 2844/9 (10) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Leona Ziarkiewicza z Mo- 
nasterzysk odbędzie się dnia 30 marca 1910 
o godzinie 8 rano w sądzie niżej wymie- 
nionym w biurze Nr. 8 w Monasterzyskach 
licytacya ciała hip. lwh 321 gm. Hreho- 
rów, 1/14 części ciała hip. lwh. 195 gminy 
Hrehorów, 1/7 części ciała hip. lwh. 196 i 


(2349) 


5/16 części lwh. 16 gm. Hrehorów stanowią- 
cych małą posiadłość włościańską z zagrodą 
gospodarczą. 

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cyę są 6renione a to ciało hip. lwh. 521 na 
kwotę 2.200 kor., 114 część lwh. 195 na 
kwotę 547 kor.. 1/7 część Iwh. 196 na kwotę 
343 kor., a 5j16 części lwh. 16 na kwote 
1.528 kor. 

Najniższa cena wynosi co do lwh. 321 
zaokrągloną kwotę 1467 koron, co do 114 
części lwh. 195 zaokragloną kwotę 365 kor. 
co do 1/7 części lwh. 196 zsokrągloną kwotę 
229 kor, a co do 5/16 części lwh. 16 za- 
okrągloną kwotę 886 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tych nierucho- 
mości dokumenta (wyciag tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejr:eć 
podczas godzin urzęd. wych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo Ga samej nieruchomosci 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
8ZONe. 

Te osoby, dle których jakie vrawa luk 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, kądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przykicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Monasterzyska, dnia 18 lutego 1910. 


L. cz. E. 1515/9 (14) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Chaima Jakóba Guitmana 
odbędzie się dnia 15 marca 1910 o go- 
dzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 18, licytacya real- 
ności lwh. 236 ks. gr. gm. Jasionka z Ba- 
nicą i Krywą objętej Estery Bodenstein 
własnej. 

Nisruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę jest oceniona na 1050 koron. 

Najniższa cena wynosi 700 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
pienia i t. d), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 13. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądv najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, insezej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SŁONE. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Gorlice, dnia 13 lutego 1910. 


(2340) 


L. cz. E. 2391/9 (5) 
Edykt licytucyjny. 

Dnia 23 marca 1910 o godzinie 10 30 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 5 odbędzie się na wa- 
runkach przedłożonych niniejszem ustalonych 
licytacya realności iwh. 77, 86, 166 gm. 
kat. Horodyszcze z których pierwsza składa 
się z 2 paree] gruntowych obsszeru łącznego 
664 s druga z 5 parcel rolnych łącznego 
obszaru 6 morgów 40 s] tizecia zaś z łąki 
obszaru 1226 s.[_| . 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: |. ne 332 kor., 2. na 3.99 
kor., zaś 3. na 460 kor. 

Najniższa cena wynosi ad 1. 221 kor., 
ad 2. 2.662 kor., ad 3. 112 kor., poniżej tej 
cery sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w tus. biurze Ni. 5. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licrtacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchoiności 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osohy, dle których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach kadź 
obecnie już istnieją, bądz w toku postępowa- 
pia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
hędą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bełz, dnia 19 lutego 1910. 


(2384) 


L. cz. E. 3783/9 (4) 
Edykt licytacyjny. 
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(2332) | nym, w biurze Nr. 2, licytacya: a) realności 
|lwh. 199, b) realności lwh. 168 i e) połowy 


Dnia 30 marea 1910 o godzinie 10 przed | realności Iwh. 245 wpisanych w ks. gr. gm. 


południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. 33 w Sanoku liey- 
tacya 2/3 części z 1/4 części realności i po- 
łowy z 1/4 ezęści realności lwh. 80 ks. gr. 
m. Sanoka. 

Części tej nieruchomości wystawione 
na licytacyę, są ocenione na 3701 kor. 

Najniższa cena wynosi 2467 koron 
33 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymieni - 
nym, w biurze Nr. 33. 

Takie prawa. wobec których niniejsza 
licytacyas byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w tokn postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nia mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 20 stycznia 1910. 


L. cz. E. 3978/9 (4) (2335) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 30 marca 1910 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym 
biuro Nr. 9, lieytacya realności: a) wyk. 
hip. 1. 47 gm. Jazłowczyk i b) 18 części 
realności obj. lwh. 557 gm. Folwarki wielkie. 

Realności te (pare. bud. i gn oce- 
niono ad a) 5.455 kor., ad b) na 623 kor., 
przynależności zaś ad a) na 40 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi: ad a) 3.664 kor., ad 
b) ua 415 koron. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym biuro Nr. 8. 

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
erminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
cbeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę. 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
gądowej, jeśli nie mieszkają w okregu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. ; 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brody, dnia 18 lutego 1910. 


L. cz. E. 4342/9 (4) 

Edykt licytacyjny. 

Dnia 30 marca 1910 o godzinie 11 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 38 w Sanoku li- 
cytacya realności objętej lwh. 68 gminy 
Vajskie. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 5170 kor. przyna- 
leżności zaś na 120 kor. 

Najniższa cena wynosi 3.526 kor. 67 b., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. l 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, | 
mający chęć kupienia, przejrzeć podezas go- | 
dzin urzędowych w Sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 33. SIE 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości mie | 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

. , Te osoby, dla których jakie prawa Jab 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadanniane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział IV. 

Sanok, dnia 7 lutego 1910. 


(2331) 


L. cz. E. 754/9 (6) 

Edykt lieytacyjny. 
b „Na żądanie Salomona Freibergera od- 
ędzie się dnia 31 marca 1910 o godzinie 9. 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 


(2337) 


kat. Dębowa stanowiących gospodarstwo 
rolne z budynkami. 
Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione ad a) na 2.990 koron, 
ad b) 3.740 kor., ad e) na 2.088 koron. 
Najniższ cena wynosi ad s) 1.526 kor. 
66 hal, ad b) 2.493 koron 32 hal., ad e) 
1.892 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. ; À 
Warunki lieytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tych nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral- 
ny, protokoły ocenienia it. d.), może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w biurze Nr. AA. 
Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytscys bylaby niedepuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyzńaczo” 
nym terminie lcytacyjnym, Inaczej roszcze- 
nia tego rodzajm co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZODE. 3 
Te osoby, dla których jakie prawa lub cię- 
hary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego 1 nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. , 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Brzostek, dnia 18 lutego 1910. 


Upadłości. 


L. cz. S. 6/9 (4) ; 
Ogłoszenie. 


W konkursie Jakóba Schónberga w 
Oświęcimiu na zebraniu wierzycieli, jawią- 
cych się na audyeneyi wyborczej zatwierdzo- 
no zawiadowcą masy dr. Wiktora Bałandę, 
adw. w Oświęcimiu, zastępcą zaś jego usta- 
nowiono pana dr. Maurycego. Goldberga, 
adwokata w Oświęcimiu. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Wadowice, dnia 11 października 1909. 


(2329) 


L. cz. 1/9 (95) 
Ogłoszenie. 
W konkursie Józefa Bajgrowicza, kupca 
w Jaśle na wniosek wierzycieli, jawiących 
się na ogólnej audyencyi likwidacyjnej usta- 
nowiono pana Kazimierza Kneblua, kupca w 
Jaśle zastępcą zarządcy masy. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Jasło, dnia 15 stycznia 1910. 


(2316) 


Konkursa. 


L. Prez. 568 (4/10) (2291 2—3) 

Konkurs. i 
„., Celem obsadzenia posady dozorcy wię- 
źniów przy e. k. Sądzie krajowym w Kra- 
kowie z systemizowami poborami i umundu- 
rewaniem rozpisuje się konkurs z terminem 
do 2. kwietnia 1910. 

Podania o tę posadę wnieść należy do 
Prezydyum e. k. Sądu krajowego karnego 
w Krakowie. 

Kraków, dnia 27 lutego 1910. 


Wyroki prasowe. 


“h cu. Pr. 80/10 (2) (2304) 
Oronomene. 
B Imenu Gro Bemagecrsa Hicapa! 

I. k. Cyx kpaeenii gas cUpaB Kap- 
nax y JIGBOBi piwas Ha nixcraBi $$ 489 i 
498 sar. kap. i $ 87 aak. rpac., mo 83MICT 
aprawy.ry yMinieAoro B guci 6 uacormcu 
„3era i Bosa“ s mma 29 mororo 1910 mię 
Hanuceł: „ŃTo yxepikye 1epwaBy ?* B y- 
crymax BA CIB: „Lliąroporo anmslmaoro* 
ZO cJiB „poólrauuy ruracy* 1 BIĄ eiB „/lep- 
skABY ynepmye* gO CMB „IKHTEM pOÓLLAM- 
Ka“ MIGTHATE B cOÓL sHaMeHa upoBuun 3 1 
302 a8ak. Kap. i s apr. IV. sakona a „HA 
17 rpyzaa 1862 Jua. H. 8 ex 1863 i mpo- 
TO ycIipaBen IABIEHA ECTE BAPAJNKCHA Tepes 
m. k. llpowyparopa xepmasnoro woufiekaTra 
cei uacOnmacH B yma 25 arororo 1910. 

B macziyok roro pimema s6opomere 
ECTE MAIDE INApeHe Toro aprakyJry a 8a- 
panni Hakam Mae óyru 8HHINCHNA. 

JIBBIB, ama 27 mororo 1910. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. cz. O. I. 62/10 (1) (2282 3—3) 
Edykt. 

Przeciw Michalinie Maslii żonie Pa- 
wła, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 


w Nowem Siole przez Antoniego Maslij po- 
zew o 330 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczony został 
termin na dzień 15 marca 1910 o godzinie 
9 rano w tut. sądzie biuro Nr. I. 

Celem strzeżenia praw niewiadomej z 
miejsca pobytu Michaliny Maslij żony Pa- 
wła, ustanawia się pana Jakóba Łyłyka w 
Hnilicach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie swą 
kurandkę w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomoenika nie zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Nowe Sioło, dnia 18 lutego 1910. 


L. ez. ©. III. 104/10 (1) (2336) 
Edykt. 

Przeciw Rikli Striżower, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do e. 
k. sądu tut. przez Jakóba Mosesa Singera 
pozew o wykreślenie sumy 800 rs. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 28 lutego 1910 o godz. 8 
rano w b. Nr. 2. 

Celem strzeżenia praw pozwanej usta- 
nawis się pana dr. Kiniowera w Brodach, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie _ po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Brody, dnia 11 lutego 1910. 


L. cz. O. IL. 6310 (1) (2338) 
Edykt 

Przeciw Janowi Uryaszowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Brzostku 
przez Wojciecha Gąsiora pozew o 216 kor. 
z pn. 
i Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na 4 marca 1910. 

Celem strzeżenia praw Jana Uryasza 
nstanawia się pana Leonarda Samborskiego 
w Bączałce, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ja- 
na Uryasza w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Brzostek, dnia 26 lutego 1910. 


L. ez. ©. IL. 3/10 (2) (2333) 
E d 


yk t. 

Przeciw Esterze Qilli 2 im. Kalb, Beili 
Litwak, Racheli Litwak, Beili Roth zam. 
Kalb, Brendli Hammer zam. Halpern, Her- 
schowi Hammer i Chanie Kalb zam. Schwarz 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Złoczowie przez Jakóba i Deborę Ehrenprei- 
sów pozew 0 zniesienie współwłasności real- 
ności obj. lwh. 124 ks. gr. gm. Złoczów. 

Na podstawie pozwu wyznaczono an- 
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 7 marca 1910 o godz. 10:30 rano do 
tego sądu biuro Nr. II., nowy budynek. 

Celem strzeżeuia praw wyż wymienio- 
nych ustanawia się pana adw. dr. Epsteina 
w Złoczowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wymienionych w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są- 
dzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Złoczów, dnia 24 stycznia 1910. 


L. VIIa 1619 
Obwieszezenie. 

Na podstawie postanowień $ 48 usta- 
wy z 18 grudnia 1906, Dz. p. p. Nr. 5 z ro- 
ku 1907, e. k. Namiestnietwo podaje do po- 
wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 
Józef Antoni 2 im. Pele, dzierżawca apteki 
w Drobczycach, wniósł podanie dnia 18 lu- 
tego 1910 do e. k. Namiestniectwa o konce- 
syg na nową aptekę publiczną w Grze- 
górzkach. : 

C. k. Namiestniectwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publiczuych, którzy ezuliby 
się w swej egzysteneyi zagrożeni przez utwo- 
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte- 
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło- 
szenia wnieśli ustnie, lub pisemnie przed- 
stawienie do właściwej władzy politycznej 
pierwszej instancyi. 

o upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie bęką uwzględnione. 
Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 26 lutego 1910. 


(2309) 


L. ez. ©. IV. 61/10 (1) (2351) 
Edykt. 

, Przeciw nieznanemu z miejsca pobytu 
Wojciechowi Ohmurze wniesiony został do 
e. k. sądu powiatowego w Przeworsku przez 
Antoniego Ogryzka i tow. w Gorzycach po- 


zew o własność i intabulacyę realności lwh. 
197 Gorzyce. 

Na pozew ten wyznaczono rozprawę 
na dzień 2 marca 1910 o godzinie 9 rano. 

Kuratorem dla Wojciecha Chmury usta- 
nowiono dr. Karpfa adwokata w Przeworsku, 
który zastępywać go będzie w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub peł- 
nomocnika nie zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy. Oddział IV. 

Przewosk, dnia 18 lutego 1910. 


L. cz. ©. I. 4810 (1) 
Edykt. 

Przeciw Nykole Maksymczukowi Łesia 
dawniej w Trofanówce, którego miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesiony został do c.k. 
sądu powiatowego w Gwożdzeu przez Petra 
Ohryńczuka pozew o 328 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 9 
marca 1910 o godzinie 8 rano. 

Celem strzeżenia praw Nykoły Maksym- 
czuka Łesia ustanawia się pana Fedora Hry- 
ciuka naczelnika gminy w Trofanówce, ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomoenika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Gwożdziec, dnia 23 lutego 1910. 


(2342) 


L. cz. ©. VII. 43/10 (2) (2345 1—3) 
Edykt. 

Przeciw Ewie Poradowskiej, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Kałuszu 
przez Józefa Zieringa kupca w Buczaczu po- 
zew 0 uznanie i intabulacyę prawa własno- 
ści do majętności tabularnej dobra Houłyń 
stanowiących lwh. 521 ks. gr. e. k. sądu 
obw. w Stanisławowie. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ter- 
min do ustnej rozprawy na dzień 10 marca 
1910 o godzinie 9 rano, biuro Nr. 16. 

Celem strzeżenia praw Ewy Poradow- 
skiej ustanawia się pana dr. Maksymiliana 
Sokala adw. w Kałuszu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo , dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Kałusz, dnia 10 lutego 1910. 


L. ez. C. I. 65,10 (1) (2347) 
Edykt. 

Przeciw Annie Białuckiej, której miej- 
see pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego w Kopyczyńcach 
przez Jana Białuckiego pozaw o 500 kar. 

Termin wyznaczono na dzień 16 marca 
1910. 

Celem strzeżenia praw niewiadomej 
ustanawia się kuratorem adwokata dr. Mo- 
slera w Kopyczyńcach. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
wiadomą pozwaną w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kopyczyńce, dnia 16 lutego 1910, 


L. ez. C. II. 651/9 (2) (2127) 
Edykt. 

Przeciw Herschowi Sternowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony z0- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Sansku 
przez Maryem Pinter ur. Weher pozew o 
wykreślenie prawa zastawu dla sumy 350 
złr. m. k. etc. zpn. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
andyencyę do ustnej rozprawy na dzień 24 
marca 1910 o godzinie 8'80 rano do tego 
sądu, biuro 232, 

(elem strzeżenia praw Herscha Sterna 
ustanawia się p. dr. Spiegla adw. w Sanoku, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie powyż- 
szego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomoenika nie zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sanok, dnia 16 lutego 1910. 


L. ez. ©. I. 75,10 (1) (2235) 
Edykt. 

W sprawie Jana Chmielowskiego i tow. 
przeciw niewiadomym z miejsca pobytu Wła- 
dysławowi i Maryi Chmielowskim, o zniesie- 
nie współwłasnośzi i t. d. zpn., ustanawia się 
kuraterem tychże celem strzeżenia praw ich 
adw. dr. Hermana Verstaadiga w Rawie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Rawa, dnia 10 lutego 1910. 


L. 164.496/VIT. 


10 


(1073) 


Obwieszczenie. 


Wzywa się nadawców niepodjętych przekazów pocztowych poniżej wykazanych, aby 
na podstawie rewersów nadawczych odebrali przekazowe kwoty w ciągu jednego roku, 
licząc od dnia ogłoszenia, w przeciwnym bowiem razie przepadną one na rzecz e. k. Skar- 


bu Państwa. 


| Nadania Miejsce 
3 == Nazwisko adresata H a Kiota 
Nr. | Data | Miejsce DO o smeę”| Ku 
2232] 18/2 Borysław Raczyńska Nadwórna 6 |- 
1486 83 | 5 Tkaczyk Przemyśl 5 |— 
1818] 27/2 Stuttgart Dudziński | Kraków 2 |72 
65] 23/3 Smorze Goldreich | Krzywe 3 |- 
502 3/1 Kraków 4 Urząd paraf. | Borów 3 182 
30938] 26/11 1908 r I7 I Skorzycka 3 160 
920] 11/7 1907] Wadowice Zelazia Hokope Mess 29 176 
518 4/3 1909] Kraków 2 Slusarewski Petersburg 12 173 
3178] 80/8  „ | Lwów 7 Gruber M:ramaros-Szi- 
et 4 |— 
898 8/3 „ | Sarajewo Mleczarnia a V 
5878] 29/8  „ | Drohobycz 1 Kamiński Lwów 16 |— 
39] 18/12 1908] Jasieuów górny; Feuer 3 140 
ll 79 1/4 1909] Stryj Weintraub Belz 4 |— 
569] 19/4  „ | Żydaczów Tksczyk Żydaczów 20 |- 
951 9/4 „ | Podwołoczyska | Mikel Wien % |= 
208] 29/8 1908) Zalemze Leibann Oświęcim 2 |95 
5160] 31/8 „ | Borysław Doch Stryj 7 = 
924] 23/8  „ | Rudki Rayski Michalewica 6 |--I 
1592] 15/6  „ ! Kraków 5 Jezierska Warszawa 7 |64 
930 "14 1909| Lwów % hr. Tarnowska Kcpyczyńee 40 |- 
2277] 11/3 , M Parisi Gyernapt Budapest | 14 |— 
1394 54 „ > I Maus Zarudziec 3 130 
868] 22/2  „ | Tarnów 4 | Salderfer Drohobycz a l= 
2963] 15/4 a Brody I Billig Jarosław 4 |= 
214 25/8 „ | San Remo Wojiiawiez Kraków 4 182 
98] 21/4 > Latacz Czytelnia naukowa Lmów 6 43 
I. 325 1/5 t Lwów Holinkowski K 4 160 
2178] 29/4 ej Bochnia Zdziebko x 2 |50 
I 46544 29/4 „ | Lwów Landes UD Z 
560] 10/4  „ | Romanów Otawycz Romanów (|= 
II. 533 4/5 M Stanisławów 1 | Kreyłytra Millie 5, |= 
2087} 8/4 , > Czutej Mhoriński 7 J60 
96] 4/5  „ | Wojnicz Chamielec Bieleza 24 |-— 
112 6/11 1908] Synowódzko 
wyżne Bast Nicee 3 J80 
935 4/4 1909] Kołomyja Grimer Gwożdziec 25 |— 
1884] 8/5  „ | Lwów 8 Keschner Stanisławów 27 J44 
659] 105 , MR Fesiuk > 8 = 
609] 17/3  „ | Bohorodczany | Czumlej : 4 |— 
968] 125  „ | Rawa ruska Pack Rzeszów 3 |- 
619] 115 A Mościska Byndiusz P.ysiee 20 |-— 
520 3,8 1908] Borysław Adressen Burean Petershurg 7 J64 
305 7/5 1909| Tarnów 3 Frąś Zabierzów 9 |- 
350] 25/4  „ | Wojnicz Chamielec Bieleza 11 |87 
481] 28/5  „ | Cotthus Krauter u. Kosten Tarnów 45 |62 
758] 21/5  „ | Poznań š j 59 |— 
I. 2109] 11/6 „ | Lwów 1 Kreisman Kotzman 6 |- 
1462] 19/4  „ | Kałusz Andrek Przemyśl 5 |- 
7421 234 E Ohodorów 1 Felda Lwów 17 |48 
511] 108 „ | Szczakowa Szwiec Chrzanów 6 [1 
C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów dla Galicyi. 


Lwów, dnia 36 stycznia 1910. 
(2354 1—3) 


l. 46 
Ogłoszenie. 
Dr. Karol Zieliński, adwokat w Dyno- 
wie przesiedla się do Birczy. 
Z Wydziału Izby adwokatów. 
Przemyśl, dnia 15 stycznia 1710. 


L. ez. N. ©. V. 115/9 (1) (2300) 
Edykt. 

Dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Wasyla Jaremko w Ostrowie ustanawia się 
celem strzeżenia jego praw stałym kurato- 
rem w myśl $ 270 u. e. Hryńka Kuryłasa 
rolnika w Ostrowie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Szczerzec, dna 16 listopada 1909. 


L. cz. Ćw. IV. 585/10 (3) 
Edykt. 


(2206) 


Przeciw Wolfowi Schónblum, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do c. k. sądu krajowego jako handlo- 
wego we Lwowie przez Towarzystwo zalicz- 
kowe w Lubaczowie pczew o 1200 kor. 

Na podstawie pozwu wydano dnia 11 
lutego 1910 wekslowy nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Wolfa Schón- 
bluma ustanawia się pana adw. dr. Henryka 
Sowilskiego we Lwowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać bedzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd krajowy, jako bandiowy, 

Oddział TV. 

Lwów, dnia 18 lutego 1910. 


L. XII. 235/1 (2355) 
Prawomocnem orzeczeniem z 15 sty- 
cznia 1909 l. 55 768 rozwiązało e. k. Namie- 


stnietwo Stowarzyszenie „Sicz I.“ w Ro- 
sulnie założone na podstawie statutu przy- 
jętego do wiadomości e. k. Namiestnictwa 
reskryptem z 3 lutego 1906 1. 10.977, ea 
się podaje do wiadomości stosownie do $ 27 
ustawy z d. 15 listopada 1867 Dz. u. p. 
Nr. 134. 


Lwów, 26 lutego 1910. 


IipaBoenIbHem pimenem 3 15 ciuma 
1909 T. 55.763 posBasaxo m. x. Hamieraun- 
TBO ToBapucrBo „Ciu I.“ B Pociasnik ga- 
JoskeHe Ha nixcTaBi CTATYTY UpAHAroro 0 
BiXOMOETA 1. K. HaMicrAuntBa peckpanroM 
a 3 „rororo 1906 H. 10.977, mo ea noxae 
ZO BiroMoCTU OTBİTHO x0 $ 27 sarkoma 3 15 
najrojnera 1867 B. 3. a. H. 134. 


JIEBIB, ama 26 mororo 1910. 


L. ez. ©. I. 45/10 (2) (2225) 
Edykt. 

Przeciw Janowi Pochodajowi z Suchej 
woli cz. IT., którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do e. k. sądu po- 
wiatowego w Lubaczowie przez Stowarzysze- 
nie zalieczkowe w Lubaczowie pozew o 257 
koron. 

Na podstawie pozwu Wyznaczono roz- 
prawę na dzień 26 marca 1910 o godzinie 
10 rano, sala Nr. 16. 

Ceiem strzeżenia praw Jana Pochodaja 
ustanawia się pana dr. Leszka Majewskiego 
adwokata w Lubaczowie, kuratorem. 

Tenże kurater zastępywać będzie Ja- 
na Pochodaja w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Lubaczów, dnia 22 lutego 1910. 


Kuratele. 


L. cz. P. 24/10 (6) (2234 3—3) 
Obwieszezenie, 
Franciszek Gergiel emerytowany żan- 
darm z Radziechowa, uznany umysłowo 
chorym. 
Kuratorem dla niego ustanowiono Jó- 
zefa Sowińskiego z Radziechowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oadział I. 
Radziechów, dnia 3 lutego 1910. 


L. cz. IV. 651/98 (13) 
Edykt. 
Zawieszoną nad Michałem Ożyjowskim 
w Niestenicach t. s. uchwalą z 12 paździer- 
nika 1895 1. 15.855 kuratele z powodu mar- 
notrawstwa, uchyla się. 
C. k. Sąd powiatewy, Oddzieł I. 
Radziechów, dnia 24 listopada 1909. 


(2283 3—3) 


a 
Firmy. 
L. ez. Firm. 50 Rg, A. 57 
Obwieszczenie. 
Wpis do rejestru handlowego firmy kupców 
pojedynczych. 

Wpisano do rejestru oddział A. kupców 
pojedynczych. 

Siedziba firmy: Tarnów. 

Brzmienie firmy: Józef Heumann, dom 
komisowy w Tarnowie, po niemiecku: Josef 
Heumann, KomissionsgesceŁaft in Tarnów. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: interesy 
ajencyjno-komisowe. 

Właścielel: Józef Heumann. 

Dzień wpisu: 15 lutego 1910. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
(Tarnów, dnia 15 lutego 1910, 


(2042 3—3) 


L. cz. Firm. 13 Stow. IL 1270 (1958 3—3) 
Obwieszczenie 
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń zł- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: 
wielki. 

Brzmienie firmy: „Towarzystwo ludo- 
we w Radomyślu wielkim, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką*, — 
„Volks-Verein in Radomyśl wielki, registrirte 
Genossenschaft mit beschränkter Haftung“. 

Data statutu: Radornyśl wielki, 1 gru- 
dnia 1909 do 1. R. 9608 zawierzytelniony. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: prowadze 
nie interesu kredytowego w celu udzielania 
kredytu tylko swoim członkom potrzebnego 
im do gospodarstwa, handlu i przemysłu na 
możliwie umiarkowany procent za pomocą 
wspólnego kredytu wszystkich członków. 

(zas trwania: nieoznaczony. 

Dyrekcya na przeciąg 6 lat: Jakób 
Gerstenfeld w Radomyślu wielkim, Mojżesz 
Gerstenfeld w Skrzyszowie, jako dyrektotco- 
wie, Baruch Józef Salomon w Radomyślu 
wielkim, jako zastępca dyrektora. 

Podpis firmy (F. Z): pod wypisaną 
lub wyciśniętą stampilią „Towarzystwo lu- 
dowe w Radomyślu wielkim, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniezoną poręką", albo 
„Wolks-Verein in Radomyśl wielki, registrir- 
te Genossenschaft mit beschinkter Haftung“ 
podpiszą się dwaj dyrektorowie: J. Gersten- 
feld, M. Gerstenfeld lub jeden z dyrektorów 
i zastępca dyrektora B. J. Salomon. 

Ogłoszenia Towarzystwa umieszczane 
będą w jednym z dzienników krajowych lub 

w czasopiśmie „Samopomoc“ we Lwowie i 
afiszami w Radomyślu wielkim. 

Udziały członków wynoszą po 100 kor. 

Odpowiedzislność : Członkowie odpowia- 
dają ezterokrotną kwotą zdeklsrowanych u- 
działów. 

Data wpisu: 31 stycznia 1910. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnów, dnia 22 stycznia 1910. 


Radomyśl 


L. ez. Firm. 59 10 stow. IIL 134 (2084) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Okulice. 

Brzmienie firmy: „Spółka rolnicza w 
Okulieach Stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką*. 

1. Członkowie dyrekcyi wystąpiji: Józef 
Bartnik przewodniczący i StanisławwGawło- 
wiez, sekretarz zarządu. 

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: Woj- 
ciech Gnutek rolnik w Okulieseh przewodni- 
ezący i Józef Bsrtoik organistra w Okuli- 
cach sekretarz zarządu. 

Data wpisu: 81 stycznia 1910. 

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 25 stycznia 1910. 


Amortyzacye. 
cz Ne BMI 35 sM 2 (2285 2—) 


Na karcie ©. iwh. 123 ks. Zaleszczyi 
Mojżesza Ber Schrenzla własnego, wpisae 
jest z mocy skryptu dłużnego z dnia 2 ma 
1843 ua rzecz Franciszka Makedońskiea 
prawo zastawu dla sumy 36 złr. mk. 

jelem umorzenia tej wierzytelno: i 
wdraża się postępowanie amortyzacyjne i 
wzywa się wszystkich tych, którzy roszcą 
sobie preriensyę do tej wierzytelności, my 
do dnia 1 marca 1911 w tutejszym sądie 
się zgłosili, gdyż w przeciwnym razie o- 
zwolocem będzie umorzenie wspomnianev 
wpisu i wykreślenie z powyższej realności 

Kuratorem dla Franciszka Makeda- 
skiego względnie prawnonabywców tegź 
zamianowano adwokata dr. Stoklasę. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Z:leszczyki, dnia 26 stycznia 1910. 


L. cz. Ne. V. 697/10 (2137 2—3) 

Na wniosek Jana Nikiforuka oficyśu 
podatkowego w Kosowie wdrażam postęje- 
wanie amortyzacyjne zgubionego rzekona 
przezeń kwitu depozytowego z daty Krakć« 
12/9 1905 1. 1524 opiewającego na okai- 
ciela, a wystawionego przez krakowskie Jo- 
warzysiwo wzajemnych ubezpieczeń na try 
police asekuracyjne tego Towarzystwa z (5 
1-05 |. 96.2905 na 500 kor., z 202 19041 
86.741 na 1300 kor. i z tej samej daty |. 
86.757 na 800 kor. 

Posiadacza powyższego kwitu wzywan, 
aby w ciągu roku od dnia ogłoszenia tezo 
edyktu swe prawa zgłosił, w przeciwnym 
bowiem razie dokumentowi temu zostanie 
odjętą wszelka skuteczność prawna. 


© k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kosów, dnia 19 lutego 1910. 


L. ez. T. 4/10 (1) (1964 2-3) 

Na żądanie Samuela Mauer i Leby 
Mauer kupców w Maksymówce wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi zagubione- 
go przez nich akceptowanego blankietu 
wekslowego wedle skali I. akceptowanego na 
jedną koronę. 

Posiadacza tego blankietu wekslowego 
wzywa się, «by przedłożył go podpisananu 
mu sądowi w przeciągu 45 dni od dni: o- 
statnireo ogłoszenia tego edyktu w  prieci- 
wnym bowiem razie dokument ten po wupły- 
wie tego terminu będzie uznany za pa ba- 
wiony mocy prawnej, 

9. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Tarnopol, dnia 8 lutego 1910. 


L. cz. T. 240 (1899 2—3) 

Na wńiosek Miebaliny Bednarezukowej 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
następujących przez wnicskodawezynię zagu- 
bionych weksli, a to: 

1. weksel podpisany przez Andrusia 
Fideka z Pójły Sp. Ksłosz, wystawiony na 
kwotę 500 kor. w miesiącu czerwcu 1909, 
a płatny w Wejniłowie za cztery miesiące 
od daty wystawienia; 

2. weksel podpisany przez Jasia Hre- 
binnyka, gospodarza z Perekos Sp. Wajni- 
łów, wystawiony na kwotę 200 kor. w mie- 
siącu wrześniu, a płatny w Wojniłowie za 
sześć miesięcy od daty wystawienia; 

3 weksel Hrymia Barana, podyisany 
przez naczelnika gminy w Perekosach Sp. 
Wojniłów. wystawiony na kwotę 520 koron 
w miesiącn czerwcu 1909 roku za cztery 
miesiące płatny od daty wystawienia w Woj- 
niłowie ; 

4. weksel prdpisany przez Joannę Woj- 
towicz, właścicielkę realności w Warężu, na 
kwotę 300 koron, wystawiony w miesiącu 
czerwcu 190) roku, a platny w Wojniłowie 
za sześć miesięcy od daty wystawienia; 

5. weksel in blanco na 20 hal. ostem- 
plowany. podpisany przez Maryę Machnik, 
gospodynię w Peresosach, Sp. Wojniłów 
w miesiącu czerwcu 1909 roku; 

6. weksel podpisany przez Teodora 
Sawkę, gospodarza z Horodyszez, Sp. Sokal 
na kwotę 530) kor., wystawiony w marcu 
1909, a płatny w Wojnik wie w miesiącu 
lipcu 1909 roku; 

7. weksel podpisany przez Jakóba Ko- 
cota, gospodarza z Tomaszowiec, Sp. Wojni- 
łów, vystawiony na kwcię 200 kor, w mie- 
siącu czerwcu 1909 roku, płatny w Wojni- 
łowie za sześć miesiecy od daly wystawienia. 

Posiaducza powyższych weksli wzywa 
się przeto, «by zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni od ostatniego ogłosze- 
nia tego edyktu w „(Gazecie Lwowskiej“, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego tzasokresu weksle te za nieistnie- 
jące uznane zostaną. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział TV. 

Stanisławów, dnia 6 stycznia 1909. 


L. ez. T. 6/10 (2045 2—3) 

Na żądanie dr. Maurycego Rosenstocka 
de Rostocki, własciciela dóbr w Skałacie 
wdraża się postępowanie celem amortyzacji 
rzekomo zaginionego przez dr. Moritza Ro- 
sensteek Edler von Rostocki w Skałacie 
akceptowanego weksia z daty Tarnopol 2 lu- 
tego 1910 na 20.000 koron opiewającego na 
własne zlecenie trzy miesiące a dato płatne- 
go w Tarnopolu. 

Posiadacza tego weksla wzywa się, aby 
przedłożył go podpisanemu sądowi w prze- 


. Ciągu 45 dni po zapadłości to jest aż do 17 


czerwca 1910 w przeciwnym razie weksel 
ten po upływie tego czasokresu będzie uzna- 
ny za pozbawiony skutków prawnych. 
C. k. Sąd obwadowy, Oddział V. 
Tarnopol, dnia % lutego 1910. 


G. ZI. Ne. I. 291/9 (5), 
A mortislerung. 

Auf Ansuchen des Bronislaus Dutkie- 
wicz k. k. Geriehtsoficial in Tarnów vertre- 
ten durch Dr. Otokar Herold, Adwskaten in 
Kónigl. Weinberen Prag wird das Verfahren 
zur Amortiesierung des dem Gesuchsteller 
angeblich in Verlust geratenen Pfondschei- 
nes der gegenseitigen Vorsicherungsbank 
Nlavia in Prag dtto Prag 17 Juli 1906. Fo- 
lio 10013 (Credit Verein) eingeleitet. 

Der Inhaber dieses Pfondscheines wird 
daher aufgefordert, seine Rechte binnen 1 
Jahr geltend zu machen, widrigens die Ur- 
kunde nach Verlauf dieser Frist für un- 
wirksam erklärt würde. 

K. k. Bezirksgericht, Abt. I. 

Tarnów, am 12 Jänner 1910. 


(2264 2—3) 


L. ez. T. 74/9 (5) (2204 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek e. k. galic. Prokuratoryi 
skarbu we Lwowie im. konwentu OO. Bazy- 
lianów w Złoczowie wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi następujących wniosko- 
dawcy rzekomo zaginionych a do wylosowa- 
Ma przeznaczonych listów zastawnych na 
rzecz konwentu 0O. Bazylianów w Złoczo- 
wie winkulowanych a mianowicie: 

A. 7 sztuk listów zastawnych e. k. uprz. 
gal. Banku hipot. we Lwowie a to: 
A pre. S. A. Nr. 3808 a 200 kor. 
ar 


nom i 

2. & pre. S. A. Nr. 1275 a 200 kor. 
nom. wart. 

3. 4 pre. S. A. Nr. 5314 a 200 kor. 
nom. wart. 

4. 4 pre. S. A. Nr. 9985 a 200 kor. 
nom. wart. 

5. 4 pre. S. A. Nr. 10.756 a 200 kor. 
nom. wart. 

6. 4 pre. 5. B. Nr. 1127 a 1000 kor. 
nom. wart. 

7. 4 pre. S. 0. Nr. 8587 a 2000 kor. 
nom. wart. 


B, 18 sztuk listów zastawnych uprz. 
gal. Towarz. kredytowego ziem. we Lwowie 
a to: 


1. 4 pre. 41 let. S. HI. Nr. 623 a 2000 


kor. nom. wart. 
2. 5 pre. 41 let. S. III. Nr. 1424 a 2000 
kor. nom. wart. 
3. 4 pre. 41 let. S. III. Nr. 1425 a 2000 
kor. nom. wart. 
) 4. 4 pre. 41 let. S. III. Nr. 1427 a 2000 
kor. nom. wart. 
: 5. 4 pre. 41 let. S. III. Nr. 1428 a 2000 
kor. nom. wart, 
on Ô- t pre. nieokresowy S. III. Nr. 15.624 
8 2000 kor. względnie na 1000 zł. 
k 1. 4 pre. 41 let. S. IV. Nr. 233 a 1000 
r. nom. wart. 
k 8. 4 pre. 41 let. 5. V. Nr. 868 a 200 
Or. nom. wart. 
k 9. 4 pre. 41 let. S. V. Nr. 869 a 200 
or, "W wart. 
. 4 pre. 56 let. S. III. Nr. 47.808 a 
2000 kor. nom. wart. 
100 11 + pre. 56 let. S. IV. Nr. 2776 a 
000 kor, nom. wart. 
k 12. 4 pre. 56 let. S. V. Nr. 260 a 200 
A NEM Nr. 25.876 
SE . 4 pre. 56 let. 8. V. Nr. %9. a 
200 kor. nom. wart. 


. 0. 10 obligacyi gal. pożyczki krajowej 
emisyi z roku 1893 (t. z. oblig. indemniza- 
cyjne) a to: 


4 pre. S. B. Nr. 5947 a 200 kor. 

nom. wart. 

2. £ pre. S. B. Nr. 5948 a 200 kor. 
nom. wart. 

8. 4 pre. S. D. Nr. 8031 a 2000 kor. 
nom. wart. 

4. 4 pre. S. D. Nr. 8032 a 2000 kor. 
nom. wart. 

5. * pre. S. D. Nr. 8038 a 2000 kor. 
nom. wart. 

6. 4 pre. S. D. 
M <a Nr. 8034 a 2000 kor. 

7. 4 pre. S. D. , 
nom, wale D. Nr. 8035 a 2000 kor. 

8. 4 pre. S. D. , 
nom. waciaj Nr. 8036 a 2000 kor. 

9. 4 pre. S. D. 
nom. de Nr. 8037 a 2000 kor. 


„Gazeta Lwowska* Nr. 50 z 


czenie. 


10. 4 pre. S. D. Nr. 8088 a 2000 kor. 
nom. wart. 

Posiadacza powyższych listów zasta- 
wnych wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągn 1 roku 6 tygodni 
i 8 dnia od ostatniego ogłoszenia w „Gazecie 
Lwowskiej* w przeciwnym razia po upływie 
powyższego czasokresn za nieistniejące uzna- 
ne zostaną. paco: 

Skoro wymienione powyżej listy za- 
stawne przez wylosowanie do wypłaty prze- 
znaczone zostaną, winien wnioskodawca o 
tem sądowi donieść. ) 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 15 stycznia 1910. 


L. ez. T. IV. 17/9 (3) (2038 2—3) 
Edykit. , 

Jakób Frydrych, syn Jakóba Frydry- 
cha urodzony w Krościenku wyżnem 18 lipca 
1850 r., miał wydalić się z wsi rodzinnej 
przed przeszło 30 laty, udając się do Buko- 
winy, odtąd jednak nie dał o sobie żadnej 
wiadomości tak, że nie wiadomo gdzie prze- 
bywa i czy żyje. i ; 

postępowaniu mającem na celu 
uznania Jakóba Frydryche za zmarłego, wzy- 
wa sąd wszystkich, którzyby mieli wiado- 
mość o życin, miejscu pobytu, lub śmierci 
zaginionego, aby o tem donieśli tut. sądowi, 
lub dr. Włodzimierzowi Gzbryszewskiemu 
adwokatowi w Jaśle jako kurstorowi Jakóba 
Frydrycha do dnia 25 stycznia 1911 r., po- 
czem na ponowny wniosek Tomasza Pelcza- 
ra wyda sąd stanowcze w tej sprawie orze- 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Jasło, dnia 24 grudnia 1909. 


L. cz. T. 30,9 (1) (1724 2—3) 
Edykt. 

Na żądanie p. Eliasza Hammel z Ry- 
manowa, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi trzech blankietów wekslowych 
jedynie tylko podpisami Lezera Wałowskie- 
go i Moiry Wałowskiej obojga z Rymanowa 
jako akceptantów zaopatrzonych, a zresztą 
zupełnie czystych i wobec tego warunków 
po myśli art. 4 ust. weksl. wymogów weksli 
nie posiadających. i 

Wobec tego wzywa się każdego, ktoby 
odnośne blankiety wekslowe posiadał, aby 
w przeciągu 45 dni od ostatniego ogłoszenia 
niniejszego edyktu w „Gazecie Lwowskiej“, 
z takowymi do sądu tutejszego się zgłosił i 
prawa swoje do nich wykazał, ile że po bez- 
skutecznym upływie tego terminu blankiety 
te zaamortyzowane i wszelkich skutków pra- 
wnych pozbawione uznane będą. 

C. k, Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 3 stycznia 1910. 


L. cz. T. 105/7 (10) (2083 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek gminy Domażyr wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi następują- 
cych rzekomo przy pożarze spalonych efektów 
wartościowych a mianowicie : 

1. książeczki gal. Kasy oszczędności 
Nr. 11.594 opiewającej na kwotę 1842 kor. 
15 hal. i na nazwisko „Gmina Domażyr*, 

2. książeczki gal. Kasy oszczędności 
Nr. 38.874 opiewającej na kwotę 300 kor. 
88 hal. i na nazwisko „Fundusz zakładowy 
gminy Domażyr*, 

3. książeczki powiatowej Kasy oszezę- 
dności w Gródku Jagiellońskim Nr. 260 o- 
piewającej na gminę Domażyr na kwotę 92 
kor. 40 hal. zastrzeżonej do dyspozycji Wy- 
działu Rady powiatowej w Gródku Jagielioń- 
skim, 

4. książeczki powiatowej Kasy oszczę- 
dności w Gródku Jagiellońskim Nr. 514 c- 
piewającej na imię gminy Domażyr na kwo- 
tę 221 kor. 76 hal. zastrzeżonej do dyspozy- 
cyi Wydziału Rady powiatowej w Gródku 
Jagiellońskim, | 

5. książeczki Banku krajowego Nr. 
6857 na imię funduszu ubogich gminy Do- 
mażyr i na kwotę 184 kor. 90 hal. opiewa- 
jącej i zastrzeżonej do dyspozycyi Wydziału 
Rady powiatowej w Gródku. 

Posiadacza powyższych papierów war- 
tościowych wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego zasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 8 lutego 1910. 


L. cz. T. II. 1/10 (1) 
3 Edikt. 
Uber Antrag des Seidenwarenfabrikan- 
ten Hermann Hackel in Wien, wird des 
Amortisitionsverfahren des ihm in Verlust 
geratenen vom Schulim Zeiger in Debica 
acceptierten am 20 Mai 1909 falligen Wechsels 
dtto Debica 20 Novemb-r 1908 Uber den Be- 
trag von 300 K. zahlbar in Dębica — ein- 
eleitet. und der Besitzer dieses Wechsels 
aufgefordert diesen Wechsel binnen 45 Ta- 
gen nach der dreimaligen Veröffentlichung 


dnia 4 marca 1910. 


(1960 2—3) 
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| dieses Edictes in der „Urzędowa (Gazeta | 


Lwowska“ hiergerichts vorzulegen, da sonst 
über Antrag des Hermann Hackel der Wechsel 
als amortisiert erklärt werden müsste. 
K. k. Kreis - als - Handelsgericht 
Abteilung II. 
Tarnów, den 31 Jänner 1910. 


L. ez. T. 81/9 (4) (2246 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek p. Eleonory z Korzennych 
Rojewskiej wdraża się postępowanie celem 
amortyzacji następującej wnioskodawczyni 
rzekomo zaginionej książeczki wkładkowej 
Galicyjskiej Kasy oszczędności we Lwowie 
Nr. 85.562 na kwotę 4.000 kor. i na nazwi- 
sko „Eleonora Korzenna“ opiewającej. 
Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby się zgłosił ze 
swojemi prawami, w ciagu 6 miesięcy od 
dnia ostatniego ogłoszenia w „Gazecie Lwow- 
skiej“, w przeciwnym bowiem razie po upły- 
wie powyższego czasokresu za nieistniejącą 
uznaną zostanie. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 10 stycznia 1910. 


L. cz. T. 75/9 (2) (1544 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Amalii Kretz we Lwowie 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
następującej rzekomo przez wnioskodawczynię 
zagubionej książeczki Galicyjskiej kasy oszczę- 
dności Nr. 101.048 na 200 koron na na- 
zwisko Amalii Kretz opiewającej. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu sześciu miesięcy od dnia 3 
ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej“ w 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż- 
szego czasokresu za nieistniejącą uznaną zo- 
stanie. f 

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 21 grudnia 1909. 


L. ez. Ne. I. 247/10 (2) (2274 2—3) 
Edykt. 

Na wniosek Józefa i Katarzyny z Mer- 
tów Foxów z Wilamowie, wdraża się postę- 
powanie amortyzacyjne odnośnie do wierzy- 
telmości w kwocie 58 złr. mon. konw. zain- 
tabulowanej pod dniem 6 marca 1848 r. na 
zasadzie skryptu dłużnego z dnia 14 marca 
1847 na rzecz Józefa Miki N. d. 1 sd Jana 
Bittaera w stanie biernym realności lwh. 
421 i 461 gminy Wilamowice, jako na kar- 
tach ubocznych (lwh. 295 gminy Wilamowi- 
ce jest kartą główną) i wzywa się roszczą- 
cych sobie pretensyę do powyższej wierzy- 
telności, aby pretensye te do Sądu tut. naj- 
dalej do dnia 15 marca 1911 zgłosili. 

O., k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kęty, dnia 17 lutego 1910. 


L. cz. T. 6/10 (1) (1789 2—3) 
Na wniosek Judy Prieseł z Kossowa 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
następującego rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionego kwitu depozytowego z daty Sta- 
nisławów 7 czerwca 1909 na bon firmy Her- 
zel Boral i Ska Nr. 1939 per 6000 kor. 
Posiadacza powyższego kwitu depozyto- 
wego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku od 
dnia ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej* w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czaso-kresu za nieistniejący uznany 
będzie. 
C. k. Sąd obwodowy. Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 5 lutego 1910. 


L. cz. T. 12/9 (8) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Eleonory Rojewskiej w 
Brzeżanach wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyj następujących rzekomo  trzsz 
wnioskodawcę zagubionych książeczek wkład- 
kowych kasy oszczędności m. Stryja a to: 
1. Nr. 8884 z dnia 3 września 1907 na imię 
Zofii Dziubańskiej wystawionej a na kwotę 
180 kor. opiewającej i 2. Nr. 9944 z dnia 
1 sierpnia 1908 na imię Eleonory Rojewskiej 
wystawionej a na kwotę 600 kor. opiewa- 
Jącej. | 

Posiadacza powyższych książeczek wzywa 
się przeto, ażeby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w clągu sześciu miesięcy w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego CZAa- 
sokresu za nieistniejące uznane zostaną. 

C. k. Sad obwodowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 15 stycznia 1910. 


L. ez. T. 21/9 (2) (2178 2—3) 
Wdrożenie postępowania atmortyzacyjnego. 
Na wniosek Józefa Antolca z Klikuszo- 


(2176 2—3) 


kor. 33 hal. względnie w dniu 1 stycznia 
1910 na 5854 kor. 14 hal. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie, 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 15 lutego 1910. 


L. cz. T. 4/10 (2) (2214 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Chaima Józefa Halbersta- 
ma z Nowego Sącza wdraża się postępowa- 
nie celem amortyzacyi następujących rzeko- 
mo przez wnioskodawcę zagubionych książe- 
czek Kasy zaliczkowej w Nowym Sączu opie- 
wających na imię Chaimą Józefa i Estery 
Halberstamów a mianowicie: a) Nr. 5308 w 
kapitale do roku 1907 na 1847 kor. 71 hal., 
b) Nr. 2688 w kapitale do roku 1907 na 
1429 kor. 82 hal. 

Posiadacza powyższych książeczek wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu 6 miesięcy w przeciwnym bowiem ra- 
zie po upływie powyższego czasokresu za nie- 
istniejące uznane zostaną. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 16 lutego 1910. 


L. z, T. 1/10 (1) (2175 2—3) 
Amortyzacy a. 

Na wniosek Risi Wuhl w Stryju wdra- 
ża się postępowanie celem amortyzacji rze- 
komo przez wnioskodawcezynię zagubionego 
weksla bez daty opiewającego na 400 kor. 
płatnego przed kilku miesiącami akceptowa- 
nego przez Mojżesza Czysza ze Lwowa ul. 
Sykstuska z miejscem zapłaty w Stryju sta- 
nowiącego z miejscem zapłaty w Stryju sta- 
nowiącego własność Risi Wuhl. 

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejący uznany zostanie. 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 21 stycznia 1910. 


L. cz. T. IL wy (1959 2—3) 
d ; 

Na wniosek Abrahama Bałamuta w 
Mielcu jako opiekuna Mojżesza Bałamuta 
małoletniego, jedynego spadkobiercy po 
Fsterze Bałamut, wdraża się niniejszem po- 
stępowanie amortyzacyjne eo do zaginionego 
z spadku po Esterze Bałamut wekslu przed 
5 laty przez Wiktoryę Sąsiadek żonę Józefa 
w Ropczycach akceptowanego zresztą niewy- 
pełnicnego i poleca się posiadaczowi tego 
wekslu, aby takowy w dniach 45 po trze- 
ciem ogłoszeniu tego edyktu tutejszemu są- 
dowi przedłożył, inaczej na wniosek proszą- 
cego weksel ten za umorzony uznany Z0- 
stanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnów, dnia 81 stycznia 1910. 


L. ez. T. 1/10 a r (1849 2—3) 

Na wniosek Barbary Obermeyer, żony 
własciciela kantyny przy 33 pułku obrony 
krajowej w Stryju wdraża się postępowanie 
amortyzacyjne co do dwóch udziałów (An- 
teilscheine) po 50 kor. eskontowego Banku 
dla handlu, przemysłu i gospodarstwa w Cho- 
dorowie zaopatrzonych tym samym Nr. 259 
jeden z daty 2 czerwca 1899 a drugi z 5 
września 1901, które wydane były podpisa- 
nej przez Bank eskontowy dla handlu, prze- 
mysłu i gospodarstwa w Chodorowie i przez 
nią jako właścicielkę jeszeze z końcem roku 
1908 wypowiedziane. 

Posiadacza tych udziałów wzywa się, 
aby w przeciągu 45 dni, który to czasokres 
biedz zaczyna z dniem ogłoszenia tegoż edy- 
ktu w urzędowej „Gazecie Lwowskiej“ przed- 
łożył tnt. sądowi te udziały (Anteilscheine) 
bo po bezskutecznym upływie tego czaso- 
kresu udziały te uznane będą za umorzone. 

©. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Brzeżany, dnia 26 stycznia 1910. 


SG, 693/59 (2) (2177 2—8) 
AMOPTUBANNA. 

Ha Bnecene 0. CeBepua JIMIRBCKOTO, 
Tp. kar. Iapoxa B Jlodrim BBOJATE CA I0- 
CTYNOBAHE AMOPTAJBANHHMRE 10 1MOBIDHO BHE- 
CROXRATE.IEBH BATWHYBIIOl KAMIKOUKHU BRAAM- 
RoBOi Racun 3aqarkoBoi B Crpmro H. 1145 
Ha kBory 200 kopom sBydadoi a Ha iMa rp. 
KAT. IepkBH B J[OArIM BACTAB.IEHOI. 

Jlepkureda moBaemoi KAMKOUKA B3M- 
Bie ca Hpore, moóm B uporary 6 wicaniB 
RIM rperoro oro.romeRA 8TOJOCHB CA Bi CBO- 


wej wdraża się postępowanie celem amorty- jimm npaBann, 60 B upornaniw pasi m0 yim- 


zacyi następującej 
dawcę zagubionej książeczki wkładkowej To- 
warzystwa zalieczkowego w Nowym Targu 
Nr. 4159 na imię Józefa Antolca wystawio- 
nej z saldem w dniu 1 lipca 1909 na 5725 


rzekomo przez wniosko- | Bi cero pemENA ÓYAYTE YBHAHI 3a HEBARHI. 


D. s. Cya okpyssanii, Biąaia IV. 
Crpun, gua 27 uaxzoancra 1909. 
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i L. ez. T. 6/10 (2) (2215 2—3) | Przemyśla Nr. 59.328 z daty Przemyśl 14 | edyktu, inaczej książeczka ta za nieważną 
Amortyzacya. stycznia 1910 na 980 kor. opiewającej. na | zostanie uznaną. 
Na wniosek Gitli Stahlnammer w Prze- | nazwisko Gitli Stahihammer wystawionej. C. k. sad obwodowy, Oddział V. 
myślu, Basztowa 10, wdraża się postępowa- Posiadacza powyższej książeczki wzywa Przemyśl, dnia 22 lutego 1910. 
nie celem amortyzacyi rzekomo zaginionej | się, aby zgłosił się ze swojemi prawami w tut. 
książeczki wkładkowej kasy oszczędności m. | sądzie w przeciągu 6 miesięcy od dnia tego 


Doniesienia prywatne. 


Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1 października 1909 r. według czasu Średnio-europejskiego. 


Pociąg Focisg 
posp. | 0637| do W > WW M posp | oec 
przych ^g Na dworzec główny : g 


z Winnik. , 

z lekan (Jass, Bukaresziu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Kórósmezó, Katusza, Zaleszezyk, Nowosiełiey, Berhomethu, 
Ozudina, Serethu i Suezawy. S 

n Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karisbadu, 
Pragi, Opawy, Szezucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- 
szów), Rozwadowa. 

z Stanisławowa, Kałusza, Hnsiatyna. | sM 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karisbadu, 
Pragi Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Oriowa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza. Ry- 
manowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 


L. cz. T. 13/10 (1) (2113 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Towarzystwa Ochrony Mło- 
dzieży Koło I. wdraża się postępowanie ce- 
lem amortyzacyi następującej rzekomo przez 
powyższe Towarzystwo zagubionej książeczki 
wkładkowej krajowego Towarzystwa zaliczko 
wego urzędników we Lwowie Nr. 623/1. na 
kwotę pierwotną z 1 stycznia 1909 — 1:5 
kor. 54 hał. a po dopisaniu odsetek za rok 
1909 na kwotę 188 kor. 89 bal. a na imię 
„Towarzystwo Ochrony Młodzieży I.“ opie- 
wającej i okazicielowi płatnej. 

Posiadacza puwyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 6 miesięcy od dnia ostatniego 
ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej“ w prze- 
ciwnym bowiem razie po upływie powyższe- 
go czasokresu za nieistniejącą uznaną Zo- 
stanie. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 8 lutego 1910. 


Z dworca główiego: 


Krakowa (Wiednia, Wrociawia. Berlina, Warszawy, Pragi, 
Rarlstadu), Kosmyrzowa, tRozwadewa, Dynows, Jasta, Cha- 
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sacze (p. Tarnów), Szezu- 
cina. 

lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezó, Ka- 
łusza, Zaleszczyk, Sereihu, Berhomethu, Ôzudina, Nowosie- 
licy, Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny Watry. 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaborcza, Pesztu, Rymano- 
wa, Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębiee), Orłowa, 
Wialiezki, Oświęcima, Koemyrzowe. 

Wianik. 

Podhajec. 


Sambora, Sianek, Csap- 


L. cz. T. 33/9 (2) (2086 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek c. k. galie. Prokuratoryi 
Skarbu im. gr. kat. probostwa w Kończakach 
wdraża się postępowanie amortyzacyjne na- 


76 hal. 

Posiadacza powyższego rewersu wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu jednego roku, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego cza- 
sokresu za nieistniejące uznane zostaną. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 16 lutego 1909. 


655g do Żawocznago, (Pasztu), Urohchycza, Borystawia, Kałusza. 
7:66 | —- B o Krakowa. (Wiedniu, Warszawy, i'ragi, Karlstads, Berlina), 


Olowa, Koszye (v. Tarnów). 
= 710] do Rswy znakiej, Sokala 
a pa 
| 


z Czerniowiec, Jekan, Suczawy, Poma Wsatry. Radowiec, Nowo- 
sielicy. i | 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wieduia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Koemyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezuwina, Ja- 
sla, Dymows, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicz, Ohy- 
rowa (p. Przemyśl. K Ą 
Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasta, Krosra, Iwonienx. Rynt. 
nowa, Sanoka, Usyrowa, Sianet, Csap. _ pra 
z lekam (Bukaresztu, Jass, Botuszam, Galaen), Potuior, Zyda- 
czowa, Uzortzowa, Kórosmos0, Nowozialicy, Radewiec, Dorny 


stępujących rzekomo zagubionych książeczek ; a a i Kijowa), Brodów Ickan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
Kasy oszczędności: miasta Stanisławowa na - z Krakowa, (Berlina, Wrodawia, Warszawy, Wiednia, Karls- Kałusza, Kórósmezó, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suezawy, 
toż probostwo zawinkolowanych: badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). Dorna Watry. 
Nr. 2293 opiewająca na 76 kor. 20 hal. z Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. Rawy ruskiej, Sokala, Łubaczowa. 7.3 m... 
2273 31 40 „A Sambora, Uhyrowa, Sanoka. > - Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów * Kopyczyniec, Hu- 
n » n » n m z lekan, Dorny Watry, Brodiny, Badowiee, Żydaczowa. giatyna, Czortkowa, Grzymałowa b j 
o ZA x SEAL 2407 > TAATOA Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 
„ 8007 a Weg <w 80 z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
„ 5568 s 24 54 Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy- 
Gua setkani 7 2 3 9:50 | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego. 
i ; i Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano- | — | 820] do Jaworowa. | 
Posiadacza powyższych książeczek wzy- ka, Chyrowa (p. Przemyśl). -- | 8:40 | do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi. Karisbadu), Sanoka, 
wa Się przeto, aby zgłosił się ze swojemi — |1020 | z Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Kórósmeżó, n skt pako mL Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
rawami w ciągu sześciu miesięc i — | 9587] z Sianek. Sambora. rłowa Dzczucżka, Wieliczki, Orwipcimis, 
P szenia Wa w a O e Ah A — |1115] z Podhajee. — | 905 f do Sambora, Sianex, Obyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
En ea ad J NE — |il45 f z; Ławocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kocha- Jasta, N, Sąeza. 
razle po upływie powyższego czasokresu za winy. 4 *10 | — | do Czerniowiec, Kałusza, Ickan, Brodiny, Putny, Suczawy. 
nieistniejące uznane zostaną. — |1800 | z Podwołoczysk, Kopyezynieć, Qzortkowa, Husiatyna, Potuior, = 935 | de lekan, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu. Berhomethu, Czudina, 
E Poania y 12-40 Zaio, kiej, Lub 1046 | do n a aE Bod Kopyczyniec, Potutor, Grzymał | 
; a È s =" 240 | z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaezowa. — 40 OGWO4OCZYSE, DBrodów, PYSZY Sr , JMmaŁOWa, | 
Stanisławów, dnia 14 grudnia 1909. — | 116]: Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa. Zbaraża. 
an R. r30 -- 4 Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karisbadu, Pragi), — |11:05 | de Betzca, Sokala, Lubaczowa ; 3 | 
Chyrowa, Zakopanego, N. Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, | 3:16 = do Podwołoczysk. (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Czort- 
L. cz. T. 2/10 (1) (2172 2—3) ' Iwonieza. Sanoka, Óhyrowa, (p. Przemyśl). kowa. Zalexzczyk, Husistyna, Skały. Iwania pustego, Grzy- | 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego - 200 | z Sambora, Sianek, a N $ą6za, Jasła, Krosna, Iwo- D i makona m O e R okład 
] — RANO MB nieza Rymanowa, Sanoka. Ohyrowa. l i 2-25 = o Czerniowiee, Żydaczowa, Podwysokiego, Kórósmez0, usza, | 
Na wniosek Wojeiecha Pawlikowskiego || q-05 | — f3 lekan, Gór 3 Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, Kocmania, Qzortzowa, Żaleszezyk, Wyżnicy, Eoemania. | 
właściciela realności w Nowym Sączu wdraża Nowosieligy Serathu, Radowiee, Berhomethu, Suczawy. , s 1-45 n a 07 5 AWB ksałusza. 
się postępowanie celem amortyzacyi następu- || 316 | — |] « Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Wrzymałowa, Potu- | — | 350 | do Stanisławowa, Potutor, Zydaczowa. l : ę 
: È ć a tor, Husiatyna, Czortkowa, 2:45 - da Krakowa. (Wiednia, Wroeławiz. „Warszawy, Berliaa, Pragi, 
Jącego E komo przez wnioskodawcę zagnbio — | psk l s uebli, Skelego, Drohobysza, Borysławia. Karlsbadu) Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro- 
nego poświadczenia czyli rewersu zastawni- == 4:50 | z Bełzca, Sokala, Lnkaczowa, Rawy ruskiej. zwadowa, Dynowa, Jasła, Chahówzi, Zakopanege (p. Rze- 
czego, zwanego kartą zastawniczą Kasy oszezę- = 5-00 | z Jaworowa. szów), N. Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze Pł.), 
dności miasta Nowego Sacza z dnia 19 lipea — | 545 | z Krakowa (Berlina, wi? Wiedzie, c M Pragi, eS Oripa 
1909 Nr. 3611 stwierdzającego, że taż Kasa Opagy), Uświęcimia, Sucky, Kocmyrzowa, Wieliczki, SZCZA- — 2 trakowa. „Ak. z 
Be A i i jele Dębice;, Uhyrowa (p. = 8:30 | do Raeszyza, Chyrewa, Samoka (p. Przemyślt, 
oszczędności na zastaw książeczki wkładko- | Si PP" mati i -- 3-40 | do Sambora Sianek, Ohyrowa, iseka 
wej Kasy oszczędności miasta Nowego Sącza — | 640] z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), oda A Potutor, RGG do Kołomyi, Żydaczow:, Zarusza. = | 
Nr. 30433 wypożyczyła Wojciechowi Pawli- Zaleszczyk. Kiwiatyna, lwania pustego, Skały, Kopyezyniee, $ _ | ga32] de Krakows. (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Urłowa, 
kowskiemu kwotę 1.138 koron, a po strące- 1 Grzymałowa. Zakopadego (przez Taraówj, Oświęchnia. 
niu wydatków wypłaciła gotówką 1120 kor = : e bradi — | 616Q do Podhajee. 
y yp got 4 Bf Berhomethu, Czudina, Radowiee, Brodiny, Putzy. sa szy do Jaworowa, 


do Erakonna, (Wiednio, Warszawy, Prawi Karlsbada), Chyrowa 
(p. Przemyśl). 
udwńłoczraż, (Uderay, K.jcma), Brodów 
do leka, Uentkown, Koroswać Kwusz», Zalęsmzyk, Wyżni: 
cy, Nowosielicy, Berhomethu, Ozudyns, Serethu, Brodiny, 
Putry. Domy Watry, Suczawy 
do Sambors, Chyrowa. Janota, Rymanowa. Iwoniera, Jasła, 
Nowego Sącza, Crows, Zakopanego. 
de Podwołoczysk, Potutac, Eopyezyniec, Skały, Iwania pustego. 
Husiatyna, Zaleszczyz., Grajszaiowa 
o Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarmi- 
brzegu, Szezzcina, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopazego. 
o Stria. Droknhysza Borywłania, Kochawiny. f 
o Rawy ruskiej (tylko w niedziele). 


LJ 


= Watry, Buczawy. 

z Krukowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia. Warszawy}, Oświę- 
«ima, Wielierki, Karmobrzegu, Dynowa, Lubaczowi, Jasła, 
iwomicza, Rymanowa, Sanoka, Okyrowa (p. Przemyśl). 


L. ez. T. II. 2/10 (1) (2085 2—3) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Stanisława Kapłona gospo- 
darza w Jodłowy wdraża się postępowanie, 
celem amortyzacyi następujących blankietów 
wekslowych : 

1. blankietu wekslowego bez daty i 
terminu płatuości na kwotę 1.200 kor. opie- 
wającego, przez Jakóba Schussa z Jodłowy 
wystawionego, przez Feiwla Schussa z Jo- 


z Iekan. Żydaczowa, Kalugza, Zaleszezyk, Nowosielicy, Serathu, 


a 


Podhajee. p, i d 
Padwołoczysz (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniec, Zale- ; 

gzczyk, Śkały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy- JĄ — 11358 d 
matowa. i = = = d 
z Zawocznago (Pesztu), Kałuszs, Borysławia, Drohobycza, Ko- 


shawiny. 


R 


Na dworzoc „„uwów-Podzamcze : Z dworta „Lwów-Podzamcze: 


dłowy skceptowanego, a przez Estero Kraut ` e. 
z Jodłowy a = Ay pła- || — | RE a (Odeszy, Kijowa), Brodów. EBE G a r n n 

i : a = ; innik. i : ka. 4 >A ji Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Ropyczyniec. Hesia- 
tnego W go. RARE "p: daty i 11-48 © ie tg Kopęczoniee. Husiatyna. Czortkewa, Pożusoć, Zba- tyna, N a 

„M A , Ja =- | 612 p Podhajec. i 
terminu płatności na kwotę 800 koron opie- |f — |1054 3 Podhajee. + iowa) Brodów, Grzymałowa, Husiaty- | = |4100 | Podwołoczysk, Brodów. Potutor, Grzymsłowa, Zbarzła. 
» Babe ona GE po aa || => |af/ © Poly Kusemiedłojona ams m. aa, u | — oa a FE Brodów, Potutor, Kopyczy 
: ` $ „ esU pYCZYDIEĆ, £ 3, r Da 35 — odwołoczysk, (Kijowa, Odessy), rodów, Potutor, Kopyczy- 

ptowanego, a przez Jędrzeja Grębskiego wy-|| — | 515 f Podwołowzysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Ozort- 5 niec, Zaieszczyk, Huelotyna, Bkaty, Iwszia pustego, Grty- 
stawionego — wedle umowy płatnego dnia kowa, Zaleszezyk, Bkały, Iwania puatego, Huaiatyna, (rzy- | Hea Czortkowa. 


matowa, Zbaraża. 
Wianik. 
Podhajee. r £ i 
Podwołoczysk, (Odesxy, Kijowa), „Brodów, Kopyczyniee, Uzorte 
kowa, Żaleszczyk, U sali purtago, Skały, Busistyam, Zbaraża, 


Grzymałowa. 


1 lipca 1910; 

3. blankietu wekslowego na 1 koronę 
bez daty i terminu płatności wogóle nie wy- 
stawionego, a przez wnioskodawcę Stanisława 
Kapłona jako akceptanta własnoręcznie pod- 
pisanego przez wnioskodawcę Stanisława Ka- 
plona gospodarza w Jodłowy dnia 16 sty- 
cznia 1910 r. zagubionych względnie mu 
skradzionych. 

Wobec tego wzywa się  dzierżyciela 


Podhajec. 

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 

Podwołoczyzk, Kopyczyniee, Skały. Iwani» pustego, Potntor, 
Husiatyża, Zulęszezyk, Grzymsłowa Zbaraża, 


Na dworzec „„Lwów-Łyczaków*: Z dworca „Lwów-Łyczaków* : 


do Winnik, 


względnie dzierżycieli powyższych blankie- Podhajcc. L aral 
tów wekslowych, aby w ustawą zakreślonym E | 5 | Ba p is 
terminie 45 dni licząc od dnia ostatniego Pa , 

ogłoszenia edyktu. powyższe blankiety we- 3 Pódh no. IEN do Podhajec. 


kslowe sądowi przedłożyli i z prawami swymi PL 
się zgłosili, w przeciwnym bowiem razie po 
upływie zakreślonego terminu 45 dni dekret 
umorzenia wydany zostanie, a wszelkie pra- 
wa, jakieby dzierżycielowi, względnie dzier- 
życielom z powyższych blankietów wekslo- 
wych przysługiwać mogły — za nieistnie- 
jące uznane zostaną. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II. 
Jasło, dnia 4 lutego 1910. 


Pociągi lokalin s. 
Z dworca głównego : 


Na dworzec główny: 
i iennie: aździernika do 30 kwietnia 511 po poł. Do Brzuchowie: od 1 października do 30 kwietnia 3:20 po poł. w dnie po- 
BOJE Nee M a «o 8 wszednie, w niedziele i święta rzym.-kat. od 1 października do 30 kwie- 
tnia 2'01 po poł. 
Do Winnik: codziennie 5:22 rano. 


Z Winnik codziennie: 12:10 w nocy. 


w 3: jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki. rozkłady jazdy Í t. p. nabywać można 
w URS RSE + k kia i w pasażu Panama E 9. Informacys zak w sprawach przewozu towarów i taryfowych ndziela biuro informacyjne 
4.5 kole: pańntwowych ul. Krasickich 1. 5, drzwi nr. 67 w dnie powszednia od godzimy 8 rano do 3 po południu, w miedziele i święta asń od godziny 


Ń rawa do 18 w południe. 


Lg NAJWIĘKSZE 1 NAJPOCZYTNIEJSZE PISMO TYGODNIOWE 
FU DLA KOBIET, LITERACKO - SPOŁECZNE, ILUSTROWANE, PO- 
MiESZCZA PRACE PIKRWSZORZĘDNYCH SIŁ LITERACKICH: 
sr © TANI DZIAŁ KOSMETYKI | 


| Prórz nowel piór najeelniejszych i ] 
| BLUSZCZ w roku 1910 drukować | Rady i wskazówki zachowa- 


artykuły wstępne Odrębną część pisma stanowi 


artykuły treści społecznej, 
omawiające chwilę bieżącą, 
i poruszające najżywotniej- 
sze sprawy dotyczące kobiet. 


| 
| OS: A RAS | | nia hygieny piękności | 0. A tl A Xa | Ty BD 

sry WE E AL j F = . ` > - AB. r 
WWTRAJERA. GE dla EK | Jedyny i najobszerniejszy ze wszystkich, jakie są w pi- 
prenumeratorów) M. Wierzbińskiego DZIAL GOSPODARSTWA smach polskich, który zawiera rocznie przeszło 4000 
„ŚWIĘTY FEN“ i inne. DOWOÓWEGO rysunków najświeższych modeli paryskich: sukień, okryć 
sj wy z à i kapeluszy damskich. — Osobne dodatki z ubraniami dzie- 


Po wiesci. Rowele. 


Dodatki peścięsene lączneści kél kebieeyeh | cięcemi. — Bielizna. — Wzory robót kobiecych, 


na ziemiach polskich. Przepisy kulinarne | jak: hafty, gipiury, monogramy, roboty szydełkowe i t. p. 
< „A psi oh. =. | Rx M t. p- | Niezależnie od powyższego działu „BLUSZCZ“ dodaje: 
z $ Je "u E M EE M m "uu WE F Eo | 3 > 2 . a er 
| ią y w arkuszach, zawierają Powieści i No- | Namery otazowe wysy- | | %6 wielkich NU OUR 
DODATKI KIA 0 wele znakomitych autorów obcych. | tane na żądanie franko | dających możność wykonywania różnych ubiorów i robót 
| i gratis. | w domu. 


— p Lr 


Z | rz r O R n a e n a 
Dła z ieni bie powieści pierwszorzędnych ę na powieść obycza- 
BLUSZCZ“ a na 1-go Kwietnia 1910 r. Konkurs 4 nagrodą rb. 1500 jow 4, 7 SPÓŁCZESNIĄ. 


| nin 


e LEE „ULA a NO KG ROA = 


Prenumeratę przyjmują w Cesarstwie Austryackiem: we Lwowie: Główna Ekspedycya „BLUSZCZU, Pasaż Hausmana 9. W Krakowie: D. E. Friedlein. 
Prenumerata „BLUSZCZU“ wynosi kwartalnie koron %, z przesyłką pocztową koron G hal. GO. Adres Redakcyi i Administracyi „BLUSZCZU“ War- 
szawa, Nowy-Świat 41. 


„SD 
ISen. 


a DR ŻA 


istnienia 


= mm nćjstarsze, najpoczytniejsze obrazkowe pismo polskie, uzamzzzum 


Tygodnik Ilustra 


daje najpełniejszy obraz życia polskiego w trzech zaborach pod względem lite- 
rackim, aatyscycznym, społecznyta i politycznym. 


Tygodnik Ilustrowany - 


zasilają wszyscy najznakomitsi pisarze polscy i najwybitniejsi nasi artyści. 


IW eee 


W roku bieżącym zamieszcza K najświeższy znakomity utwór Wiktora Gomulickiego: 


rzecz osnuta na tie stosunków rosyjsko-polskich z czasów SGamozwaiców. 


„Galicya w obrazach“ 


z szczególniejszem uwzględnieniem Krakowa i Lwowa. Stały dział obficie illustrowany. 


Dodatki nadzwyczajne, — Ńeprodukcye barwne. _ Reprodukcye dwubarwne. 


NadZWYCZaJIE eniu Joblętszow Lyrotnika |strowatęgn. 


W roku 1910 jako upominek jubileuszowy ofiaruje Tygodnik Illu-trowany wszystkim swoim prenumeratorom bez żadnej dopłaty 
12-10 tomową Bibliotekę p t. „CIEKAWE POWIESCI”, poświęconą najwybitniejszym powieściom i romansom polskim i obcym, oraz zupełnie bezpłatnie 
WIELKIE JUBILEUSZOWE PREMIUM DUCH PRUSKI, cykl kolorowanych kartonów, wykonany przez artystę Wojciecha Kossaka 


Na żądanie wysyłamy tomy (Ciekawe Powieści) w bardzo pięknej, ozdobnej, płóciennej oprawie, za dopłatą za tom 50 hal., to jest kwartalnie 
za 3 tomy 1 kor. 50 hal. 


Prenumeratę przyjmują: 


Administracya „Tygodnika Ilustrowanego" we Lwowie, Pasaż Hausmana 1. 9, 
oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. Ćma 


we Lwowie: ur Gadlicyi z przesyłką pocztową: 
kwartalnie 6 kor. 80 hal, z oprawą książek 8 kor. 80 hal. kwartalnie 7 kor. 20 bal, z oprawą książek 8 kor. 70 hal. 
półrocznie 13 kor. 60 hal., n 5 16 kor. 60 hal. półrocznie 14 kor. 40 hal., A a i7 kor. 40 hal. 
rocznie 27 kor. 20 hal. ” A 33 kor. 20 hal. rocznie 28 kor. 80 hal., s a 34 kor. 80 hal. 


Numera okazewe i prospekty bezpłatnie. 


14 


WE WE 13 TEG, Poszukuje się kupna FAVORIT żurna! sezonowy ha Wiosnę i lato jest już do nabycia 
DROBNE OGŁOSZENIA | starych MEBLI makoniowych p BA 
cd wyrazu petitem 3 halerze, tłustym he. APW GOTOWE KROJE 1:5 suknie, 
M kostyumy, żakiety, staniki, bruzki, spodnice, szlafroki, matynki, ubiory dla 


petitem 4 halerze. | e 
LE" A = -| Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń, 


pasaż Hausmana 3, Lwów. 


194 Panu ZYTA III 


dzieci, bielizne damską, męską i dziecinną it. d. 
Z poważaniem 


ù LANDAU we Lwowie, ul. Czarnieckiego 1. 3. 


BĘ po RE eoa a M 
Ta DIC 3 pë iS% | Pr PA EAT 
; Poleca się nowo otworzony pierwszy hygieniczny 


z metalu lane oraz Kler: sA! SKLAD WĘDLIN 
wirowane dla pp. sdwokatów, le- własnego Ra 
karzy, biur i t. p, tablice gra- Michała Wojciechowskiego we Lwowie. 


| niczne i drogowskazy dla || Główny skład: ul. Adama Asnyka 2. Filia: ul. Krakowska 1. Fabryka: ul. Torosiewicza 1. 
g Rad powiatowych, odznaki dla l 4 Wysyłki na prowineyę uskutecznia się odwrotnie. — DM ującym ceny hurtowne. 


Qz by, lustra i ramy do różnych obrazów poleca SER 
E najtaniej Fruchs, ul. Karola Ludwika 29, pasaż 
ranża, 


Maszynka do mięsa Nr. 5 kor. 3°60, — Primus 
Nr. 0 kor. 10*—. Cenniki franco. 
Weyde i Pietrzycki Lwów, 


Pasaż Mikolascha. 


OAE 1073 0 UDO O 


I | AMANO BIEC 1 DUET © AAA CYNY: 


SAA A M ee W) R CA A M 0 0 KACH 


, Hiotmańsika % | 
ya R wakil) zogarmialezeweni | 


f A DĄBROWSKIEGO | 


dlate utebra, poło | smeienia, 


straży 
E O a A A E e a =% 


wykonuje najtaniej = Zw YCZA JNE 


Kapae Fo 


Tlsęonia sta i prar inre- || Akn GTASERMAN, rytownik, z 
me Lwów, ul. Sykstuska 17, VA n R r AD ZE NIG 0 G 0 L NĘ 
leo ree dabnie chodzący z odznaczony medalem rządowym. Da i = l s 
} Hi zeg arek lub zegar Cenniki bezpłatnie. c CZŁONKÓW 
OROWSKEG no 'Na Post! !Na Świętat | GALICYJSKIEJ KASY ZALIGZKOWEJ 
Jizata AU AOROWSKIEGO, zegarmistrza, sledzie merynowane, Migdal. rodeynki; i 
7 ior gruboziarnisty, igi, daktele, orzechy, ; 
Lwów, pasaż Mikolascha. Komary, tuńczyk pstrągi Czekolada wania oykata, | WE LWOWIE 
PE o E E a AR AE a a A a S e Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręka 


Kawa i herbata, Słonina, smalec. 


SW ysiew ki | m | a] ia de r 
La ai Ay a c-oa Wina węgierskie naturalne, ae | sie dnia si maea 1910 r. o godz. 7 R" 
60 hal. i 3 kor. 20 hal. | poleca a w sali IZBY HANDLOWEJ i PRZEMYSŁOWEJ (ul. Akademicka I. 17). 


p i ii: tod la e TG Masz Gurg WiCZ z mastępującym porządkiem dziennym: 
tdmunda AMA, ZW " m. | | ; 
kdmenda Riedla, Lwów, Budapeszt. i. Odczytanie protokołu z ostatniego Zgromadzenia ogólnego. 
Nakładem c. k. Namiestnictws CENNIKI BEZPŁATNIE. 2. Sprawozdanie Dyrekcyi i Rady nadzorezej z czynności za r. 1909. 
wydamy NE: z. 3. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej. 
4 


Wielka niespodzianka! E > ć = dać ; 
M s Odezytanie sprawozdania z lustracyi Związku Stowarzyszeń 
78.000 par obuwia! zarobkowych i gospodarczych. 
4 al t iko 8 kor Wybór czterech członków Rady nadzorczej 
, p y y w Wybór Komisyi rewizyjnej. 
z W. ks, krakowskiem Z powoda niewypłacalności kilku stad Wnioski członków. 
fabryk zwrócono się do mnie z poleceniem 


na pok bym puścił w obieg znaczniejszą ilość obuwia 


uE Die: E ceny wyrobu. Sprzedaję zatem ka- i Aleksander Getritz wl. r. 


SZEMATYZ 


Król. Galicyi i Lodomeryi 


"CLA, 


= G DI 


Prezes Rady nadzorczej 


m ideou 2 pary męskich i 2 pary damskich Lwów, dnia 2 marca 1910. 
można nabyć w Ekspedycyi »Gazety | bucików szuwrowanych z brunatnej lub czar- | memme amrmmmans nemam 
Lwowskieje, Lwów, uL Czarnieckiego | nej skóry, galuszowanych, z kapami, z do- O crib ”wzeNrni <>. 


Ł 12, po cenie 7 kor, na prowincyę brze okutemi podeszwami, eleganckiego naj- 


nowszego kroju. Wielkość wedle numeru. 


z przesyłką pocztową (za frachtem) | yroa? A ! m. EW © l ° + 
7 kar. 80 kal. dla r. k. Urzędów 7) a ię AW *GELB, Noy Rada nadzorcza Kosowskiej Kasy powiatowej. 
kor. 20 hal. Szematyzmu za zaczą 8 Sacz, Mr. 111. Stowarzyszenia zarejes”. z poreką ograniczona w Kosowie, 

nie wysyla się. Wymisas dozwolena lub pieniądze n napowrót. zaprasza +. t. członków na 


ralne agrsomadzenie 


które sie odbedzie dnia i2 marca i910 o godzinie S-tej 
po poludniu w lokalu Kasy z następujacym porządkiem 
dziennym: 


„N OWOŚCI LITERACKIE“ 


Wyźwiułue teule wydawułetwe orygiustnych dzieł naszych aspół. 
ozesgnych autorów. 


ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY. 


E 1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia 
Prenumerata kwartal 4 ; i i : d ep R Zigi i 
umerąta kwartalna wynesi U 20 hal., z przesyłką 5 kor. 80 kal 2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1909. 
Prenumeratę przyjmuje i prospekta wysyła 8. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej. 
3 AJ š 3.23 ¢ DE. a d f 4 7, : y -czel 
dr. SOKOŁOWSKI, Biuro dzienników i ogloszeń 4. Sprawozdanie Rady nadzorczej. 
AE” saż H ina $ s 5. Uzupełniający wybór jednego członka Rady nadzorczej. 
WD ARA MAR ERESAARA Do e 6. Wybór 2 członków Rady nadzorczej. 
o __sy_a M 1. Wybór zastępcy Dyrektora. 
hi wości świata widzialnego i niewidzialnego pio. Polecam OB 
; 9. Wybór delegata na zjazd delegató 3 I : 
al profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść: Sympatya i Na! Artystka prześladowana z za 10. w ki i ków ai A OJ SOSMBE 
grobu. Chłopiee który czuje nieprzyzwyciężony wstręt do pieniędzy. Uały swiat olbrzymim szpitalem. Dosto- niosk! CZŁONKÓW. 
jeństwo Duchowe. Ozytanie w sumieniach ludzkich. Lunatycy. Dama która słyszy i widzi sercem. Dzia- = n A 
łania magiczne. Fizyologiczne cudo. Elektryczna pani. Elektryczne dziecko. Halueynacye narodowe. Ludzie Mak: symilian Miszke, Karol Nierin 
jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca życie, Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy nie Se 
nie jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie którzy sekretarz. w Z. prezes. 


liżą mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają wzrokiem 


Pachnący ludzie, Mania samobójcza dziewo zat. Mazzini o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główcę 

umierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy ś spiew przy śmierci szlachetnej | XIX. Walne rA 

ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. Pręt do posznkiwania podzieninych wód i pokładów metalowych. į groma zenje 

repone inie i prze day zene. Sen. n imaginacyj. Slepy profesor wykłada optykę i otami w noy | 

stan gwiazd na niebie. pwiat jest pełen cudów. Szezegółna wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie duszy pe ze 

i ciała. Zmysł centralny. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które pachną i wie psują się. Z pamię- Towar zystwa zaliczkowego i kredytowego w Rzeszowie 
tników sławnej artystki. Staruszek który robił sobie nadzieję, że bedzie mógł żyć wiecznie Serce nie sługa, | 
nie zna eo to pany. Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie umarłych. Królowie, którzy istnieją jeszcze tylko na 


tapetach. Hrabina która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie którzy żyją samym zapachem. It. d.. it. d. g $ ä i - ŚĆ T 
Cena Ż:kor., z przesyłką poczt. 2 kor. 10 hal, za zaliezką 2 kor. 60 hal. Do nabycia odbędzie się dnia 15 marca 1910 w gmachu „Sokoła* o godzinie 3 po 


Stow. zarej. z ograniczoną poręką 


w biurze S. SOKOŁOWSKIEGO we Lwowie, pasaż Hausmana 9. południu z następującym 
era cw porządkiem dziennym: 
r" AW"AW" ARA 1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1909. 


R 2. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i wniosek na udzielenie Dyrekcyi 
g absolutoryum z czynności i rachunków za rok 1909. 

%, | 3. Rozdział zysków za rok 1909. 

Weh 4. Wybór 4 członków do Rady nadzorczej. 


; Na wszystkie 
% bez wyjątku PISMA LOUZIBNAE 


miej DOST, Zami iei 


| 
| 
| 
| przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscem lub wysyłką ME 


wiedeńskie, zagramiczae, TYGODNIKI PISMA HUMORŁY. a = kok LA A | oaza 
ama SAR wad ca OE. 5. Wybór 5 członków do Komitetu cenzorów ($ 75 statutu). 
STYCZNE, (ILLUSTRACYK ABTYSTYLZNE, MODY, ZURNALE, | 6. Wnioski Dyrekcyi i Rady nadzorczej. 
ja b 7. Wnioski członków. 
w pirowiecyę po Cemach redakcyjnych " DZ Zamknięcie rachunków i bilans są wyłożone w biurze Towarzystwa do 
% przejrzenia dla interesowanych w godzinach urzędowych. 


m  fiiescya Zrienników | wpiusacć SŁ Sskoławskiego 


= Kawie, Pami Mevarmann W, oeeo 


Za legitymacyę służy książeczka udziałowa. 


Rada nadzorcza 


Towarzystwa zaliczkowego i kredytowego w Rzeszowie Stow. zarej. 
z ograniczoną poręką. 


głoszauia de wzeyst pam aaitaniel ZŻ 


y 


Dr. Roman Krogulski m. p., przewodniczący. 


PSR JE Uran amis I AL © TE O WY WD WADA e 


Z dani W3. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego i. 12. — Telefon Nr. 527. 


